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fiAZFTW ^ M S m b  §  i mam w WIKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

2 Wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini­
stracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 36 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

P rzew odn ik  naukow y i  li te r a c k i44, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzym ają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

W roku 1897 felieton nasz wypełni je­
dno wielkie nazwisko:

Henryka Sienkiewicza.
To starczy za cały i najlepszy program
Rozpoczęliśmy drak obyczajowej po­

wieści znakomitego pisarza naszego, osnutej 
ha tle kosmopolitycznego życia na Rivie- 
fze p. t.

„NA JASNYM BRZEGU"
Po jej ukończeniu drukować będziemy 

Wielką,historyczną, powieść H e n r y k a  S ie n ­
k i e w i c z a :

J £  R  Z Y Ż A €  Y “
N o w o  p r z y b y w a j ą c y  p r e n u m e -  

ł a t o r o w i e  m o g ą  o t r z y m a ć  p o c z ą t e k  
p o w i e  ś*'ci.

W idei u jednak ustalenia nakładu prosi- 
tti\ o wczesne nadsyłanie przedpłaty.

Od idmmistr&cyi.
G ł ó w n y  s k ł a d  i e k s p e d y c y a  

m i e j s c o w a  „Gazety Lwowskiej11 pozostaje 
i na rok 1897 w Biurze dzienników Ludwika 
Plohna przy ulicy Karola Ludwika 1. D.

W e w s z y s t k i c h  j e d n a k  i n n y c n  
a g e n c j a c h  d z i e n n i k ó w ,  oraz trafikach 
ifiożna prenumerować i nabywać pojedyirize 
tum  era „Gazety Lwowskiej" począwszy od J 
lutego.

CZĘŚĆ ITRZE!) OWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 

czył najwyższein pismem odręeznem z dnia

24 stycznia b. r. nadać naj miłości wiej ces. i 
król. generał-porucznikowi Lamoralowi księciu 
T u m  i T a x i s o w i godność tajnego radcy 
z uwolnieniem od taksy.

Jego,ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
stycznia b. r. zamianować najmiłośeiwiej se­
kretarza nadwornego Aleksego K e k u 1 ę , se­
kretarzem Najj. Cesarzowej i Królowej.

Pan Minister skarbu zamianował w 
etacie Prokuratoryi skarbu we Lwowie se­
kretarzy Prokuratoryi skarbu: dr. Feli­
ksa G ó r s k i e g o ,  dr. Kazimierza Łu e z -  
k(fe w i c z a , dr. Aleksandra B a 1 k § i dr. 
Franciszka T u r e k - N i dm  i a d o m s k i e g o 
radcami skarbowymi i nadał adjunktom pro­
kuratoryi skarbu: dr. Zdzisławowi D z i u b i ń ­
s k i e m u ,  dr. Wiktorowi Juliuszowi H a m e r ­
s k i e m u  i dr. Włodzimierzowi O r s k i e m u  
prowizorycznie posady sekretarzy skarbowych.

.Lwów, 30 stycznia.

Lisi pasterski
Biskupów austrjr cl d ek .

(Dokończenie)
Aczkolwiek jesteśmy niestety jeszc.ze 

dalecy od tego upragnionego celu, to jednak 
zdołamy go osiągnąć z pewnością, skoro nau­
ki, przykład i łaska naszego Zbawiciela prze­

nikną głębiej i ogrzeją goręcej serca ludzkie, 
skoro' gminy w swem działaniu społecznem 
przejmą się duchem miłości miłosierdzia, 
skoro państwo dążyć będzie ciągle i wytrwa­
le do mądrego rozwoju prawodawstwa społe­
cznego w duchu chrzęściański.n. Bozumny 
-człowiek powita radośnie tjj postępy, naf^et 
będzie się ich domagał, choćby miały nało­
żyć/ofiary na klasy posiadająciU/iaden ehrze- 
ścianin, żaden mąż katolicki me może nato­
miast pochwalać środków,, zalecanych w celu 
usunięcia niedomagali społecznych B a e z  tych 
ludzi^jktórzy podają si<£za.wyłącznych i wła­
ściwych. zastępców ludu pracującego. Ludzie 
ci dążą do jioprawy stosunków stanu robotni­
czo'#'® przez zupełny przewrót naszych urzą­
dzeń społecznych, przez zniesienie wszelkiej 
własności, przez upaństwowienie ziemi, kapita­
łu i środków pracy. Wszystkim obiecują ró­
wnie używanie przy równej pracy, w rzeczy­
wistości jednak zgotowaliby oni przez niezno­
śne ujarzmienie i przez niegodny przymus.' 
tyliro swe własne panowTanie. Dokładają wszel­
kich starań, aby zniszczyć Kościół i chrze- 
ściauśtwo, które stawiają najsilniejszy opór 
ich zgubnym planom i dla tego mowTy i pi­
sma ich przepełnione są niepohamowanemi 
napaściami na Kościół i jego sługi, pełne są 
szyderstw, urągań z najczcigodniejszych urzą­
dzeń’ naszej świętej religii. Mężowie ci pra­
gną wiarę w Boga i w Jćgo 'opatrzność, peł­
ną nadziei ufność w wieczną przyszłość, przy­
wiązanie do Kościoła i zaufanie do duszpaste­
rzy, wszystko to wyrwać z serca robotnika, 
który niestety zbyt często ped wpływem irę.-’ 
dzy do takich pokus się nakłania i oddaje się 
na usługi tak zgubnych- celów.

Robotnicy katoliccy! po raz pierwszy 
wzywają was do urny wyborczej, abyście gło­
sami waszymi wysłali do Rady państwa wa­
szych mężów zaufania! O głosy W7asze ubie­
gać się będą zewsząd, a zwłaszcza ci ludzie, 
którzy chcieliby izekomo wyłącznie waszych 
bronić interesów. Będą wobec was rzucać po­
dejrzenia i oszczerstwa na Kościół i jego s]*l- 
gi, będą was kusić bezmiernemu niewykonal-

nemi obietnicami, i będą wam mówić, że 
zbliża się czas wybawienia z pod jarzma nę­
dzy, że przyszły dla was dni szczęśliwe, je­
żeli tylko oddacie wasze głosy mężom, któ­
rzy twierdzą, że są jedynymi zastępcami ro­
botników. Strzeżcie się takich fałszywych pro­
roków! Nie mogą oni spełJre danych wam 
obietnicą ale zdołają za to jeszcze pogorszyć 
wasze położenie. N ie! ufajcie raczej tym, któ­
rzy pouczają was i wasze dzieci o wierze 
Kościoła, którzy byli dotychczas waszymi do­
świadczonymi przywódcami i waszymi dorad­
cami w każdej trudnej chwili, tym, którzy 
mają gorące serce dla waszego moralnego i 
doczesnego dobra. Oni niech was pou- 
cżą o ostatecznych celach tych uwodzicieli, 
a nie słuchajcie ludzi, którzy wras łudzą, że 
wam zbudują raj na gruzach ołtarza i tronu. 
Wybierajcie więc mężową którzy stoją wiernie 
przy wierze katolickiej, mężów, którzy mają 
współczucie dla nędzy i ubóstwa ludu, któ­
rzy na drodze prawnej wszelakimi środkami 
słusznymi usiłować będą zapobiegać brakom, 
które-was uciskają; mężów, którzy słowem i 

JjSnem  wyznają prastarą a wiecznie prawdzi- 
wją naukę, że bez Boga niema szczęścia, bez 
wieczności nadziei, bez wiary chrześciańskiej 
niema prawdziwej miłości.

Przestrogę tę zwracamy atoli jeszcze raz 
do wszystkich wyborców, do jakiegokolwiek 
należeliby stanu. Wybierajcie mężów katoli­
ckich, którzy są katolikami niety'ko z imie­
nia, lecz wiarę swą wryznają i stwierdzają ja­
wnie i życiem i usty. (Jeżeli Bóg nie zbu­
duje domu, próżno pracowali, którzy go budu­
ją; psalm 126 l.YL Bez Boga nie ma żadnej 
silnej powagi; aczkolwiek państwo wiele prze­
wagą swą wymusić może, to jednak tylko 
wtedy potrafi ono spełnić swe zadanie, jeżeli 
ludność szanować będzie porządek boski, któ­
ry jest źródłem wszelkiej władzy na ziemi. 
Cały ustrój państwowy powinien być tą my­
ślą ożywiony, że państwo powołanem jest 
tylko do teajj, aby środkami ludzkimi porzą­
dek boży na zi’emi wytwarzać i utrzymywać. 
Jeżeli państwo odstępuje od tego źródła swej
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l  CZASÓW TEODOZYUSZA WIELKIEGO

XXIH.
(Ciąg dalszy).

Wyszedłszy z twardych rąk Ambrozyu- 
Sza, patrzał Fabricyusz tnnemi oczami na 
świat i ludzi. Co mu się dawniej wydawało 
prawdą i cnotą, okazało się teraz kłamstwem 
i występkiem ; co go dawniej oburzało, bu­
dziło w nim teraz pobłażliwość i współczucie.

Żarliwy chrześcianin, spostrzegł zdumio­
ny, iż zasady nauki Chrystusowej musnęły 
^aledwo po wierzchu swoich wyznawców. 
J^owa wiara nie wzięła dotąd człowiekowi 
jego namiętności, nie pokonała pychy, zawi­
ści, samolubstwa, nie zrównała słabego z mo- 
efrym, ubogiego z bogaczem, jak Chrystus na­
kazywał.

Dokoła siebie widział Fabricyusz złość 
ludzką, wichrzącą z taką zaciekłością, jak 
Sdyby się na ziemi nic nie zmieniło. Czło­
wiek ubiegał się o dobra doczesne, kłamał, 
kradł, oszukiwał, dopuszczał się dla zaspoko­
jenia swoich pożądliwości, zbrodni, nienawi­
dził bliźniego — chciwy, okrutny, bezwzglę­
dny. Prawdziwych chrześcian było tak mało, 

ginęli w tłumie drapieżnych zwierząt, po­
żerających się nawzajem.

*Im więcej się Fabricyusz zagłębiał 
w świętych księgach “i porównywał ich wska- 
*dwki z czynami, na które patrzał codziennie, 
tem więcej brzydło mu jego otoczenie dotych­

czasowe. Rozdźwięk między wiarą a życiem 
upokarzał jego żarliwość chrześeiańfuą. Wszak- 
żeż nie wykonywał on sam przykazań swo­
jego Boga, chociaż zdawało mu się, iż jest 
Jego dzieckiem wybranem.

I dopiero teraz rozumiał skargę Syry- 
cyusza, wTyrzuty komesa Walensa i napomnie­
nia Ambrozyusza. Nie był chrzoaęianinem, 
jak nie był nim żaden z jego towarzyszów7, 
nie miłował Chrystusa, nie wysługiwał sobie 
niczem żywota wiecznego. Kochał tylko sie­
bie, swoje namiętności.

Równomiernie ze świadomością własnej 
winy, rosła w nim pobłażliwość dla cudzych 
błędów i cześć dla cnót ludzkich w ogóle. 
Pragnął, jak dawniej, zwycięstwa Krzyża 
i wierzył, iż tylko nauka Chrystusa otwiera 
bramy niebieskie, jedynie prawdziwa, Boska, 
nieśmiertelna, lecz nie zamykał już oczu na 
zalety pogan. W oświetleniu szerszych, spra­
wiedliwszych poglądów, przedstawiali mu się 
ostatni Rzymianie zupełnie inaczej, aniżeli 
wówczas, kied}7 patrzał na nich przez zasłonę 
nienawiści. O ileż wyżej od wielu gorliwych 
chrześcian stali ci straceńcy wielkiego narodu, 
którzy poświęcali dla swoich tradycyj wszystko: 
mienie, szczętem, zaszczyty tej ziemi, życie 
w końcu. Jaka szkoda, że Bogu prawdziwemu 
nie służyli tacy bohaterowie, jak Flawianus, 
Symmackus, Fausta Auzonia....

Fausta Auzonia ?
Fabricyusz nosił jej obraz ciągle w sercu, 

ale był to już obraz inny, jaśniejszy^ pro- 
mienniejszj. Co drażniło pysznego żołnierza, 
to szanował chrześcianin, oczyszczony przez 
cierpienie i rozmyślanie. Opór kapłanki, de-, 
pczącej najwyższe szczęście niewieście dla obo­
wiązku, otoczył postać Fausty aureolą świę­
tości.

Fabricyusz wiedział teraz, dlaczego we- 
stalka odtrącała jego miłość i kochał ja je­
szcze więcej, bo do uczuć tkliwych domie­
szała się cześć dla woli, silniejszej od pokus.

Pamięć Fausty towarzyszyła mu w7 drodze 
do Italii. Z nadzieją zwycięstwa łączyła jego 
niewygasła miłość nadzieję pozyskania uko­
chanej kobiety, wiadomo było bowiem wT Kon­
stantynopolu, że Teodożyusz postanowił za­
mknąć przemocą świątynie pogan. Gdyby Gąj- 
nas był dziś pokonał Arbogasta, biegliby już 
jutro do Rzymu kuryerowie z rozkazami im­
peratora. A te rozkazy rozwiązałyby wszystkie 
śluby, sniosłyby wszystkie prawa przeszłości. 
Fausta, rozpętana z przysięgi, wynagrodziłaby 
może wierną miłość wzajemnością.

Fabricyusz, postępując za góralami, przy­
pominał sobie pożegnanie z Faustą. W jej 
głosie nie było wówczas szorstkich tonów 
gniewu. Płakał w nim, jakby cichy żal za 
czemś, co się bez radości opuszcza.

— Ozy Twoja Znakomitość pójdzie da- 
loj piesza? — odezwał się jeden ze szpiegów. — 
Jesteśmy na dole.

Takie ciemności zalecały dolino, iż nie 
było widać nic na odległość kilku kroków.

Fabricyusz, zwinąwszy ręce w trąbkę, 
przyłożył je do ust i krzyknął:

—-BSBules!
— Tu, wojewodo — odpowiedział w 

głuszy nocnej ktoś po gocku.
Po chwili stanęła obok JJ^bricyusza 

wysoka postać, z turzymi rogami na głowie.
— Wszystko w porządku? — spytał Fa­

bricyusz setnika.
— Nieprzyjaciel nie przysunął się do­

tąd bliżej.
— Daj mi swojego konia.
W dali migotał długi łańcuch czerwo­

nawych światełel sypiących od czasu do cza­
su iskrami.

Ku tym światełkom zwrócił się^Fabri- 
cyusz. Kiedy się do nich zbliżył, zatrzymał 
go głos groźny.

— Kto tam ?
— Wojewoda Winfridus Fabricyusz przy­

bywa ze słowem pokoju i przyjaźni do woje­
wody Arbitria — zawołał.

Dwóch jeźdźców wychyliło się z ciem­
ności. Jeden z nich podniósł latarkę i przy­
patrywał mu się uważnie.

— Prowadź ! — rzucił krótko towarzy­
szowi.

Gromadami, zawinięci w płaszcze, je- 
Iłóli Gallowie na gołej ziemi, śpiąc twardym 
snem żołnierza, znużonego całodziennem czu­
waniem. W środku obozu, przed niedopalo- 
nem jeszcze ogniskiem, siedział Arbitrio w 
pełnej zbroi na przewróconem wiadrze. Opaił 
głowę na dłoniach, łokcie na kolanach i 
drzemał.

Zbudził go szelest kroków.
— Czego tam ? — mruknął, przeciera­

jąc oczy.
•— W infryd? — rzekł zdziwiony, po­

znawszy Fabricyusza. — A ty skąd i po co?
— Przyjaciele mają zwyczaj odwiedzać 

przyjaciół — odpowiedział Fabricyusz.
Arbitrio uśmiechnął się znacząco.
— Wybrałeś dobrą porę i dobre miej­

sce do odwiedzin — mówił. — Odda się!-— 
rozkazał żołnierzowi, który przyprowadził nie­
zwykłego gościa.

Kiedy został sam z Fabrieyuszem. rzekł 
głosem stłumionym:

—  Z czem przychodzisz? C z a s  mój mie­
rzony. Wiem, że służysz u Teodozyusza. Wi­
działem cię dziś na polu.

Fabricyusz nachylił się do mego.
— Przychodzę cię zapytać, czy dobro­

dziejstwa Arbogasta zatarły już pamięć znie­
wagi?...

Nie dokończył, Arbitrio, Dowiem spojrzał 
na niego z taką wściekłością, że przyłożył 

•rękę do miecza.
(Ciąg dalszy nastąpi).



władzy, natenczas kopie ono grób pod samem 
sobą i dopomaga zgubnej pracy tych, którzy 
pragną zniszczyć porządek boski i państwowy 
W obec tych potężnych, niechrześciańskich 
prądów, więcej może niż kiedykolwiek po­
trzeba zatem mężów, którzy Bogu oddają co 
jest boskiego, a Cesarzowi co jest cesarskie­
go. Takich tedy mężów wybierajcie, a przez 
to umocnicie powagę państwa, ochronicie bło­
gosławioną działalność Kościoła i utorujecie 
drogę do zgody i społecznego pokoju.

Jeżeli jednak przyszłe wybory mają speł­
nić nasze życzenia i nadzieje, to b ą d ź c i e  
j e d n i ,  wy katoliccy wyborcy.

Kozdwojenie między wami było dotych­
czas wielokrotnie przyczyną waszej słabości. 
Jeżeli katolicy w Austryi nie chcą zrzec się 
wszelkiego wpływu na publiczne sprawy Mo­
narchii, jeżeli nie chcą poświęcić najważniej­
szych interesów, to nie powinno tak się dziać 
na przyszłość I Macie wspólny sztandar, w o- 
około którego przy tych wyborach powinni­
ście się skupić: waszą świętą wiarę katolicką. 
Nuże więc mężowie katoliccy, niechbyśmy 
was ujrzeli zszeregowanych pod tym zna­
kiem i w tym znaku zwyciężających!

Ważną tę sprawę oddajemy wszechmo­
cnej opiece boskiej, poruczamy ją  potężnemu 
orędownictwu Najśw. Panny Maryi i przeto 
rozporządzamy, aby w jedną z najbliższych
niedziel przed dniem w y b o ró w ......................
we wszystkich kościołach parafialnych na­
szych dyecezyj Najśw. Sakrament ku publi­
cznej adoracyi wystawiony i modły o dobro 
dla Kościoła i całej Ojczyzny korzystne wy­
bory odprawione b y ły !

Na znak zaś naszej arcypasterskiej mi­
łości wznosimy wspólnie ręce i błogosławimy 
was w Imię Ojca i Syna i Ducha św. Amen.

Dan w miesiącu styczniu roku zbawie­
nia 1897. Franciszek z Pauli, kardynał Schon- 
born, książę arcybiskup praski; Antoni Józef 
kardynał Gruseha, książę arcybiskup wiedeń­
ski; Jerzy kardynał Kopp, książę biskup wro­
cławski ; Sylwester kardynał Sembratowicz, 
arcybiskup lwowski, rit. g r . ; Jan Ewang. kar­
dynał Haller, książę arcybiskup Salzburski; 
Fulgenty Carew arcybiskup, biskup Lesiny; 
Seweryn Morawski, arcybiskup lwowski rit. 
la t . ; Izaak Mikołaj Issakowicz, arcybiskup 
lwowski rit. a n n .; Aloizy Maciej Zorn, książę 
arcybiskup Gorycyi; Grzegorz Baićewić, ar­
cybiskup Zadaru; Teodor Kohn, książę arcy­
biskup ołomuniecki; Łukasz Solecki, biskup 
przemyski rit lat.; Ignacy Łobos, biskup tar­
nowski ; Emanuel Jan Schóbel, biskup litomie- 
rzycki; Franciszek Salezy Bauer, biskup ber­
neński; Szymon Aiehner, książę biskup bri- 
kseński; Jakób Missia, książę biskup lublań­
ski; Jan Chrzciciel v Flapp, biskup z Parenzo- 
Pola; Marcin Józef Kika, biskup budziejo wieki; 
Jan Puzyna, książę biskup krakowski; Euge­
niusz Karol Valussi, książę biskup trydencki; 
Józef Kahn, książę biskup z G urk; Franciszek 
Marya Doppelbauer, biskup lincki; Michał 
Napotnik, książę biskup fąwancki; Filip Na- 
kić, biskup ze Spalato-Macarsca; Julian Kui- 
łowski, biskup stanisławowski, rit. g r .; Józef 
Grzegorz Marćelić, biskup Baguzy; Edward 
Jan Nep. Brynych, biskup królogrodzki (Ko- 
niggnitz); Leopold Sehuster, książę biskup z 
Seckau; Jan Chrzciciel Bossler, biskup z St. 
Pólten; Andrzej Marya Sterk, biskup z Tryestu,

Oapo dTstria; Mateusz Zannoni, biskup sebe- 
nicki; Franciszek Ucellini, biskup kotarski; 
Konstantyn Czechowicz, biskup nominat prze­
myski rit. g r . ; Franciszek Yolarić, wikaryusz 
kapitulny z Yeglii.

SPEAWY lO IA K C iffl

Według zgodnych doniesień dzienników 
wiedeńskich, rokowania Bządów austryaekiego 
i węgierskiego o odnowienie ugody, weszły już 
w ostateczne stadyum. Nowowybrany parlament 
austryacki zbierze się jak wiadomo w d. 27 mar­
ca, a uchodzi za rzecz pewną, że wkrótce potem 
tak austryaekiemu i węgierskiemu parlamen­
towi przedłożone zostaną projekta ustaw, ty­
czących się odnowienia ugody. Jak już wia­
domo z depesz, prezes gabinetu węgierskiego 
br. Banffy i Węg. minister skarbu dr. Lukacs 
przybyli przedwczoraj do Wiednia i odbywają 
konferencyę z P. Prezydentem Ministrów hr. 
Badenim i z P. Ministrem skarbu dr. Biliń­
skim. Na konferencyach tych mają być osta­
tecznie załatwione nierozstrzygnięte jeszcze 
kwestye z zakresu ugody, tyczące się głównie 
sprawy odnowienia przywileju bankowego o- 
raz ma być ustalony program dalszego spo­
sobu prowadzenia akcyi ugodowej.

O przebiegu tych Jronferencyj czytamy 
we Fremdenblacie i w Budap. Corr.: Najj. 
Pan przyjął w dniu 28 b. m. popołudniu na 
dłuższej audyencyi br. Banffy’ego. Po powro­
cie z audyencyi, br. Banffy miał konferencyę 
z ministrem skarbu dr. Lukacsem, który tym­
czasem przybył z Budapesztu w towarzystwie 
radcy sekcyjnego dr. Szukovaty’ego; poezem 
obaj ministrowie udali się do Prezydyum 
austryackiej Bady Ministrów, gdzie z hr. Ba­
denim omawiali bieżące stadyum niezałatwio- 
nyeh jeszcze spraw i dalszy modus proceden- 
di. Ponieważ dr. Biliński w tym dniu nie 
mógł przybyć na konferencyę, obaj PP. Mi­
nistrowie skarbu dopiero nazajutrz, t. j. 29 
b. m. (wczoraj) konferowali nad nierozstrzy- 
gniętemi jeszcze kwestyami sprawy bankowej 
i walutowej, jako też nad innemi sprawami 
bieżąceini. W  dniu wczorajszym przybyli do 
Wiednia węgierscy referenci fachowi dr. Po- 
poyics i hr. Wickenhurg, ażeby ze swymi au- 
stryackimi kolegami i z reprezentantami Ban­
ku austro-węgierskiego prowadzić dalej obra­
dy nad projektem nowych statutów Banku. 
Jak słychać, przedmiot tych obrad tworzyć 
mają postanowienia statutów, tyczące się hi­
potecznych interesów Banku.

— N. Fr. Pre&se utrzymuje, żejeszeze przed 
przeprowadzeniem wyborów do Bady państwa, 
a więc w najbliższych tygodniach ma być o- 
głoszonem rozporządzenie językowe dla Czech. 
Przedmiotem rozporządzenia będzie sprawa u- 
rzędowego języka w służbie wewnętrznej i 
ma ono także obejmować Morawy. Główną 
treścią rozporządzenia ma być postanowienie, 
że w sądowych i politycznych władzach Czech 
i Morawy urzędowanie odbywać się ma po 
czesku. Aby umożliwić sędziom narodowości 
niemieckiej nauczenie się języka czeskiego, 
ma być zaprowadzony peryod przejściowy, 
trwający lat 15.

— Nie ma dotychczas wiarygodnego po­
twierdzenia tych doniesień, natomiast dzien­
niki czeskie donoszą o tern także.

Do N. W. Tagblatt donoszą z Pragi, iż 
usiłowania ks. Fryderyka Schwarzenberga 
zmierzają do tego, aby wielka własność poro­
zumiała się z Młodoczechami co do wszyst­
kich prawnopaństwowych punktów programu 
tak, aby przyszedł do skutku adres Sejmu 
czeskiego, który według analogii adresu Deaka 
z r. 1861, objąłby wszystkie żądania i zaża­
lenia królestwa czeskiego.

Interpelaeya w IzMe węgierskiej 
z powodu podróży hr. Murawiewa.

W Izbie dep. Sejmu węgierskiego wniósł 
jak wiadomo, Fr. Kossuth następującą inter­
pelację do prezydenta ministrów: „Czy pre­
zydentowi ministrów wiadome są cele podró­
ży kanclerza rossyjskiego do Paryża i Berli­
na? Jeżeli tak jest, czy może prezydent mi­
nistrów poinformować o tern Izbę deputowa­
nych. Dalej, czy zamierza on starać się, aby 
akcyi politycznej, której celem jest podróż 
kanclerza rossyjskiego, nie przeprowadzono po 
za plecami i wbrew interesom austro-węgier- 
skiej Monarchii?11

Motywując swoją interpelację, oświad­
czył Kossuth, że od czasu, w którym Mowa 
tronowa nie zawierała żadnego ustępu o po­
lityce zagranicznej, stronnictwo niezawisłych 
przestrzegać będzie ściślej niż kiedykolwiek 
interesów Węgier także w t-yrn kierunku, oraz 
że korzystać będzie z każdej sposobności, aby 
wykonywać prawo Sejmu węgierskiego do żą­
dania wyjaśnień w sprawie polityki zagrani­
cznej.

Podróże lir. Murawiewa mają wysoką 
doniosłość polityczną. Hr. Murawiew otrzy­
mał od cara misyę udania sie do Pa­
ryża, przedstawienia się tam prezydentowi 
Faure’owi i porozumienia się z ministrami 
republiki. Taka misya należy do rzadkich wy­
padków w życiu dyplomatyeznein i wydaje 
się tak ważną, iż Sejm węgierski musi zoryen- 
tować się w położeniu.

Mówca wskazuje na panujące od roku 
1870 przeciwieństwa między F rancją  a Niemca­
mi. Trójprzymierze zostało właśnie utworzone 
ze względu na to, aby przeszkodzić skłonno­
ści Francyi do rozpoczęcia wojny z Niemcami 
celem zdobycia napo wrót Alzacyi i Lotaryngii 
i aby utrzymać pokój europejski. W jedynej 
kwestyi panowało dotąd między Francyą a 
Niemcami porozumienie, mianowicie w kwe­
styi wschodniej Francya jednak z miłości 
dla Bossyi zmieniła swoją politykę i przyłą­
czyła się do polityki rossyjskiej.

Zdaje sio być więcej niż prawdopodo- 
bnem, że kwestya wschodnia jest właściwie 
głównym powodem pobytu _ hr. Murawiewa w 
Paryżu i Berlinie. Zadziwić musi co najmniej, 
że w Wiedniu ofieyalnie nie ogłoszono nic 
dotychczas o tej podróży. Gdyby porozumie­
nie mocarstw doprowadziło do skonsolidowa­
nia stosunków tureckich, aby reformy rozsze­
rzyć nietylko na chrześciańską, lecz także na 
całą ludność Turcyi i to w tym duchu, jaki 
od dwóch lat istnieje w projekcie konstytu­

cyjnym Midhat-haszy, w takim razie z wę­
gierskiej strony nietylko nie możnaby temu 
nic zarzucić, ale dążenia takie musianoby na­
wet przyjąć z najwyższem zadowoleniem J 
zamiarem popierania. Gdyby jednak akcya 
mocarstw szła w kierunku wzmacniającym 
stanowisko Bossyi na Wschodzie, a zwłaszcza 
w Konstantynopolu kosztem interesów naszej 
Monarchii, to należałoby zwalczać ją całemi 
siłami. Takie powody skłoniły mówcę do wnie­
sienia interpelacji.

Interpelacja Koła polskiego 
w Izbie pruskiej.

Koło polskie poparte przez centrum, stron­
nictwa wolnomyślne i posłów duńskich wnio­
sło dnia 21 b. m. w Izbie pruskiej następu­
jącą interpelację: „W ostatnim czasie rozwią­
zano w Prusach zachodnich —  w Lipinkach 
(3 b. m.), w Kamieniu (3 b. m.), w Komorsku (3 
b. m.) w Lubiewie (10 b. m.) i Świekatowie (17 
b. m.) należycie zgłoszone zebrania a to z powodu, 
że mówcy posługiwali się na nich językiem pol- 
kim. Podpisani zapytują tedy: Ozy znane są 
król. rządowi te wypadki, a jeżeli są znane, 
jakie kroki podjął dla przeszkodzenia takiemu 
naruszeniu praw konstytucyjnych? W prze­
ciwnym razie: czy król. rząd gotów jest za­
rządzić, by podobne wypadki nie ponawiały 
się?

Interpelacja przyszła wczoraj pod obra­
dy w pełnej Izbie.

l)ep. Czarliński motywując ją, zapytał, 
na jakiej podstawie prawnej zgromadzenia te 
bywają rozwiązywane, domagał się przestrze­
gania ustaw zasadniczych i powiedział, że ta­
kie postępowanie władz naigrawające się z 
ustawy o stowarzyszeniach, są formalnie pro- 
wokaeyą. Jeżeli urzędnicy rzeczywiście nie 
rozumieją języka polskiego, to należy zamia­
nować takich, którzyby znali ten język.

Minister spraw wewnętrznych Becke 
oświadczył, że zgromadzenia, na których po 
polsku przemawiano rozwiązywano dlatego, 
ponieważ urzędnicy wysłani na nie dla ich 
dozorowania, po polsku nie rozumieli, a in­
nych urzędników władających językiem pol­
skim nie można było znaleźć. Dozorowanie 
zaś tych zgromadzeń było koniecznie, potrze­
bne nietylko z powodu religijnych kwestyj, 
ale także ze względów policyjnych.

Minister wyraża nadzieje, że sejm po­
chwali postępowanie rządu wobec Polaków i 
że ułatwi mu zadanie przez uchwalenie odpo­
wiedniej zmiany w ustawodawstwie o zgro­
madzeniach (brawa z ław konserwatywnych, 
oznaki niezadowolenia i sykania z ław pol­
skich.).

Zakończył zaś słowami: Mam nadzieję, 
że izba zgodzi się ze mną, jeżeli powiem, że 
my musimy stać ciągle na straży wobec za­
pędów i agitaeyi wszechpolskiej.

Następnie przemawiał członek centrum 
Boeder, dowodząc, iż rząd nie ma prawa za­
braniać Polakom schodzić się razem i obra­
dować w ich ojczystym języku. Bozwiązywa- 
nie zebrań polskich bez powdu wykracza prze­
ciw przepisom konstytucji. Wszystkie stron­
nictwa w tej Izbie powinny stanąć w obro-

7)

J A N E K
(23 fra ,aa .c-a .sls:ieg -a).

II.
(Ciąg dalszy).

Wtedy Janka schyliła sie, żeby podnieść 
chustkę z kolan Alfreda, który już siedział 
na krześle i chcąc się przekonać, co on u- 
czyni, zawiązawszy mu chustkę na oczy, 
pochyliła się blisko, zaglądając, czy nie wi­
dzi: w tej samej chwili uczuła na twarzy
szybki pocałunek.... Zerwała mu przepaskę i 
patrząc prosto w oczy — rzekła przez zaci­
śnięte gniewem zęby:

— Zabraniam ci tego !
Potem, spokojnie już chustkę zawiązała.
Gra szła dalej, nie tak wesoło. Janka 

wyraziła życzenie, aby dziewczynki kolejno 
miały oczy zawiązane, chcąc uniknąć nowej 
sceny z Alfredem. A jednakże czuła się w 
obec niego dziwnie onieśmieloną. Pomimo, że 
gniewała się, nie mówiła wcale do mego, w 
głębi duszy czuła, że nie jest bardzo rozżalo­
ną". Bo w gruncie rzeczy, przecież nie obszedł 
się z nią brutalnie, jak sobie to wyobraziła 
w" pierwszej chw ili; przeciwnie, czuła dotych­
czas miłe dotknięcie małych jego wąsików na 
swojej twarzy. Ale postanowiła sobie, że mu 
tego nie daruje i nauczy go, jak się ma za­
chowywać z młodemi panienkam i!

— Przychodzę po was — rzekł Lu­
dwik — zjawiajając się nagle.

Być może, iż zanim się zjawił, szpiego­
wał ich z ukrycia, ale nie dał tego poznać

po sobie, a oni teraz bardzo przykładnie się 
zachowywali.

— A ch ! przestraszyłeś m nie! — zawo­
łała Janka, czerwieniąc się.

-— A więc nie masz czystego sumie­
nia! — rzekł Ludwik z pewną ironią, spo­
strzegając ten rumieniec.

— Dla czegożbym nie miała czystego 
sumienia ? cała wina z twojej strony, żeś nad­
szedł tak niespodzianie.

•— Och, ciociu! — zawołały dziewczyn­
ki do pani Lefćbure, która ukazała się u wej­
ścia alei, jakże my się świetnie bawimy!

Opowiedziały wszystko szczegółowo, pod­
czas gdy Janka nieustannie im przerywała, 
bardzo zręcznie, obawiając się, że coś z jej 
kłótni z Alfredem może im się przypomnieć. 
Alo stanowczo nie musiały nic zauważyć.

Żegnając się z nią, gdy odchodzili z 
matką, Alfred szepnął jej cicho, podczas gdy 
ona udając zagniewaną odwracała głowę.

— Przyjdziesz jutro na rnur, prawda?
Janka nic nie odpowiedziała. Ale wie­

czorem, gdy matka chciała ją pocałować na 
dobranoc, i zbliżała usta do policzka który 
Alfred dotknął ustami, wstyd znowu ją o- 
garnął.

— Nie z tej strony! zawołała żywo po­
dając drugi policzek.

— Dlaczego ? spytała pani Avril zadzi­
wiona.

Ghcąc zamaskować zakłopotanie i wstyd 
swój nagły, Janka wydęła policzki.

— Dlatego, że mnie to bawi! — od­
rzekła.

Następnych dni, pomimo, że postanowiła 
sobie ukarać zuchwalca, nie mogła się po­
wstrzymać żeby nie pójść zaglądnąć w stronę 
inuru. c

Przy wejściu do warzywnego ogrodu 
stało kilka drzew figowych po za które cho­

wała się, obserwując co się dzieje na murze: 
Alfred był tam codziennie, śledząc niespokoj- 
nem okiem aleję, która ze skalnej groty wio­
dła do muru. Odwracał je tylko chwilami, 
żeby spojrzeć, czy go kto od strony ich ogro­
du nie widzi.

Nie wychodząc z ukrycia, Janka przy­
patrywała się jemu długo czasami i znajdo­
wała go bardzo milutkim, przyzwyczajając się 
zwolna do jego widoku i gniew jej zacierał 
się po trochę. Pomimo, że znajdowała, iż jest 
w tyin wieku, źe nie wypada jej zajmować 
sie chłopcem nie wiele od niej starszym, sta­
łość jego jej pochlebiała; to daremne oczeki­
wanie dnia każdego, wzruszało ją mimowoli....

Zresztą, cóż to może szkodzić, gdyby so­
bie powiedzieli dzień dobry przez m ur? czy 
gorzej spotykać się tutaj, w ogrodzie, niż 
wszędzie indziej, na drodze lub w salonie?

I zupełnie spokojnie, po prostu, ukazała 
się pewnego dnia w alei, nie zdając się zu­
pełnie zdziwiona, że go widzi na jego zwy­
kłem stanowisku.

On aż podskoczył z radości.
— Dzień dobry! — rzekła, podnosząc

głowę.O o
— Dzień dobry, Janko! — odpowie­

dział, drżącym ze wzruszenia głosem.
Ale Janka, rządząc się duchem przeko­

ry, tym razem pozostała u stóp muru, a Al­
fred nie prosił jej, żeby wyszła na górę.

Mówił do niej tylko o rzeczach oboję­
tnych, w sposób zupełnie naturalny, na co sie 
silił, obawiając sio zapewne odstraszyć jak 
wtedy, gdy ją pocałował, gdyż sam przyzna­
wał, że za daleko się zapędził.

Janka przekonawszy się, że takie spo­
tkanie nie miało w sobie nic zastraszającego, 
śmiała się w duebu ze swoich skrupułów: to 
też, gdy Alfred zapytał jej, czy przyjdzie na­
zajutrz, odpowiedziała bez wahania: „Tak!“

Od tej pory przychodziła codziennie, zu­
pełnie ośmielona. Aby im było wygodniej, 
zasiadali teraz przy sobie na murze i cieszyli 
się, że się znajdują tak wysoko, swobodni i 
sami.

Nigdy już Alfred nie usiłował zbliżyć 
ust do twarzy Janki; wydawał się raczej za­
kłopotany wobec niej i onieśmielony. Ale to 
onieśmielenie podobało się Jance i pochlebia­
ło jej. Miło jej było* że ten chłopak wygląda 
jak zakochany i poddany jej władzy i starała 
się dokuczać mu z lekka, aby jeszcze więcej 
uczynić go podległym swojej woli.

Ponieważ Alfred upodobał sobie szcze­
gólniej jej piękne błękitne oczy i powtarzał 
jej to, wymyśliła sobie brać okulary z cie­
mnego szkła na oczy, utrzymując, żo słońce 
ją razi, a jeżeli przystała kiedy na zdjęcie 
okularów to chyba po długich i błagalnych 
prośbach ze strony chłopca. I to jeszcze cza­
sami kończyło się tern, że zamykała oczy, nie- 
litościwie drwiąc z niego.

Bazu pewnego podała mu swoją chuste­
czkę, mówiąc:

— Proszę powąchać!
A on okrywał pocałunkami jej paluszki. 

Jej samej wydało się to tak śmieszne i zabawne! 
powiedziała mu, iż jest podobny do kurki, 
która skubie trawę. Alfred się zmartwił.

— Nie gniewaj się.... „proszę11 się nie 
gniewać! — rzekła, zbliżając się ku niemu.

— Ja proszę, pozwalam.... mów mi ty! — 
zawołał.

— Ale ja sobie nie pozwalam! — rze­
kła Janka, prostując się z godnością.

Dotychczas mówili sobie najczęściej przez 
trzecią osobę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nie Polaków, gdyż nikomu nie wolno ukró­
cać praw, przyznanych ladności. Uczciwe 
stronnictwa takich bezprawićwT cierpieć nie po­
winny. (Oklaski z ław polskich).

Konserwatysta Gerlich prosi rząd, ab^ 
nie ustąpił z obranej drogi i zastosował w 
obec Polaków jak najbardziej surowe zarzą­
dzenia.

Członek Koła polskiego p. Mizerski za­
pytywał ministra, czy on swoje zarządzenia 
potrafi pogodzić!*-/, konstytucyą.

Iłep. Limburgsturm starał się udowo­
dnić, że zarządzenia rządu nie sprzeciwiają się 
konstytucyi. Na politycznych zgromadzeniach 
należy używać wyłącznie języka niemieckiego.

Członek centrum Porsch olipierał za­
rzuty Gerlicha przeciw polskiemu duchowień­
stwu katolickiemu i na dowód, żo -wywody 
p. Gerlicha nie mają racyi, powoływał się na 
ostatni list -ks. arcybiskupa Stablewskiego, 
który zwraca uwagę duchowieństwa na ich 
obowiązki w okolicach z ludnością niemiecką.

Dep. Rikert. (ze stronnictwa wolnomyśl- 
ne zjednoczenie) wyraził zdanie, iż chodzi tu 
nie o polityczne, lecz zasadnicze prawne za­
gadnienia. Wzywał więc ministra, aby nie 
odmawiał sprawiedliwości Polakom, występo­
wał jednakże przeciw nim wszędzie, gdzie 
objawiają nieprzyjaźń dla Niemiec. Taką agi- 
tacyę należy wszelkiemi siłami zwalczać.

Zabrał w końcu jeszcze raz głos mini­
ster Recke i oświadczył, że z wyjawieniem 
bliższych szczegółów wstrzymać się musi aż 
do orzeczenia najwyższego trybunału sądo­
wego.

Na tem dyskusyę zamknięto.
Schless. folksstg. pisze: „Teoryę mini­

stra Recke, że niedozwolonemi są polskie ze­
brania, jeżeli dozorujący urzędnicy policyjni 
nie rozumieją tego języka, zganiła w ogóle 
prasa niezależna. Jeżeli powracamy ponownie 
do tego przedmiotu, to tylko, aby wykażcie, 
jak reakcyjne tkwi w tej teoryi ziarno, które 
może się przerodzić w stłumienie całej wol­
ności stowarzyszania i zgromadzania się. 
Przypuśćmy, że mówca wTplecie w swoje prze­
mówienie cytat angielski, albo łaciński, to u- 
rzędnikpolicyjny może rozwiązać zebranie; gdyż 
nie rozumie tego zdania, które ostatecznie 
może zawierać obrazę majestatu11.

K R O I I K A

IjWÓw , 30 stycznia

— Z e. k. krajowej Rady zdrowia.
0. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 4 
b. m. pienvsze posiedzenie, na którein następu­
jące^ sprawy były przedmiotem obrad, względnie 
u ch w a ł:

1. Wydano orzeczenia w sprawie kilku 
garbarń w Bolechowie, w powr. dolińskim.

2. Wydano opinie w sprawie dcstylarni 
nafty w Cergowej i w Dukli, w po w. krośnień­
skim.

3. Przedłożono opinię w przedmiocie pro­
jektowanej fabryki wina rodzynkowego w Bełzie, 
w pow. sokalskim.

4. Wydano orzeczenie w sprawie fabryki 
cukierków w Tarnowie.

— Bal prasy. Posiedzenie komitetu ba­
lowego odbędzie się w niedzielę, dnia 31 b. m.
0 godzinie 12 w południe, w Kasynie miejskiem.

— Komitet balu białego uprasza o- 
soby, które,by przez pomyłkę nie otrzymały na 
czas zaproszeń, aby zechciały zgłosić się. po bi­
lety w biurze komitetu w hotelu George’a.

— Wielka Reduta, jedyna w tym kar­
nawale, obfitować będzie, jak  to już zauważy­
liśmy w liczne produkcje, których urządzenie u- 
pożiiw iło w i p  roku olbrzymie podyung po­
drywające cały parter wraz z orkiestrą i łączące 
się bezpośrednio ze sceną. W ten sposób powsta­
nie olbrzymia hala, równająca s S  rozmiarami 
z pawilonem przemysłowym na ostatniej wi sta- 
I?e krajowej.

Korzystając z uzyskanej w ten sposób przo- 
sfrzeni urządzone zostaną eJAtowne popisy ja ­
pońskich cyklistów, w których weźmie udział 
l e<łenastu mistrzów koła a nadto uczniowie zna- 
nejj^aszczytnie szkoły -szermierskiej p. Karola 
fiernolaka, uzbrojeni w miecze 1 ’/. metrowej dłu­
gości, przedstawią zajmujący -epizod turniejowy
1 XV. wieini p. t. „ Walka o honor i żśraś".

Zapaśnicy potykać się będą aż do niezdol­
ności do walki a liuęzny aplauz całego audy- 
0l'yum bodzie najmilszą dla zwycięzcy nagrodą.

Początek reduty o godz. 9 wieczorem.

— P .  Hyjek Andrzej, złożył drugi 
egzaiidxi rządowy na*,wydziale chemii technicznej 
^  c- k. Szkole politechnicznej we Lwowie.

— Odczyt. 1’rof. dr. Jan Bołoz Antonie­
wicz wygłosi dnia 7 lutego w sali ratuszowej 

ó?a cele zakładu podrzutków pod wezwaniem
UOciątka Jezus, odczyt o „Trzech myślach Li- 

g e n z y . Nazwisko znanego estetyka i profesora, 
emat odczytu i cel instytucyi, która daje. opiekę 

niemowlętom w najokropniejszej niedoli witają- 
cym zaranie życia, ściągnie niewątpliwie licznie 
W dmu 7 lutego publiczność naszą, pełną zawsze 
szlachetnych uczuć.

BGazeta Lwowska" z dnia 3

— Celem omówienia i wniesienia pe- 
tycyi do Sejmu wkwestyi założenia giinnazyum 
żeńskiego, odbędzie się zgromadzenie kobiet w 
poniedziałek w dniu 1 lutego o godzinie 4 po­
południu w lokalu Stowarzyszeń kobiecyćh, Ry­
nek 1. 10, I piętro.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we .środę, 
dnia 3 lutego o godzinie 7 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa, Rynek 1. 30. Ną. porządku dzien­
nym: 1) Wybór komitetu przedwyborczego; 2) 
wykład bar. Romana Gostkowskiego: „O ilości
gazu, jaką jjlbdukować może gazownia lwowska11.

— „Lutnia11. Walne'zgromadzenie człon­
ków lwowskiego Towarzystwa śpiewackiego „Lu- 
lni$(, odbędzie sjjfjwe czwartek, dnia 4 lutego
b. r. o godzinie 7 wieczorem we własnym lo­
kalu ul. Ormiańska 31.

— Towarzystwo łyżwiarskie urządza 
we wtorek dniar^Slutego b. v. festyn, na lodzie 
Ala młodzieży. Badzie to ccg1 w rodzaju tomboli, 
w której wezmą udział dzieci w wieku do lat 
14. Każcie dziecko przy wstępie otrzyma bezpła­
tnie porządkowy numer losu, których dublety 
rzucone do urny, ciągnione będą publicznie z 
uderzeniem godz. 6 wieezoreih z wygranemi pre­
miami, w stosunku 1 : 7 do rozdziału między 
dziatwę przeznaczonemu Przy festynie przygry­
wać będzie kapela 30 p. p., pod osobistem kie­
rownictwem p. Rolla.

— Napad niedźwiedzia. Z pism ru­
skich zaczerpnięta wiadomość o napadzie nie­
dźwiedzia w zwierzyńcu pałacu metropolitalnego 
u św. Jura na ks. kan. Czapelskiego, okazała 
się nieprawdziwą.

— Towarzystwo tatrzańskie odbędzie 
w niedzielę, dnia 21 lutego b. r. o godzinie 3 
popołudniu w sali posiedzeń Rady miejskiej w 
Ki alkowie dwudzieste czwante zwyczajne walne 
zgromadzenie.

— Nowa drukarnia powstaje w naszem 
mieście. Na otwarcie jej otrzymał koncesyę to­
warzysz sztuki drukarskiej, pan Artur Goldman.

— Z Obserwatoryum e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 30 stycznia go­
dzina 10 rano 1897.

Dnia Godz.
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»29/l 2 polud. 755-15 -  2-3 SW 1 1

29 1 9 wiocz. 755-53 -  5-8 SW 1 0

30/1 7 rąręo 755-41 -  6-0 ssw 3 8

Najwyższa temperatura od 7 rano dnia. 
29 stycznia do 7 rano dnia 30 stycznia b. r. 
była —2'3 0., najniższa — 7'2 C.

Barometr stoi w mierze.

*) Podane stany bąrometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0 0. Chcąc oznaczyć stan. barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w wysokości 
Amrn. odjąć,

**) 0 Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.

=  Zuchwały napad. Wczoraj przed go­
dziną 3 popołudniu zadzwonionojgjm drzwi mie­
szkania c. k. starszego intendenta obrony kra­
jowej. p. Konopackiego pod 1. 10 przy ul. Grott- 
fcfera. Gdy p. Konopacki drzwi otworzył, wsfcedł 
nieznany mu zupełnie rezerwista 30 pułku pie­
choty Ohaim Rubinstein, obecnie bez zajęcia bę­
dący i prosił o wsparcie. P. K., widząc przed 
B b ą  człowieka w sile-, wieku i zdolnego do pra­
cy, odmówił jego żądaniu. Wówczas Rubinstein 
z nienacka rzuciitsię na niego, p o w a l i ł z i e ­
mię i począł' dusić, a chcąc zapobiedz, by na­
padnięty nie wołał o pomoc, wetknął mu rdkęj 
w usta z taką forsą, iż ząb mu wyłamał. Na 
krzyk p. K. zbiegli się domownicy, ubuzwład- 
nili Rubinsteina i oddali #o  w ręce przywoła­
nego Stójkowego, który odstawił £‘o do biura 
inspekcyjnego. Tu zeznał p. K., jak nie mniej 
świadkowie, że podczas powyższego napadu wi­
dziano przed drzwiajńi mieszkania stojącego szc- 

Kgowca, który ulotnił s if  w chwili njecia Ru­
binsteina, na,sunęło się Aięo podejrzenie, iż bj)’ 
to wspólnik tego ostatniego. Równocześnie do­
niósł jwiiftn z ajentów policyjnych, iż zauważył, 
że za art^ztowarlym postępowi w pewnem od­
daleniu podfllniy sżIŁegowiec, konwojując go w 
ton sposób aż do gmachu policyjnego, a 
na widóiUtego ajenta skrył sie do bramy sąsieV 
dniego domu. Zarządzono tam natychmiastowe 
poszukiwania i przytrzymano rzeczywiście szere­
gowca Ludwika Kosa, którylw pierwszej chwili 
wyparł się wszelkiej znajorncfści z Rubinsteinem, 
następnie zaś przyznał, że na jego wezwanie 
towarzyszył mu aż do drzwi mieszkania pana 
K., gdzie R ubinste in  — jak mu powiedział' — 
miał jakiś „interes", twierdzi atoli, że nie inmł 
najm niejszej wiadomości o właściwych zamia­
rach Rubinsteina. Karanego już za kradzież Ru­
binsteina, który nie przyznaje się do winy, u-
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trzymująe, że prosił tylko o jałmużnę, uwię­
ziono, a Kosa wydano władzom wojskowym.

t  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Mieczysław Gottlid', adjunkt sądowy, w 33 
roku życia.

W Wyżnianach. Kasper Marcickowski, wł. 
re.aln , przeżywszy lat 61.

W Karolinowie, w gub. wileńskiej, Alfred 
Romer, znany i ceniony artysta, którego prace 
często spotykało sie., w Tygodniku Ilustrowa­
n ym , Złotej Praze i w &wieci«, przeżywszy 
lat 65.

Wr Nowogrodzkiem, Władysław Brocliocki, 
ostatni wyborowy marszałek szlachty powiatu 
nowogrodzkiego “ niezwykłym cieszący się wśród 
ziemian tamtejszych szacunkiem.

W Mińsku gubernialnym, Ludwik kr. Jel- 
ski (de Gekpii), major wojsk francuskich, w 56 
foku życia.

— Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
przed kilku dniami w browarze okocimskim. Pod­
czas windowania boczek, robotnik Bartłomiej Ce­
bula usiłował zeskoczyć z  windy w chwili, gdy 
ona- była w ruchu; winda zmiażdżyła i oderwała 
głowę nieszczęśliwego robotnika od tułowia.

— Polki ua Uniwersytetach. Doktorat 
medycyny otrzymały w Paryżu: Eugenia Pozd- 
niewicz, Estera Goldo- i Józefa Joteykówna. Sio­
stra tej ostatniej, Zofia, jest już od kilku lat 
lekarzem.

— Rotmistrza huzarów Pętaka, który 
w Steinamanger na Węgrzech przed kilkoma 
tygodniami strzelił z rewolweru do żony swej i 
dwóch kolegów, skazał sąd wojskowy na utratę 
rangi i dwa lata twierdzy.:

— Pruski porucznik Briisewitz, któ­
ry zamordował przed kilku tygodniami w ka­
wiarni w Karlsruhe technika, Siebmana za to, 
że gb trącił’ krzesłem, został przez sąd wojenny 
skazany na wiezienie w twierdzy przez 3 lata i 
20 dni. Łagodny, ten wyrok wywołał w całych 
Niemczech wielkie oburzenie.

— W Budapeszcie aktor Stegermann 
zastrzelił w jednym z hotelów aktorkę Helming, 
która mieszkała w tym hotelu z bankierem Ro- 
tenbergiem z Bukaresztu, a następnie sam. się 
zastrzelił. Powodem — zawiedziona miłćftć .*

— W Odessie zastrzelił się członek Rady 
miejskiej, Zdanowicz; w 9 listach jakie pozosta­
wił, za powód samobójstwa podaje niesnaski ro­
dzinne.

— Polak wicekonsulem w Ameryce.
Rodak nasz, p. Stefan Csesznak, syn adwokata 
z Krakowa, został zamianowany wice-konsulem 
W P itsb u rg u  (w  Pensylwanii, A m eryka północna). 
Młody wice-konsul bawi zaledwie od pół roku 
w Ameryce, gdzie przybył w charakterze attache 
konsularnego.

— Z Hyeres (Francya, departament Var) 
donoszą, iż tamże dnia 14 b. m. zawarty został 
związek małżeński pomiędzy baronem de Blonne, 
oficerem armii francuskiej, a panną Maryą, córką 
Feliksa komandora maltańskiego i Ernestyny z 
hr. Rzewuskich Meleniewjjkich. Przy tej okazji 
nadmienić należy, iż Hyeres, t. zw. „les Pal- 
miers“, należy do miejscowoągi od dawna licznie 
przez kolonię polską nawiedzanych. Przed kilku­
dziesięciu laty mieszkały tu stale rodziny Iwa­
nowskich, oraz Daryusza i Dyonizy Poniatow­
skich. Hyeres, korzystając ze znacznych zapisów 
jakie rodziny te na założenie w mieście domu 
przytułku dla starców złożyły, po dziś dzień sta­
rannie konserwuje ich groby, a nadto municy- 
palność^ pragnąc utrwalić w pamięci mieszkań­

ców nazwiska za.pisodawców, dała nazwę jednej 
z pięknych ulic miasta „Avenuć Poniatowski".

— Generał Baratieri ma — jak do­
noszą z Gorycyi — wkrótce poślubić pewną bo­
gatą wdowę z Turiacco, którą poznał był w 
Mas*.wie. W ten sposób poniósłszy jako gene­
rał klęskę — zwyciężył jako kawalfyha

— Panika w chińskim teatrze.
W Kwongtew w Chinach pękła podczas przed­
stawienia w teatrze lampa, co wywołało niesły­
chaną panikę. W ścisku straciło przeszło 300 
ludzi życie i zginęło 36 aktorów.

— Głód W Indyach. Zebrany w Kal­
kucie centralny komitet indyjskiego funduszu dla 
ulżenia w klęsce głodowej w Indyacli, ogłasza 
w Anglii i na kontynencie odpzwę, w której u- 
pfisza o spieszną i łaskawą pomoc. Obszary, na­
wiedzone klęską i liczba dotkniętych nią jest ol­
brzymia i wzrasta-Jak szybko, że ppócz pomocy 
paiystwa okazuje, hic potrzeba jak naj spieszniej - 
szego współudziału publiczności w dzieło miło­
sierdzia. Centralny komitet żywi przeświadczenie, 
że nędza wielu milionów pracowitych robotników 
potrafi obudzić głębokie .współczucie wszystkich 
warstw. /  tego powodu zwraca -ąię komitet z na­
glącą prośbą o zarządzenie publicznych składek. 
Wszelkie dary przyjmuje wydział z najgłębszą 
wdzięcznością i potwierdzą publicznie ich odbiór. 
Podpisano : Sir Francis.1Mac Lean, starszy sędzia 
Bengalu i przewodniczący komitetu.

Notatki litefpMłslFcm
Władysław Żeleński nie spoczywa długo 

na wawrzynach; brzmią jeszcze oklaski na cześć

„Goplany", a już jej twórca zabiera się do no­
wego dzieła; będzie niein jednoaktowa opera, o- 
parta na motywach ludowych. Libretto pióra p. 
Germana jest już gotowe, akcya pełna tragi­
cznych epizodów i drama tycznych efektów od­
bywa się w7 Zakopanem, na jednej' z hal ta­
trzańskich. Tytuł opery jeszcze dotąd nie został 
przez autorów stanowczo wybrany. Opera ma być 
gotową za rok.

Z okazyi świetnego wystawienia mojej 
opery „Goplany", poczytuję sobie za najmilszy 
obowiązek złożyć publicznie najszczersze podzię­
kowanie dyrekcyi teatru hr. Skarbka za sumienne 
a troskliwe i kosztowne przygotowanie, zaś p. 
dyrektorowi Jareckiemu, artystom i artystkom 
opery, paniom: Camilowej, Kasprowiczowej, Kli- 
szewskiej; pannomBohussównie, Korolewiczównie i 
Strassernównie, pp. Myszudze, Górskiemu i Orzel- 
skiemu, członkom orkiestry i chóru, za ich pełną 
poświęcenia a wybornym skutkiem uwieńczoną 
pracę. Tylko tak gorliwemu, ofiarnemu i usilne­
mu współdziałaniu wybitnych polskich sił arty­
stycznych, które dyrekeya teatru hr. Skarbka 
umiała zgromadzić i dla dobra sztuki polskiej 
zjednoczyć, zawdzięczam, że dzieło moje wywarło 
pożądane wrażenie i pozyskało uznanie. Za wszyst­
kie dowody sympatyi i uznania serdecznie dziękuję.

Lwów, dnia 29 stycznia 1897.
W ładysław Żeleński.

Portrety Pochwalskiego. Dzienniki 
włoskie, podające sprawozdania z wystawy sztuki 
we Florencyi, wymieniają z wielkiemi pochwa­
łami jako jeden z najlepszych portret b. Mini­
stra dr. Dunajewskiego, malowany przez K. Po­
chwalskiego, znajdujący się na wystawie.

Książce hr. Jerzego Mycielskiego
poświęca obszerny felieton Poster Lloyd w nu­
merze z 26 b. m. Autor kryjący się pod literą 
Z  charakteryzuje tam stosunki artystyczne w 
Polsce, a mówiąc o wystawie lwowskiej w roku 
1894, której dział retrospektywny pozwolił roz­
patrzeć siei porównawczo w płodach całego wie­
ku malarstwa polskiego, tak dalej się wyraża :

Tej wystawie Polacy zawdzięczają też uka­
zanie- się dzieła, które jest pierwszą próbą hi- 
storyi malarstwa w Polsce w jedr.o zebranej. 
„Sto lat malarstwa w Polsce", okazały tom o 
737 stronach, jest kamieniem węgielnym, poło­
żonym pod budowę historyczno-krytycznej analizy 
malarstwa polskiego. Nie poprzestając na zebra­
niu kompendyuni, na nomenklaturze malarzy, 
czynnych w Polsce w ostatnich stu latach, hra­
bia Myoioloki starał srę zbadać i przedstawić, 
jaki był wpływ szkół i kierunków artystycznych 
zagranicznych na rozwój malarstwa w Polsce, 
Żałować tylko przychodzi, że dzieło Mycielskiego 
ogłoszone w polskim języku, mało przystępnem 
będzie obcym historykom sztuki".

Teatr Saroy przygotowuje sensacyjną no­
wość na nadchodzący sezon; będzie nią operetka}! 
na którą złożyły się takie znakomitości, jak: 
Mackenzie, dyrektor londyńskiego konserwato- 
ryum i mr. Burnand, naczelny redaktor słynnego 
Punchu. Rolę główną odśpiewa pani Palmay, 
która obecnie cieszy -się w Londynie olbrzymiem 
powodzeniem na scenie i w świecie. W tych dniach 
była p, Palmay na obiedzie z księciem Walii u 
lady Beresford, wraz z ambasadorem austryackim 
hr. Deymem. Następca tronu angii lsbi winszo­
wał gorąco sukcesu artystce i prosił ją nastę­
pnie o odśpiewanie kilku narodowych pieśni an­
gielskich.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy­
rekcja dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w sobotę po południu o godz. 3 dla 
młodzieży szkolnej „Kupiec wenecki" komedya w 
5 aktach Szekspira.

Wieczorem o pół do 8 po raz drugi „Go­
plana".

W niedzidlę po południu o 3 po raz 4 
„Szklana Góra" baśń w 3 aktach 5 odsłonach 
Z. Sarneckiego.

Wieczorem po raz 15 „Czarodziej z nad 
Nilu" opera kom. w 3 aktach Wiktora Herberta.

W poniedziałek z powodu Reduty na do­
chód Towarzystwa dziennikarzy przedstawienia 
nie będzie.

We wtorek popołudniu o godzinie 3 „Szty­
gar", operetka Zellera.

Wieczorem „Powrót taty", opera w 3 a- 
ktacli H. Jareckiego i „Jaś i Małgosia"-,opera 
Humperdincka.

We środę po raz drugi „Harpagoni", ko­
medya w 3 aktach E. Grabowieckiego.

Z  T M f f l T M

(„Harpagoni", komedya w 3 aktach Edwarda 
Grabowieckiego, przedstawiona po raz pierwszy 

na scenie lwowskiej 29 b. ni.).

Przedewszystkiem dlaczego „Harpago- 
r  “ ? Wyraz grecki ap^a; znaczy rozbójnik, 
łupieżca. Od czasów Moliera Harpagon stał



się synonimem skąpca, bo też skąpiec jeszcze 
w komedyi Plauta w ołał: Heu misero m ik i! 
aurum meum intus harpagatum est!

Któż to w komedyi p. Grabowieckiego 
są owi rozbójnicy, czy łupieżcy, czy skąpcy ? 
Oto rodzice sprzymierzeni z synem — ofiarą 
zaś córka!

W pierwszym akcie wprowadza nas au 
tor do ogniska domowego rodziny zubożałej 
Niemiryczów. Ojciec Roman, pisarz pokąt.ny, 
nałogowy pijak ; matka Marta, bez woli i 
mózgu, postać b ierna; synalek Władysław, 
skończony a sprytny szubrawiec. Żyje to 
wszystko w nędzy, nie takiej, która współczu­
cie budzi, ale takiej, od której oko odwraca 
się ze wstrętem.... Roman i Władysław wy­
dzierają z rąk Marcie ostatni przedmiot, któ­
ry jeszcze można zastawić, aby uzyskać pie­
niądze na ucztę dla przybyłego niespodzie­
wanie dawnego kolegi 'Romana, bogatego p. 
Hohendorfa, z którym spodziewają się dobry 
zrobić interes. Ojciec idzie po tego gościa, a 
synalek do lombardu — tymczasem zaś przy­
bywa ofiara — córka Helena. Jest ona nau­
czycielką i dopomaga ze swej pracy rodzicom, 
co się jej chwali, ale nie chwali się, że tra­
ktuje rodziców z pogardą i wyniosłością, a 
zawsze z ironią. I słusznie powiada jej ma­
tka, że nie ma ona prawa traktować tak su­
rowo innych, a zwłaszcza rodziców, — gdyż 
na sumieniu tej „ofiary" wyzysku rodziciel­
skiego, cięży także grzeszek, którego owoc — 
mały Janeczek — chowa się kędyś na wsi.
0  tym fakcie wie tylko matka, nie wiedzą 
zaś ani ojciec, ani brat, — którzy uważają 
Helenę za niezłomną cnotę.

Helena jednak, na przemian to rozczu­
lona, to ironiczna, nagadawszy matce różnych 
głębokich i głęboko etycznych aforyzmów o 
„własnej swojej moralności" i o tern że „każ­
dy żyje za siebie" wychodzi w czas, bo oto 
przybywa Władysław z zapasami do uczty a 
potem Roman z Hohendorfem. Zaczyna się pi­
jatyka, przy końcu której Hohendorf oznajmia 
zdumionym rodzicom, że zna ich córkę Hele­
nę, że kocha się w niej od roku, że rok 
wprawdzie czekał cierpliwie, ale teraz nie mo­
że już wytrzymać i wraz ze swoją dobrze pod­
starzałą osobą cały swój majątek rzuca jej 
pod stopy....

Dziwią się rodzice, dziwi się i widz, 
który nie może pojąć, zkąd w tym starym 
człowieku, po roku cierpliwego czekania i nie­
widzenia Heleny, wybuchła naraz tak ognista
1 zapalczywa namiętność. — Po chwili zdu­
mienia rodzice oczywiście się zgadzają, a gdy 
Hohendorf aapownił lali iiadto, żo Ino ofl.tój 
rodziny bierze na siebie, zobowiązują się na­
kłonić córkę do tego związku. Ale otóż, jak 
na zawołanie wchodzi i Helena. Hohendorf 
tak mało utkwił w jej pamięci, że go nawet 
nie poznaje, jakkolwiek on już przed rokiem 
w niej się kochał, a kobiety zwykle poznają 
takich, chociażby same nic dla nich nie od­
czuwały. Chyba ten Hohendorf, teraz, po ro­
ku niewidzenia, taki zapalczywy, musiał być 
wówczas bardzo dyskretnym ze swoją miło­
ścią. Helena z oburzeniem odrzuca jego rękę.

— My ją zmusimy! — woła ojciec i 
uściskiem pieczętuje ugodę z Hohendorfem.

W drugiej odsłonie poznajemy nową fi­
gurę, niejakiego p. Karola Dębskiego, który 
wraca z Paryża, gdzie umarł brat jego czy 
krewny tegoż samego nazwiska, i umierając 
dał mu dyskretne zlecenie. Idzie o wyszuka­
nie pewnej młodej osoby, uwiedzionej niegdyś 
przez owego krewnego, którego na łożu śmier­
ci ruszyło sumienie tak skutecznie, że cały 
swój majątek zapisał w testamencie owej oso­
bie i jej dziecku. Otóż p. Karol Dębski w wy­
konaniu tej ostatniej woli udaje się do po 
kątnego pisarza Niemirycza, aby mu dopo­
mógł w wyszukaniu tej osoby. Nie mówi od 
razu, że idzie tu właśnie o Helenę, chociaż 
wie, że jest w domu jej rodziców, gdyż zda­
je się, że cbce w ten sposób zbadać, jaką jest 
ta rodzina. Rychło też dowiaduje się, że to sami 
szubrawcy ; wywołuje bowiem nikczemne pro- 
pozycye Władysława, aby woli zmarłego nie 
spełnić i schować majątek dla siebie. Pan 
Dębski słucha, potakuje i nie odkrywając ta­
jemnicy — wychodzi. Zaraz po jego wyjściu, 
matka sama tajemnicę tę zdradza przed Wła­
dysławem, a dlaczego to czyni, nie bardzo 
wiadomo. Wie przecież, że synalek szubra­
wiec, że nie poradzi nic dobrego, wie że mię­
dzy nim a Heleną panuje nienawiść, a pomimo 
tego mówi mu o upadku siostry, niby szuka- 
jąc jego rady i pomoey. Jak Hohendorf, który 
dopiero po roku namyślił się rozkochać, tak 
i ta matka, która tak długo zachowywała mil­
czenie, nagle, bez widocznych powodów, zdra­
dza hańbiącą tajemnicę córki, przed nienawi­
dzącym ją bratem. — Następuje dalej wstrę­
tne widowisko pijanego ojca, któremu Hohen­
dorf sprawił śniadanie. Rozczulony Roman 
okłamał go w czasie bibki i zapewnił, że He­
lena się zgadza, na co Hohendorf skoczył jak 
ryś i poleciał do ubóstwianej, a Roman zata­
czając sie wrócił do domu, aby rozpocząć 
wstrętną "kłótnię z żoną i synem. Naraz, nie­
wiadomo po co wbiega Helena, rozminąwszy 
się z Hohendorfem. Następuje scena między 
ojcem a córką. Powaga ojcowska, na którą 
Roman się powołuje, chwieje się na nogach 
i bełkocze, a córka przemawia z pogardą i 
szyderstwem, znowu głęboko etycznemi tyra­

dami. Patos jej nie wzrusza jednak widza, a 
pamięć o Janeczku, chowanym na wsi, ostu­
dza zapał dla tej bohaterki, która jednak za­
pewnia o swej „czystości". — Aby przecią­
gnąć tę scenę nadbiega jeszcze i siwowłosy 
Hohendorf, który zaczyna oświadczać się na­
miętnie Helenie, a potem krzyczy: „ja mu­
szę ją  mieć!, i powtarza to nawet wtedy, gdy 
Władysław daje mu do zrozumienia, że w prze­
szłości jego siostry są pewne grzeszki.... Wła­
dysław czyni to dlatego, aby starego adonisa 
nieco ostudzić w zapale i dać czas Dębskie­
mu do wyklarowania swoich zamiarów. Lep­
szy bowiem majątek bez męża, niż majątek z 
Hohendorfem, — rezonuje logicznie dojrzały 
młodzieniec.

W akcie trzecim przenosi się akcya do 
mieszkania Heleny, która właśnie zamierza 
wyjechać dla odpoczynku do swego Janeczka, 
gdy wtem wpada rodzinna zgraja i rozpo­
czyna się na nowo wstrętna scena kłótni. 
Ojciec dowiedziawszy się o grzeszku Heleny, 
porywa się na nią z przekleństwem, że spla­
miła honor rodziny a to daje sposobność He­
lenie raz jeszcze do rozwinięcia swoich opinii 
etycznych, opartych na zasadzie: „każdy żyje 
za siebie" i bardzo wyrozumiałej moralności 
także dla — siebie. Tym razem tyrady jej 
trafiają do celu. P. Dębski bowiem podsłu­
chiwał pod otwartymi drzwiami i spieszy bić 
brawo Helenie, wołając: „dzielny z pani — 
człowiek!" — Poczem zwiastuje, że kochanek 
jej Wacław umarł, lecz legitymował Janeczka 
i zostawił mu dwakroć w spadku. Dzielny 
człowiek uderza w łzy, a potem uśmiecha się 
radośnie i ma wyjeżdżać z Dębskim, opieku­
nem, do Paryża, oczywiście i z Janeczkiem. 
Co się dalej stało, niewiadomo, bo kurtyna 
spada, zakrywając przed oczyma naszemi 
wstrętnych „Harpagonów" i „czystą" ich o- 
fiarę....

Już z togo streszczenia mógł ocenić choć 
w części czytelnik, jak wadliwą jest budowa 
tej sztuki, w której jak na zawołanie wcho­
dzą i znikają osoby, lub podsłuchują, stosow­
nie do chwilowej potrzeby akcyi, psychologi­
cznie nie umotywowanej a budzącej niesmak 
najwyższy. Że podobne sytuacye wydarzyć się 
mogą — nikt nie przeczy; że wyzyskiwanie 
dzieci przez rodziców jest rzeczą możebną i to pra­
wda. Ale przedewszystkiem jakaż jednostron­
ność w tej sztuce — tylko charaktery podłe 
lub znikczemniałe, — a jednak sarno wyzyski­
wanie, jakże słabo przedstawione !

Do jakiegoź rezultatu bowiem doszli ci 
okropni „Harpagoni"?, jakie ich działanie? 
Gdyby nie Dębski, który jak tir u.; ex r.un-J-.L 
nh 'pojawia się ze spadkiem krociowym, cóż- 
by się było stało, pomimo całego sprytu Wła­
dysława? Helena nie byłaby wyszła za Ho­
hendorfa, bo krzykiem pijanego" ojca nie da­
łaby się zmusić, ani Hohendorf zaś, ani prze­
biegły braciszek nie zdołali ją oplatać w ża­
dną intrygę. „Ofiara" jest zupełnie swobodna. 
Całe szubrawstwo owych niby „Harpagonów" 
okazuje się tylko w bezskutecznych planach, 
których nie zdołałby wykonać ani upijający 
się ojciec, ani gadatliwa, słaba matka, ani na­
wet polujący na zbyt łatwą zdobycz, Włady­
sław. To też plany rozbijają się bez skutku, 
wszystko zaś sprawia ślepy i dość nieprawdo­
podobny przypadek, działający przez Dęb­
skiego.

Nie ma tu zatem „Harpagonów", ani 
rozbójników, ani łupieżców, ani skąpców. 
Są ludzie wstrętni swoim upadkiem mo­
ralnym. — Dramat ten grzeszy nadto bra­
kiem oryginalności i cech swojskich. „Honor" 
i „Gniazdo rodzinne" Sudermana dopomogły 
tu wiele autorowi, tak pod względem kolory­
tu jak i ducha całej sztuki. P/Grabowiecki 
nie przetrawił dostatecznie przedmiotu, na któ­
rym talent jego nie wycisnął indywidualnego 
piętna. Poprzezywawszy te osoby po cudzo­
ziemsku i przeniósłszy akcyę z Warszawy, 
gdziekolwiek na zagraniczne przedmieścio, by­
łaby taka sama niesmaczna historya, bez zmia­
ny tekstu. A nazwiska w każdym razie ko­
niecznie zmienićby należało, gdyż w najwyż­
szym stopniu niewłaściwą jest rzeczą nadawa­
nie nazwisk znanych, osobom scenicznym, 
zwłaszcza gdy one tak są wstrętne jak w tym 
utworze. Rodziny Niomiryczów, Hohendorfów 
znane i szanowane, chyba nie będą wdzięczne 
p. Grabowieckiemu za wyrządzony im za­
szczyt.

Grany był ten utwór doskonale i to przez 
wszystkich bez wyjątku artystów. P. Rusz­
kowski w roli Romana był wybornym, stwo­
rzył typ, zarówno jak p. Wostrowski w roli 
Władysława. Postać ta wyszła może najbar­
dziej plastycznie. Niezrównaną, jak zwykle, 
była p. Gostyńska jako Marta. Pani Stacho­
wicz w roli Heleny usiłowała z powodzeniem 
nadać ton jednolity tej niesympatycznej bo­
haterce, najmniej psychologicznie jasnej. Pp. 
Chmieliński (Dębski), Walewski (Hohendorf ) 
i p. Rybicka jako Marcinowa, służąca Heleny, 
dopełniali całości, rzeczywiście pod względem 
wykonania znakomitej. Gra artystów zacierała 
niejako błędy sztuki, wyrównywała rwący się 
nieraz i niewprawny dyalog.

Czy autor ma talent? O tern wyroko­
wać byśmy nie śmieli. P. Grabowiecki jest 
człowiekiem młodym, którego pierwsza próba, 
choćby nieudała, zniechęcać nie powinna. Po­
znawszy lepiej życie, a nie tylko same jego

strony ujemne, przekona się zapewne, iż ża­
den artystyczny obraz bez światła obyć się 
nie może, że bezgraniczny pesymizm musi być 
zawsze jednostronnym a naśladowanie nastroju 
obcych, choćby najbardziej głośnych pisarzy, 
prowadzi do zatraty talentu, który indywidu­
alnie rozwijać się powinien i żyć swojskiem 
powietrzem. Wobec młodego pisarza czuliśmy 
się zobowiązani do zupełnej szczerości; zataja­
nie prawdy mogłoby stanowczą przynieść szko­
dę talentowi, którego rzetelnego rozwoju na 
podstawie dojrzałej obserwacyi i głębszego od­
czucia własnego społeczeństwa, szczerze dla 
dobra literatury dramatycznej i sceny naszej, 
pragniemy. ««:>,

G ie łd a  zb o ż o w a : Cukier surowy loco 
Aussig 11-90 do .11 -95, loco Ołomuniec 
11-25 do 1 1 3 5 , loco Berno - Wiedeń 
11 35 do 11-45, na luty loco Aussik 
1190 do 1195, cukier w kostkach pri­
ma 34-25 do 34-50, secunda 341— do 34 25, 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15-50 
do 15-60. Nafta baukazka transito Tryest 
5-— do 5'20, galicyjska przeźroczysta 19-50 
do 2 0 - - .

T a r g  z f o o io w y .

Lw ów , 30go stycznia, pszenica 7-90 do 
8-20 zł., żyto 5 80 do 6 '—, jęczmień bro­
warny 6-— do 6-50, jęczmień pastewny 4-70 
do 5-—, owies 5'60 do 5-75, rzepak l i ­
do 12-50, groch 5 — do 8’—, wyka — •— do 
— - - , nasienie lniane — •— do — "— , nasie­
nie konopne — •— do — •— , bób —-— do 

-■— , bobik 4-25 do 4’75, hreczka —-— do 
do — 1 -  , koniczyna czerwona galic. 35-— 
do 45-—, szwedzka 40"— do 50 '—, biała 
40-— do 55’—, tymotka —' — do — -—,
a n y ż  d o  , kukurudza stara — •—
do — ■—, nowa 5-— do 5-25, chmiel stary 

-■— do — -— , chmiel nowy na termina 
— ■ — do — , spirytus gotowy —•— do 

-■—, na termin — •— do —' - ,  Waranty 
-■— do — .

Usposobienie spokojne.

C. k. uprzyw.

Assicurazioui General! w  Tryeście
założona w roku 1831.

G ł ó w n a  age n e y a  d l a  (r a 1 iay i u p. 
\1. l u b i e ń s k i e g o  we L w o w i e ,  u l i c a  
K o p e r n i k a  1. 18. Telefon nr. 468. W miesiącu 
grudniu 1896 r., w dziaie ubezpieczeń na życie 
tow. Assicurazioni frenerali wniesiono 899 wnio­
sków na sarnę 3 575 578 zł w. a., a wysta­
wiono polio. 765 na sumę 3,146.672 zł. w. a. 
Od 1 stycznia do 31 grudnia 1896 r. wniesiono 
8.582 wniosków na sumę 30,736.186 zł w. a., 
a wyntawiono 7.196 polio na sumę 25,945.844 
il, w. a. Zapowiedziane szkody w tym działy 
od i stycznia do 31 grudnia 1896 r. wyau- 
szif 2,324.405 zł. w. a.

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży- 
eiow-fro wynosił na dniu 31 grudnia 1895 r 
177,718.755 zł. w kapitałach i 209.915 żŁ 
w. a, w rentach na 60.183 polkach, na co re­
zerwowano w gotówce 46.882 121 zł. w. a. — 
Zapłacone szkody w r. 1895 w dziale życiowym 
wynoszą 2.485.797 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (183! ro­
ku), według corocznych wykazów, wypłacono
281,357.598 zł. 61 ct. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej artnii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność za­
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii.

S e j m .

Lwów, 30 styczuia.

(6‘ posiedzenie 2 sesyi V II. peryodu).
(§) JE. Marszałek krajowy Stanisław 

hr. Ba d e n  i, otwiera o godzinie 10 m. 45 
przedpołudniem posiedzenie. Obecnych 105 
posłów, między innymi pojawił się dziś w Izbie 
JE. Dunajewski.

Urlop otrzymał p. Rey na 7 dni.
Sekretarz p. U r b a ń s k i  odczytuje spis 

petycyj, które przekazano komisyom do za­
łatwienia. Ogółem wpłynęło dotąd 1065 pe- 
tyeyj.

P. M i c h a l s k i  popiera petycyę Stow. 
Bratniej pomocy rękodzielników i przemysłow­
ców „Ogniwo" we Lwowie o jednorazową 
subwencyę.

P. W i k t o r  popiera petycye gmin 
Dwernik i Zatwarnica o zapomogę dla do­
tkniętych klęską gradobicia.

Członek Wydziału krajowego p. Edward 
J ę d r z e j o w i c z  odpowiada na interpelacyę 
p. Potoozka i tow. w sprawie stosowania u- 
stawy o zapobieganiu chorobom zwierzęcym 
i tępieniu ich, że Wydział krajowy pilnie 
zwraca uwagę ną tę gałąź gospodarstwa nader 
ważną dla włościaństwa.

Z porządku dziennego nastąpiło pierwsze 
czytanie wniosku posła Dworskiego o zmianę 
statutu krajowego i sejmowej ordynacyi wy­
borczej. (Patrz nr. 22 Gazety z 29 b. m. w 
sprawozdaniu sejmowem).

P. Dworski motywując swój wniosek, 
podniósł, że utworzenie kuryi powszechnego 
głosowania wskazanem jest z powodu zmia­
ny ordynacyi wyborczej do Rady państwa i 
z powodu życzeń ludu. Posłowie do Izby de­
putowanych z kuryi V. sej. nie mającej ża­
dnej łączności z sejmem, nie mającej upra­
wnienia do wyboru posła do Sejmu, mogliby 
się uważać za uwolnionych od obowiązku so­
lidarności z Sejmem i Rządem. Zmiana ordy­
nacyi wyborczej uzasadni — zdaniem mó­
wcy — i ułatwi solidarność Koła polskiego 
z Sejmem, której gorąco pragniemy.

Mówca podnosi następnie naglącą po­
trzebę powiększenia liczby posłów z miast, 
wykazując cyframi, iż miasta nie mają w Sej­
mie odpowiedniej reprezentacyi.

Kwestyę utworzenia trybunału do ba­
dania aktów wyborczych uzasadnia mówca 
tem, że zaprowadzenie takiego trybunału u- 
wolni władze administracyjne od zarzutów 
prawie nigdy nieuzasadnionych, a dotkliwych i 
ubliżających czci tychże władz, przeciw któ­
rym w obec nietykalności poselskiej władze 
administracyjne nie mają żadnej obrony.

Zaprowadzenie trybunału uwolni również 
Sejm od nieuzasadnionych i jedynie na myl­
nych informacyach opartych protestów, przez 
co Sejm zyska więcej czasu na inne pożyte­
czne prace.

Mówca zapewnia, że żądania reformy 
ordynacyi wyborczej nie są wypływem jakiejś 
nieufności do administracyi krajowej, przeci­
wnie, podnosi z naciskiem, że stronnictwo 
inowcy ma zupełne zaufanie i uznaje wielką 
życzliwość administracyi rządowej dla kraju i 
właśnie korzystając z tej życzliwości, mówca 
domaga się zmiany ordynacyi wyborczej, — 
może bowiem przyjść chwila, w której admi- 
nistracya będzie mniej życzliwą, a wówczas 
trudniej będzie przeprowadzić jaką zmianę.

Pod w zględem  formalnym wnosi mów­
ca, aby wniosek jego odesłano do komisyi dla 
reformy wyborczej, co też Izba uchwala.

Następnie zgodnie z wnioskiem Wy­
działu krajowego (spraw. p. Wereszczyński) 
uchwalono projekt ustawy, zezwalającej gmi­
nie Delat-yn na pobór w latach 1897 — 1899 
włącznie opłat gm innych: od 1 litrostopnia al­
koholu po 3 c t.; 1 litra słodzonych napojów 
spirytusowych i rumu po 1 i pół c t . ; od 1 hekto­
litra piwa krajowego po 1 z ł . : od 1 hektoli­
tra piwa zagranicznego po 1 zł. 20 ct.

Również zgodnie z wnioskiem Wydziału 
krajowego (spraw. p. Chamiec) udzielono Wy­
działowi powiatowemu w Mościskach na lat 
5, licząc od dnia wejścia w życie uchwały 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
utrzymanie dwóch mostów na rzece Wiszni 
w Małnowie.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 
administracyjnej w sprawie administracyi fun­
duszów pożyczkowych na budowę koszar dla 
wojska. Sprawozdawca p. Dworski.

Komisya wnosi:
1. Sprawozdanie Wydziału krajowrego o 

zarządzie krajowych funduszów- na budowę 
koszar dla wojska, za czas od 1 grudnia 1895 
do 30 października 1896 przyjmuje się do 
wiadomośei.

2. Jako dotacyę dla krajowego funduszu 
pożyczkowego dla gmin i prywatnych osób 
na budowę koszar dla wojska, Sejm wstawia 
do budżetu funduszu krajowego na rok 1895 
kwotę 111.500 zł.

3. Jako niedobór osobnego funduszu ko­
szar krajowych na zapłacenie 4 prc. odsetek 
za r. 1897 o 1 i pół milionowej pożyczki z ga­
licyjskiego funduszu propinacyjnego zaciągnię­
tej, Sejm wstawia do budżetu funduszu kra­
jowego na rok 1897 kwotę 58.000 zł.

Wnioski uchwalono bez rozprawy.
Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko­

misyi administracyjnej w sprawie petycyi 
gminy miasta Oświęcimia o przedłużenie pra­
wa poboru podwyższonych opłat od napojów 
spirytusowych i piwa. Sprawozdawca poseł 
Dworski.

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwalo­
no petycyę tę przekazać Wydziałowi krajowe­
mu do sprawozdania w najbliższej sesyi.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie Wydzia­
łu krajowego o wyborze posła na Sejm z ku­
ryi gmin wiejskich okręgu wyborczego horo- 
deńskiego. Sprawozdawca poseł W ereszczyriski-

Wydział krajowy wnosi, aby wybór po­
sła Antoniego Theodorowicza uznać za ważny-

P. Z a j ą c z k o w s k i  oświadcza, iż po­
słowie ruscy będą przeciw temu wniosko^1 
głosowali, gdyż przy tym wyborze zaszły 
również nieformalności.
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Wybór znaczną większością uznano za 

Ważny.
Posłowie, których wybory na ostatnich 

posiedzeniach sprawdzono, składają w ręce 
Marszałka przyrzeczenie.

Zgodnie z wnioskiem komisyi petycyj­
nej udzielono vcni'am studiorum Adamowi Żu­
rowskiemu, aplikantowi rachunkowemu w W y- 
dziale krajowym.

Zgodnie z wnioskiem tejże komisyi:
a) petycyę Michała Pilarskiego przeciw 

udzieleniu subwencyi stowarzyszeniu rękodz. 
„Gwiazda" w Stanisławowie, poruczono_ Wy­
działowi krajowemu do zbadania i załatwienia.

b) przeszedł Sejm do porządku dzienne­
go nad petycyą czterech gmin powiatu zba­
raskiego w sprawie zmiany ustawy wybor­
czej, gminnej, drogowej, łowieckiej, szkolnej, 
wyznanionei i konkurencyjnej;

c) petycyę 4 gmin powiatu zbarackiego
0 wyjednanie wypłaty należytości za nadwyż­
kę w robociźnie przy drodze rządowej Tar- 
Pupol-Brody przeznaczono Eządowi do rychłe­
go załatwienia w myśl prośby ;

d).przeszedł Sejm do porządku dzienne­
go nad petycyą Jana Szutiaka, byłego dyaka 
cerkiewnego w Kopankach o stały datek z 
funduszu krajowego.

e) uchwalono na petycyę wydziału Ba- 
dy powiatowej w Grybowie w sprawie udzie­
lenia trzyletniej prolongaty do spłaty długu 
pochodzącego z pożyczki głodowej w r. 1873, 
Zezwolić na prolongatę do końca r. 1899;

f) uchwalono petycyę zwierzchności 
gminnych w Gawłuszowicach i Kliszowej o 
Wyjednanie u c- k. Eządu zwrotu odsypisk 
Ha obu brzegach Wisłoki, odstąpić Eządowi 
do zbadania, załatwienia i możliwego uwzglę­
dnienia;

g) uchwalono petycyę gminy Dobro- 
wdany, powiatu kałuskiego, o wyjednanie bez­
płatnego poboru surowicy odstąpić Eządowi 
do załatwienia i możliwego uwzględnienia.

h) uchwalono petycyę gminy Bukowny, 
pow. tłumackiego, o ochronę przed szkodami 
Wyrządzanemi przez dziki, odstąpić Eządowi 
do odpowiedniego załatwienia.

Na tern wyczerpano porządek dzienny.
Izba udziela p. Szeliskiemu 14-dniowego 

Urlopu.
Odczytano złożone do laski marszałkow­

skiej wnioski i interpelacye:
P. Y a y h i n g e r  wnosi, aby Sejm zwo­

ływany był w odpowiedniejszym czasie i na
1 dłuższy okres, i aby Sejmu nie zamykano tyl­
ko jak Eadę państwa odraczano.

P. B e r n  adz  i k o w s k i  interpeluje p.
* komisarza rządowego, z powodu rozwiązania 
gromadzenia wyborców w powiecie bocheń­
skim.

P. K r a m a r c z y k  interpeluje p. komi­
sarza rządowego, dla czego Bząd usunął z po­
rządku dziennego w Badzie państwa przedło­
żenie o przymusowej asekuracyi.

P. M i l a n  interpeluje p. komisarza rzą­
dowego, z powodu zakazu odbycia wiecu w po­
miecie sanockim.

P. W i n n i c z u k wnosi o uchwalenie 
Wezwania Eządu, by odpisano podatki wło­
ścianom dotkniętym klakam i elementarnemi.

P. W  i n n i c z u k interpeluje p. komi­
sarza rządowego o wolny pobór surowicy dla 
młościan w pow. stanisławowskim.

P. Z a j ą c z k o w s k i  interpeluje p. ko­
misarza rządowego, iż w ruskich gimnazjach 
1 paralelkach brak drukowanych podręczników 
Szkolnych i że ruskie paralelki w Kołomyi są 
le umieszczono.

P. N o w a k o w s k i  interpeluje p. ko­
misarza rządowego z powodu nietaktownego 
postępowania egzekutora podatkowego Siatkow- 
kiego w gminie Miennice, pow. sąd. Niżan- 

kowice.
P. S o l e s k i  wnosi, o polecenie Wy­

działowi krajowemu ułożenia systematycznego 
I Sianu, według któr-ego cała młodzież w wie- 
nfi szkolnym będąca mogłaby w  ciągu lat 15 
do 20 pobiera'- naukę elementarną; aby w 
jłffl czasie zakładano nowe szkoły, stawiano 
“Hdynki. Eząd ma zaś powiększyć liczbę se- 
minaryów nauczycielskich.
, Koniec posiedzenia o godzinie 1 popo- 

lyMniu; następne posiedzenie w poniedziałek, 
j ńia 1 lutego, początek o godzinie 10 rano.
| _ Na porządku dziennym zamieszczono 
: ^lędzy innemi budżet funduszu szkolnego kra­
towego.

 ____________________

OSTATKA POCZTA
j Z Cap. St. Martin, donoszą że pogoda 

tam obecnie śliczna. Najj. Pan czyni co- 
mennie wielkie spacery. W pierwszych dniach 

^ r c a  spodziewany jest w Cap. St. Martin 
a.ld. Arcyksiążę Franciszek Salvator.

ly P. Minister spraw zagranicznych i hra-
lńa Gołuchowska, wydali we środę obiad na 

Aęść Jego ces. i król. Wysokości Najd. Arcy- 
'jj^ c ia  Ludwika Wiktora. W obiedzie prócz 
f\ajd. Areyksięcia wzięli między innymi udział 

kże wielki ochmistrz Dworu ks. Lichtenstein,

wielki podkomorzy hr. Traun, wielki marsza­
łek Dworu hr. Cziraky z małżonką, hrabstwo 
Wilczek, hr. L. Koziebrodzki, hr. Adam Tar­
nowski, hr. Ludwik Badeni.

Deutsche Ztg. donosi, że znane wnioski 
szkolne, postawione przez antysemitów w Sej­
mie dolno-austryackim, mają być cofnięte.

W węgierskiej Izbie deputowanych o- 
świadczył minister spraw wewnętrznych, że 
obrady nad projektem ustawy administracyj­
nej odbędą sie po załatwieniu budżetu na rok 
1898.

Budap. Corr. donosi, że dzisiejszy wę­
gierski dziennik urzędowy* ogłosi nominacyę 
hr. Gustawa Mailatba na koadjutora biskupa 
siedmiogrodzkiego cum iure success+onis.

Minister hr. Murawiew przyjedzie dzi­
siaj do Berlina. Wieczorem odbędzie się na 
cześć jego obiad w ambasadzie rossyjskiej, 
jutro będzie minister na śniadaniu u kancle­
rza ks. Hohenloke, poczem uda się do Kiel 
celem przedstawienia się tam cesarzowi Wil­
helmowi.

Były minister spraw wewnętrznych Kól- 
ler przybył do Berlina i był przedwczoraj na 
posłuchaniu u cesarza. Pobyt jego Berlinie 
ma bez wątpienia związek ze sprawą komi­
sarza Tauscka.

Zdaniem dzienników p. Kellera można 
uważać za zupełnie zrehabilitowanego, albo­
wiem proces Liitzowa wykazał bezpodstaw­
ność zarzutu nielojalności Kollera wobec ko­
legów.

Hamb. Corresp. zapisuje pogłoskę, krą­
żącą w sferach parlamentarnych, że z powo­
du odkryć w procesie Leckerta-Liitzowa, tu­
dzież w śledztwie, prowadzonom obecnie prze­
ciw komisarzowi Tausćhowi, wytoczono nie 
tylko śledztwo przeciw podpułkownikowi Gae- 
demu, który w poimenionym procesie wystę­
pował jako świadek, ale mają być zarządzono 
także kroki dyscyplinarne przeciw byłemu mi­
nistrowi wojny, gen. Bronsartowi.

W berlińskich kołach politycznych sil­
ne wrażenie sprawiło obdarzenie ministra 
skarbu, Miąuela, wielką wstęgą Orła czarne­
go. Odznaczenie to uciszy niezawodnie pogło­
ski o bliskiej dymisyi ministra.

W urzędzie spraw zagranicznych odbyła 
się przedwczoraj między sekretarzem stanu 
Marschallem a ambasadorem francuskim Noail- 
les wymiana ratyfikacyi niemiocko-francuskie- 
go układu, w sprawie uregulowania stosun­
ków między Niemcami a Tunisem.

Z Gdańska donoszą, że tamtejsza dyrek- 
cya kolei żelaznej wydała do podwładnych 
organów rozporządzenie, aby do służby kole­
jowej przyjmowano tylko takich ludzi, którzy 
biegle mówią po niemiecku. Nadto donoszą, 
że „pewien wyższy urzędnik kolejowy zaka­
zał niższym urzędnikom mówić po polsku"

Hamburger Correspondent donosi z Pe­
tersburga, że zamierzona na kwiecień podróż 
cara do Ezymu i Londynu, tudzież projekto­
wane na później rewizyty Najj. Cesarza F ran­
ciszka Józefa i cesarza Wilhelma oraz prezy­
denta Faure’a zostały ze względu na stan 
zdrowia cara jakoteż potrzebę wypoczynku, 
na nieoznaczony czas odroczono.

Według dzienników petersburskich, wy­
znaczona pod przewodnictwem ministra spraw 
wewnętrznych. Goremykina, koinisya do przej­
rzenia prawodawstwa, w sprawie włościan, 
rozpocznie swe czynności dopiero w drugiej 
połowie lutego.

Nowa ustawa giełdowa, rozpoznawaną 
będzie w rossyjskiej radzie państwa w poło­
wie przyszłego miesiąca.

Z powodu, że od czasu budowy kolei 
sybirskiej mnóstwo żydów napływa na Sybir, 
zastanawia się senat, czy prawo pobytu ma 
im być tam dozwolone. Tymczasowo zabro­
niono żydom w kraju Zabajkalskim w pasie 
stu wiorst od granicy chińskiej choćby tylko 
chwilowo przebywać, a to dla przeszkodzenia 
przemytnictwu.

Jestto rzeczą całkiem naturalną, że hr. 
Murawiew podczas swego pobytu w Paryżu 
był przedmiotem najserdeczniejszych owacyj i 
ogólnego zainteresowania; jest to logicznem 
następstwem całej sytuacyi politycznej. Depe­
sze wyczerpują szczegóły: o zewnętrznej stro­
nie pobytu gościa rossyjskiego, nie zdradza­
jąc naturalnie zakulisowych epizodów w tre­
ści rozmów politycznych. Przyjęcie miało na 
sobie cechę serdecznej wspaniałości, W szere­
gu uczt na cześć Murawiewa danych, znajdo­
wały się przedewszystkiem obiady u prezyden­
ta Francyi i min. Hanotaux. W Elysee zasiadło  
osób 64. Prezydentowie Izby i senatu, mini­
strowie itd. Po obiedzie nastąpiła recepcya, w 
której wzięło udział osób 1200. Gościowi z nad 
Newy przygotowano artystyczne niespodzianki. 
Sławny Mounet-Sully deklamował, znakomity

baryton Manrel, śpiewał, pani Kegme ode­
grała drugi akt „Divoręons“, a na zakończe­
nie odtańczono balet z „Don J u a n a W i d o ­
cznie chciano zabawić hr. Murawiewa.

Według wiadomości, pochodzącej z rze­
komo dobrze poinformowanego źródła, stwier­
dza M alin  bardzo pomyślne wrażenie, jakie 
wywołała konferencja Murawiewa z kierują- 
cemi osobistościami francuskiemi; jest te­
raz pewność, że porozumienie między oboma 
ministerstwami spraw zagranicznych, jak za cza­
sów Łobanowa, będzie trwałem i opierać się 
będzie na stopie prawdziwej i niekłamanej 
serdeczności.

Figaro donosi, iż rossyjski radca am­
basady w Wiedniu, hr. Benckendorlf, zosta­
nie prawdopodobnie ambasadorem rossyjskim 
w Kopenhadze.

Ten sam dziennik podaje wiadomość, iż 
następca tronu rossyjskiego w. ks. Jerzy, od­
będzie pod koniec lutego dłuższą podróż po 
Morzu Sródziemnetn i zabawi przez kilka ty­
godni w południowej Francyi.

W francuskiej Izbie deputowanych to­
czyły się w dalszym ciągu rozprawy nad u- 
stawą o podatku od cukru. Izba uchwaliła 
artykuł pierwszy, wprowadzający premie wy­
wozowe od cukru i postanowiła pomimo pro­
testu prezydenta ministrów, Melineki, wziąć 
pod rozwagę poprawkę Jauresa, domagającą 
się, aby premie stosowano tylko do cukru 
krajowego, wyprodukowanego po d. 1 lutego 
1897, a nie po 1 października 1896, jak pro­
ponowała koinisya.

Na przedwczorajszom posiedzeniu Izby 
przedłożył minister spraw wewnętrznych Bar- 
tkou projekt, dotyczący kredytu w sumie 40 
tysięcy franków na pokrycie wydatków na 
międzynarodową konferencyę sanitarną w We- 
necyi, oraz na środki, jakie zaprowadzono, ce­
lem zwalczania dżumy. Dalej przedłożył Bar- 
thou projekt ustawy, dotyczącej ułatwienia za­
stosowania przepisów karnych ustawy z roku 
1882 przeciw fałszywym oświadczeniom w 
sprawach zdrowotnych.

Według depesz z Hawany, generał Wey- 
or posuwa się ustawicznie naprzód i znajduje 

się obecnie w pobliżu rzeki Henabana, pra­
wie na granicy prowincyi Santa Olara.

Depesza znowu z Manili potwierdza do­
niesienie, że powstańcy, podzieleni na małe 
oddziały, cofają się w popłochu.

Derwisze cofnęli się z pod Agordatu. 
Oto najnowsza wiadomość z Erytrei, wywołu­
jąca we Włoszech — jak łatwo zrozumieć — 
dodatnie wrażenie i uczucie ulgi zarazem. 
Skończyło się zatem tylko na niebezpieczeń­
stwie i — strachu. Jeżeli doniesienia z Agor­
datu są dokładne, derwisze cofnęli się w kie­
runku Aimoah a zatem w kierunku południo­
wym a plemiona Baria, Serae i Hamafen, 
usposobione przyjaźnie dla Włochów, ścigają 
ich nieustannie. Obóz swój w Amideb der­
wisze zniszczyli. Powodem cofnięcia się der­
wiszów jest po części nieprzychylna postawa 
wspomnianych plemion i brak środków ży­
wności w spustoszonym kraju, oraz zniszcze­
nie przez Włochów studzien wzdłuż linii od­
wrotu derwiszów. W ten sposób okazało się, 
że geńerał Baldissera, nie troszcząc się o der­
wiszów i nie chcąc powracać do Erytrei z po­
wodu ich napadu, imał racyę. Zdaje się je­
dnak, żo on tam w ogóle już nie powróci. 
Być może nawet, że Włosi zupełnie opuszczą 
kolonię erytrejską. D aily News donosi z Ezy­
mu, że rada ministrów postanowiła, aby Kas- 
salę opuścić i zburzyć. Tim-s, zaś twierdzi, 
że gabinet Budiniego zamierza z ewakuacyi 
Erytrei uczynić hasło wyborcze przy nowych 
wyborach do parlamentu.

Z Ezymu wroszcie donoszą, że rezydent 
angielski w Kairze, lord Croiner, zapewnił 
rząd tamtejszy, iż wyprawa derwiszów do ko­
lonii erytrejskiej miała tylko zamaskować wy­
prawę kalifa sudańskiego do Tokaru. Tegoż 
samego zdania jest Slatin basza.

TELEGRAMY GAZEfY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 30 stycznia. Najj. Pan udał 

sio dzisiaj rano do krypty kościoła OO. Kapu­
cynów, gdzie spędził dziesięć minut u crumny 
ś. p. Najd. Areyksięcia Budolfa.

Najd. Gesarzewiczowa-Wdowa '.Stefania,
Najd. Arcyksiężna Elżbieta, Najd. Arcyksiążę 
Otton, Książę Cumberland, wojskowy attache 
niemiecki w imieniu cesarza niemieckiego, 
oraz deputacya oficerska pułku ułanów imie­
nia Najd. Areyksięcia Ottona, złożyli wspa­
niałe wieńce. Najd. A rcy k siążę  _ Ludwik Wi­
ktor przyniósł wieniec sam osobiście.

W iedeń, 30 stycznia. (Tel. pryw.). Mi­
nisterstwo kolei żelaznych udzieliło firm ie: 
„Lindheim i Sp.“ w Wiedniu pozwolenia na 
podjęcie wstępnych robót technicznych do bu­
dowy normalno-torowej kolei lokalnej ze Sło- 
body rungurskiej przez Potok czarny, Osław 
i Zarzyee do Delatyna.

Wiedeń, 30 stycznia. Wobec doniesie­
nia korespondenta praskiej Politilc, że otrzy­
mał z kół rządowych informacye co do za­
miarów i planów Eządu w kwestyi dalszego 
rozwoju stanu rzeczy w Czechach, oświadcza 
Fremdenblatt, że owe koła rządowe istnieją 
tylko w fantazyi korespondenta.

G rac, 30 stycznia. W Sejmie wniósł 
poseł Karlon projekt ustawy szkolnej, wed'e 
której szkoły mają być podzielone na dwie 
kategorye, t. j. szkoły elementane i normal­
ne. W szkołach elementarnych ma w pierw­
szych sześciu latach, w których obowiązuje 
przymus szkolny, odbywać się nauka codzien­
nie, z wyjątkiem czwartku, a w dwóch na­
stępnych latach tyiko we czwartki. W szko­
łach normalnych z ezterma najmniej klasami, 
oraz w szkołach ludowych, nauka ma odby­
wać się codziennie, z wyjątkiem czwartku. 
O zakładaniu szkół normalnych decyduje miej­
scowa rada szkolna, a uchwałę zatwierdza 
szkolna rada krajowa. Dalsze postanowienia 
projektu ustawy odnoszą się do obowiązku o- 
płat szkolnych.

Bregenz, 30 stycznia. Na uczczenie 
półwiekowego jubileuszu Eządów Najj. Pana 
uchwalił jednogłośnie’ Sejm yorarlberski 20.000 
zł. na założenie zakładu poprawczego dla nie­
letnich.

Zadar, 30 stycznia. Sejm dalmatyński 
pragnąc uwiecznić 50-letni jubileusz Eządów 
Najj. Pana uchwalił jednogłośnie ufundować 
24 stypendyów, każde po 200 zł. rocznie, dla 
uczniów mającej się założyć szkoły agronomi­
cznej.

B udapesz t, 30 stycznia. W ciągu o- 
brad nad budżetem ministerstwa spraw we- 
w nętrznych oświadczył minister, że rząd świa­
dom jest doniosłości kwestyi socyalnej, nie 
uważa jednak na czasie ani za potrzebne 
przedsięwzięcie jakichś specyalnych zarządzeń.

Kici, 30 stycznia. Cesarz Wilhelm przy­
był tu wczoraj.

Paryż, 30 stycznia. Hr. Murawiew zło­
żył wczoraj popołudniu prezydentowi Faure 
wizytę pożegnalną, która trwała trzy kwa­
dranse. Wieczorem hr. Murawiew wyjechał z 
Paryża.

Londyn, 30 stycznia. Doniesienia z Pe­
tersburga otrzymane z tamtejszego poselstwa 
japońskiego, potwierdzają wiadomość o wybu­
chu dżumy na wyspie Formoza.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 30go stycznia 1897, godzina 

10 minut 40 Akcye kredytowe 879• 25. Akcye 
kolei państwowej 364 7 5, Akcye tytoniowe
 , Anglo - austryackie 158 —, Union-
bank — , Południowej 90-25, Benta pa­
pierowa —•— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 250 52, 4-prc. lisiy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-60, Napoleondor —■— , Bubel 
papierowy —•— , 4-prc. węgierska renta 
złota —-— za 100 marek 58 '67 '—. Usposo­
bienie wyczekujące.

Wiedeń, 30go stycznia 1897, godzina 
3 minut 1 K Alpejskie Towarzystwo górnicze 
88’70, Węgierskie akcye kredytowe 41570, 
Akcye anglo-austryackie 15775, Akcye ban­
ku Union 299-25, Akcye kólff południowej 
90'—, Losy tureckie 53-75, Akcye kolei pań­
stwowej 364-— , Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 295-50, 4-proeentowe galic. obli­
gacje propinacyjne z 1889 r. 97-70, Akcye 
tytoniowe 157-50, węgierskie obligacje inde- 
mnizacyjne 97'60, Akcye kolei Ebental 
275-75, Akcye banku dla krajów koronuj ch 
250-25, 4-procentowa węgierska renta złota 
122-20. Akcye banku związkowego 260’50, 
Rubel papierowy 1-27-50, Węgierska renta 
papierowa 99 85, Kredytowe ziemski 462-—, 
Kredyty 378-25, Bimamurania 24475. Uspo­
sobienie słabe.

Tclegramj zbożowe z dnia 29 stycznia 
1.897 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompty 15-40 do 15-60 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 8'06 do 807  
zł. B e r l i n :  przenica na wiosnę — zł. 
— zł., żyto —■■— do — ■•— zł., spiry­
tus 38-60 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 47-75 zł.

G ie łd a  z a g ran icz n a , dnia 29 stycznia^ 
1897 r. godzina 4 minut 45. P a r y ż :  3-prc 
l-enta 102-80, lombardy — , Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216-70, 
Akcye kredytowe 238-25, Polskie listy zasta­
wne — ■— , Papiery galicyjskie — ■—, No­
wa rossyjska pożyczka — ■— , Austryackie 
banknoty 170-40, Lombardy 8925. Usposo­
bienie — .

Odpowiedzialny redaktor A M  KreCŁOWlecŁl.



Rnelh p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h Nadesłane.
©hewltf żujący z  d n i e m  i maja 189??.

(czas kradkowo-enropejskO.

D o  L w o w a  p r z y c h o d n ą ; P 0  e i ą e i 1
L ^ o w a  o d e h o d ^  :

P e i  ą g i
pospieszne \ o s o b o  we 1 _I; ■>svie&r.ii.e j o s o b o w e

Z B e r l i n a .......................................... i 510 1*30 8"jś 9.65 9 31 — 1 Do KraiiOwa, Wiednia, Wrocławia i
Z Krakowa, W iednia i Wrocławia 510 1*30 845 8-55 655 931 — B e r lin a .......................... ..... j 8-40 2*50 11*00 k U 9*55 0*41
Z W arszawy . ................................ 610 — — 8-55 9)1 i -- Do Warszawy . . . . . . . 8*4( 11*00 4-4( —
Z Muszyny - Krynicy prze; Tarnów Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

4'10 *6*41
i

(fod %  do 8%  wł.) (*od 5%
*5-10

(*tylko od %  do 8%  włącznie] 8*40 11*00 — -
do 1E% wł.) ................................ — J- 8-55 6‘55 _ -- Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszów — — 11*00 — — —

Z Muszyny-Kryniey przez Rzeszów 510 — — ... — — Do Muszyny-Kryniey przez Przemyśl — —■ — — ...
1Z Muszyny-Kryniey przez Przemyśl — 8*45 8-55 — 930 Do Rozwadowa i Nadbrzezia 8*40 —• 11*00 4'40 — ....

Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarnów . . 
Do Chabówki przez Rzeszów . .

— — 11*00 ■ - — — —
zwadowa i Nadbrzezia przez — — 11*00 — 9*55 — —
D e m b ie ę ..................................... — — — — 6 5 5 — -- Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — — 9*5ó 0*45

Z Chabówki przez Tarnów . . . 510 1*30 — — — -- Do Rawy ruskiej przez Jarosław  . — 250 — 4 ’40 — — -■*
Z Chabówki przez Rzeszów . . 510 1*30 — — — — -- Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­

4-40Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1*30 — 8-55 — — manowa przez Przemyśl . . . ..... — — 9*55 t>*45 —
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — 1*30 8'45 — — 930 -- Do Mezó-Laborcz i Pesztu przez
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­ Przemyśl ................................ ..... — 4US — 045 —

noka prze/. Przemyśl . . . — 1*30 8*45 8-55 9*30 -- Do Ławoeznego, Munkaeza, Miskol­
5'22Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze­ cza, Pesztu przez Stryj . . — — 7*22 —

myśl! .......................................... — — 8.45 8-55 — 93 0 Do Hrebenowa (tylko od ,0/- do 81/„ — — —
Z Lawoóznego, Pesztu, Miskolcza, włącznie) przez Stryj . . . — — .... 9-35 — —

Munkaoza ................................ — — — 8-00 — — 12*10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego
5'22 9 35 

935
7*22Z Hrebenowa (tylko od '%  do 8I/„ wł.) 

Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego
-- *— — 1*51 — — — od %  do aa/9 włącznie) . . . 

Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj
— —

_*
* 3*05 

7*22
tylko od 1 maia do 30 września) -- — — 8-00 1-51 *10-10 12*10 Do Ohyrowa przez Stryj . . . . — — — 6'22 — — —

Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8-00 1-51 — 12*10 Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu 4T
Z Ohyrowa przez Stryj . . . . -- — — 8-00 1-51 10-10 siaty Kórósmezó, Kołomyi-nadw.
Ze Suczawy, Husiatyna, Kbrósmezó, przdrn., Berhomethu, Czudyna.

Słobody rung., Berhomethu, Czu- Radowiec, Kimpolungu . . 6'10 — — — — — —
dyna, Radowiec, Kimpohmgu, Do Snczawy, Peczeniżyna, Czudyna
Bukau-esztu i J a s s ..................... -- — 9*55 — — — — i Berhomethu (każdego ponie­

10*85Ze Suczawy, Czortkowa, Kbrósmezó, 
K ałus/a, Sopowa, Bukaresztu i

działku), Radowiec . . . . — — — — —
Do Snczawy, Jass, Bukaresztu, Czort­

Jass .......................................... -- — — — 2 0 1 — — kowa, Kałusza, Kórósmezó, Kim-
2*45Ze Suczawy, Radowiec, Berhomethu p o i u n g u ..................... ....  . . — — — — — —

i Czudyna(każdego poniedziałku), Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu-
P ec z e n iż y n a ................................

Ze Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosieliey, Czudyna (każdego 
poniedziałku), Radowiec, Kimpo-

— — — — — 619 — siatyna, Kałusza, Peczeniżyna,
Nowosieliey, Radowiec . . . — — — — — — 10*15

Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — —, .— 9T5 7*05 —
Do B e łż c a ..................................... — — — 9-15 — — —

lungu, Bukaresztu i Jas . . --- — — 7-28 — — — Do Podwołoczyski Brodów (z dworca
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzamcze) . . . . 2*16 605 — 10-67 - - 9 42

ruską .......................................... -- — — 8-15 5-45 — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca
10-45 9*30Z B e ł ż c a ..................... ..... -- — — — 5-45 — głównego) ’ ........................... 2-06 5*55 — — —

Z Podwołoozysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-Wody ( od %  do %  wł.
Lw ów -Podzam oze)..................... -- 2-28 953 7-52 5-05 — — c o d z ie n n ie ) ................................ — — — 3.29 — —

Z Podwołoozysk i Brodów (dworzec Do Brzuohowie (od %  do */,, wł. w
g ł ó w n y ) ..................................... __ 2*40 10*05 8-07 520 — — niedziele i święta) . . . . •— — — — 1*20 — —

Z Brzuehowic (od% do 15/„ i od 16/„ Do Brzuehowic (od %  do %  wł. w
do "/o w ł ą c z n i e ) ..................... — — — — 2,56 8.03 — dnie powszednie i niedziele) . — — — — 8*20 — —

Z Brzuehowic (od S0/» do “ /„włącznie) -- — — — — 8-26 — Do Janowa (od %  do *3/« i %  do
8*55Janowa (*przez eały rok, — 

Z f)  tylko od 18/„ do ”%  włącznie)
8%  wł., codziennie) . . . — — — 9'45 8*00 

3 00
—

— — — * 7-50 + 5-28 fŚ-54 — Do Janowa od 1 października 1896 — — 9.05 7*50 —
Z J a n o w a .......................................... 6-40 12 25 5-20

i

U w a g a : Godziny drukowane Huśtam; czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5'59 min. rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12-00 ezasn śrędkowo-europejskiego — godzinie 12-86 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze informaeyjnem s. k. austr. koiei psńsfcw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Im perial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

dr. Leopold Schellenberg
ordynuje p z y  ulicy Kopernika 1. 22 od godz. 3—5 
po południu. D la ubogich od godz. 9—10 przed po­

łudniem bezpłatnie.

F r a y j c c h a l l  d o  L m-o w s  
dnia 29 styczia 1S96 
HOTEL GEORGE.

PP. A. hr. Dzieduszyc-ka z Niesłuebowa, K. 
W ierzehleyski ze Srawczan, A. Miinter z Waniowa, 
J. H2rodyski z Horodniey, Dr. T. Rutowski z W ie­
dnia, E. Abrahamowioz ze Stryja.

HOTEL METRÓPOLE.
PP. 0. hr. Potocki z Pietkowa, N. hr. Potocki 

z W iednia, B. br. Soulioli z Braiły, M. br. Kuszey 
z Krakowa, S. i W. Traszewsey z Czernuszowio, Ś. 
Roszkowski z Warszawy, W. Jordan z Dziewiedziż, 
W, Sławiński z Błażowa.

i  M  i-i » ń f \

— Nieustająca wystawa sjednocso- 
r«ogt> Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha i. 10, I. piętro , jest 
otwarta codziennie od godziny 10 runo do 
godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powsze­
dnie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od godziny 9 rano do godz. 8 po po­
łudniu (w niedzielę i święta od g. 10 do 1.) 
Biblioteka muzealna otwarta codziennie od 
godz. 11 do 8, w niedzielę i święta od godz 
10 do 1. — Wstęp w dnie powszednie W  ct. 
w niedzielę, wolny.

— Muzeum imienia Dzieduszyckich
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, w środy i soboty 
od godziny 11 do .3. Wstęp wolny.

-- Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1, 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
we wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 
po południu.

t*«*rgg s Mym
d o m  b s i k n w y  S fc a i» t* > F  s r y i a f a d i i j f  

wre Lwowie, ul, Karola Ludwika I L

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja44 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 

najkorzystniej. na prowincji zł. 1.80 z dostawą.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 30. stycznia 1897.

1. A k c je  za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 300 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
G arbarni wRzaszowiepo200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

I I . L isty  zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wy], z 10% pr.
„ „4V /o  » los w 50 1 °
„ A T  „w601.po200K. w> 

„ kraj. 4% %  w. a. los w 511. s> 
„ _ 4% w. a. los w 57 1. °

Tow. kred. gal.ziem. 4% (pierwsza ^
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4% “ 
los w 41% la t . . . . "*
4% los w 56 la t . . . ̂

3
H I . O bligl za 100 zł. «

o
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. o, 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 3 
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.) M 

„ „ 4% % (3.em )
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 N 

„ „ 4%wa. z roku 1891 “
„ « 4% po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożyez. m.Lwowa4°/opo200koron

IT . Losy.

Miasta Krakowa . .
„ Stanisławowa

V. Monety.

Dukat cesarski . . .
Napoleond’or . . . .  
Pół im peryał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich

250

110 10 
99 80 
96 70 

100 50 
.97 50

pJaćą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. ct
217 50 220 50

293 50 297 — 
394 -  404 -  
210 —  -  

200 -  203

260 —

110 80
100 50
97 40

101 20
98 20

97 80 98 50

97 60 
97 40

97 70 
102 75 
1 0 2  —  

1 0 0  —  

105 -

97 30 
97 -

98 30 
98 10

98 40

102 70 
170 70

98 -  
97 70

25 50 27 50
43 — 46 —

5 62 5 72 
9 58

9 60 -
1 20 1 25

126 70 
58 60

27 70 
59 -

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 28 stycznia 1897.

A. Ogólny d ług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

Jednolity  dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ................................
kwieoień-pażdziernik . . .

płacą- żądają

102.— 102.20
102.05 102.15

102.25 102.25
102.10 102.30

płaoą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 149.— 151.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 145.60 156.60
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 157.50 158 —
„ 1864 po 100 zł. . . . 188.50 189.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 188.25 189.25

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re ................................................ 157.50 — .—

B . D łu g  p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 prc................................  123.60 123.80

Austr. renta w wał. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pro. . . . 101.20 101.40

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 99.30 100.30
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 120.25 121.25
„ za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) ...............................................  259.— 260.—
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ..................................... 127.25 128.25
Kol. Aroyks. Rudolfa w wad, kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.25 100.20
Kol K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(oatempl. akcye) 5 pro.) . . . 2.18.25 218.25

O bligacye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kolej Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 113.— 113.70

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p rc ....................................  99.45 100.45
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 p re ............................................ 100.25 101.25
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 p rc ...........................................  98.50 99.50
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r........................................  99.40 100.40
Kol. lwowsko-czern. jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ...............................  99.20 100.20
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkamrner- 

gut) za 200 marek 4 prc. . . . 120.75 121.50

C. D łu g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. —.— —.—

’ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pro.  ..........................  99.80 100.—
obi. prop. za 10) zł. 4% pr. 100.60 101.60

„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 140 25 141.25
„ poż. premiowa za 100 zł. . 153.— 154.—
„ „ „ za 50 zł. 152.— 153.—

D . Obligacye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i  Sławonii za 100 zł. 4 prc. 98.— 98.25
Węgier za 100 zł. 4 p r ........................  97.70 98.70

E . Iuue  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ......................... - . . . 12 i.— 128.60
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 prc. 107.80 108.80
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre.............................. 97.15 98.15
Bukowińskie obi. propinaoyjne los. 

za 100 zł. 5 p re................................  103.75 104.75

Galio. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1891 ,  „ 4 pr. 98.75

„ „ 1893 za200 kor. 4pr. 97.60
„ oblig. prop. z r,1889za 100z ł.4 pr. 97.75

Pożyczka miasta Lwowa z r 1896 za
100 zł. 4 pro.............................................97.25

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . — .—
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 34.75 
Tureckie obi.prem. kolej, z a400frank. 54 40

płaoą żądają

1 0 0 . —

98.50
93.75

98.25

35.75 
54.9054.40 

listy  dłużne

101.75 
99.70

116.75 
117.25 
105.—

96 50 
.110.15 
100 . —

96.75
9 7 . -
98.25
9 8 . -
97.50

100.75 

102.15

100.20
97.50

F . L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 30lat 4% pre.
Austr. zakł.kred. ziem. los. w501at4pr.

„ „ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
u u ii ii i? ii 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. krad. ziem. los.Spr.
„ los. 4pr.

Gal. Ake. banku hip. 10 pr. prem. los. o pr,
„ „ „ „ los. 50 lat 4% pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
koron 4 p r...........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. los. 56 lat 
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat

,, „ i, „ 4 Pr - .
u u „ i, 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galioyi Lodom.
4% pr. 51% la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r .....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4% pr.

Banku kraj. los. 57% lat za 200 kor. 4pr.
„ „ obi. kol. los. za 200 kor. 4pr.

Austro węg. banku 40% la t los. 4 pr.
„ „ 50 lat los 4 pr. —.—

G. O bligacye z prawem pierwszeństwa za 100 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 109.— 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . . , ..........................105.40
Tow. żegl. par. po Dunaju Em. z 1886 4 pr. 117.10 
Kolei półn. ees. Ferd. em. zr. 1886 4 pr. 101.50 

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 101.30
„ „ „ „ „ „ 18884 pr. 101.50
„ J „ „ „ „ >8914pr. 101.35

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.................................................93.—

Kolei Lwow-ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................. 99 —

Gal. Kol.lok. wschodu.za 100 zł. 4 pr. 99.50 
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 109.20 

‘ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 108.50
„ „ ,, „ 1887za 200 zł. 4 pr. 98.35

H . Losy (za sztuką). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 7.40
Zakł kred. dla h. i p. 100 zł. . . 198.—
Clary 40 zł. mk............................................57.25
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 146.— 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . - 27.25
Losy m. Krakowa 20 z ł............................ 26.10
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 23.20
Palffy 40 zł. mk...........................................58.—
Czerw, krzyża aust. tow. 10 zł. . . 20.—

100.70 
117.75 
■118.— 
105.50 

97 — 
111.15 
100.25

97.25
97.30
98.50
98.50
98.50

102.40

100.80
98.50

100.10 101,

zł. nom.

106.40
117.90
102.50 
192.30
101.50 
102.35

94 —

99.80 
100  —  

110 —

109.50 
99.35

7.90
199.2-5

58.25 
150.—

28.25 
27.10

59!—
2 1 -

płaoą
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 10.40
Losy fund. are. ńudolfa 10 zł. . . 24.—
Salma 40 zł. mk...................................  71.—
Pożyozka m. Salzburga 20 zł. . . 26.--
St. Genois 40 zł. mk.................................. 75.25
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 44.—

„ m. TryestulOOzł.mk.4%  pr. 146.— 
„ m. „ 50 zł. 4 pr. . 69.—

Waldstein 20 zł. mk............................ 90.—

J . Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 158.25 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1218.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 378.25 
Weg. banku kredyt. 200 zł. . . . 415.50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 770.— 
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .  . 396.— 

„ „ dla handlu i przem, 200zł. —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 250.75 

Austro-węg. 600 zł. . . .  959.— 
Związków. (Unionbank) 200 zł. 299 25

Czesk. banku związk. 100 zł. 
Żivnostenska banka 100 . .

134.50
132.50

żądają
10 .2 0
2 5 . -
72.— 
26.70 
76.25 
4 6 . -

150 —
7 3 . -  
6 2 . -

158.20
1222 . -

378.75
416.50 
780 — 
400 —

251.25 
963.—
300.25
135.50
133.50

K. A kcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (ako. pierwsz. 200 zł. 209.— —

n n K (akcye zakład. 200 zł. —.— —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3475 — 3485.—
Kołomyj, kol. lokal. (ako. pierw.) 200 z ł .  —.—
Kol. Lwów-Bełzec (ako. pierw.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 2o5.30 296.30 
„ wsohodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 196.— 200.—
„ państwowych 200 z ł.....................—.— —
„ południowej 200 zł......................  362.85 303.25
„ wągier, galieyj. I. 200 zł. . . 208.50 209.50 

Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 497.50 498.—

L . Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. . 269.50 271.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. ,
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. .
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodniey 500 kor...............................
Tureek. zarz. tytoniów. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

88.25
672.—
7 0 0 .-

88.75
6 7 6 .-
7 8 0 .-

1(51.50 162.-

M. W e k s l e
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. i  pr.
Paryż za 100 fran ......................
Petersburg za J 00 rubli 6 pr.
Niemieckie b a n k i ...................................... 58.92
Włoskie b a n k i ........................................... 45.20
Francuzkie b a n k i ..........................
Szwajcarskie b a n k i .....................

N . W a l u t y
Dukat c e s a r s k i ................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
2 0 - f r a n k ó w k a ................................
2 0 - m a r k ó w k a ................................
Rossyjski p ó ł im p e r y a ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir 
Ruble . .

58.67 58.81
. 119.75 120.1?
. 47.50 47.5a

__
58.92 58.9’

. 45.20 45.59
__ —

. 47.25 47.35

5.67___
9,51

li:73 1 1 .’

k 58.67 58 .^
46.20

1.26 L*



L 10185 (447 2—B)
Dnia 2 marca 1897 i 8 kwietnia 1897 

o godz. 10 rano odbędzie się w tut. Sądzie 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 19 w 
Przyborowiu wyk hip. 19 ks, gr. gm. Przy­
borów objętej Karoliny Pietrzkowej i małol. 
Józefa Pietrzki własnej na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzesku celem zaspokojenia 
sumy 311 zł z pn.

Cena wywołania 3198 zł. 44 et.
Wadyum 320 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanow;ony adw. dr. Parvi w Brzesku.

0. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 10 grudnia 1896.

L. 23783 (471 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy miej-deleg. S II 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Józefa Hajpeter sumy 5 zł. i 6 zł. wa. 
z pn. lieytacyę sumy 153 zł. 33 ct. w stanie 
biernym ciała hip. lwh. 34 gm. Borki ja ­
nowskie intabulowane na dzień 1 marca 1897 
i na dzień 20 kwietnia 1897 zawsze o godz 
10 rano w biurze IY.

Cena wywołania 153 zł. 33 ct. w. a.
"Wadyum 15 zł. 33 ct. w. a.
Na pierwszym terminie sumę tę nabyć 

można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Besztę warunków, protokół spisania, 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg h i­
poteczny, przejrzeć można w tusądowej re­
gistraturze.

Kurator niewiadomych wierzyć'eii adw. 
dr. Szafrański.

Lwów, 7 grudnia 1896.

L. 23061 (508 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy m. del. S. II. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzeez 
Banku wza.j. ubezp. „Slavia“ w Pradze sumy 
1333 zł. 16 et. w. a. z pn. relicytaeyg re­
alności Pawła i Józefy Moosów własnej lwh. 
1 gm. kat. Zimnawoda na jednym terminie 
dnia 2 marca 1897 o godz. 10 rano w biurze 
IY. tut. Sądu odbyć się mającą.

Cena wywołania 3350 zł.
Wadyum 335 zł.
Resztę warunków, protokół spisania 

przynależności, ocenienia i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w tut. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Paździera.

Lwów, 16 grudnia 1896.

sprzedaż dóbr Kalne wedle wyk. hip. 1. 69 
e. k. Sądu obwodowego własność Juliusza 
Tustanowskiego stanowiących.

Cena wywołania wynosi 281148 zł. n i­
żej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastapi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 18115 zł.
Nabywea obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub nmówionem wypowie­
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyiąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby % takowej wedle porządku ta­
bularnego do zapłaty przypadały.

Dla wierzycieli, którzyby dop’’ero po 
dniu 19 marca 1896 jako dniu wystawienia 
extraktu tabularnego, hipotekę uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza lub późniejsze w 
tej sprawie zapaść mające, z jakiegokolwiek 
powodu nie mogły być doręczone ustanowio­
ny został kurator adw. dr. Sehenker ze sub- 
stytucyą adw. dr. Rawicza.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

Brzeżany, dnia 30 grudnia 1896.

lutego i w dniu 17 marca 1897 każdym ra­
zem o godz. 10 rano jednakowoż w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej takowej ■ 
a dopiero w drugim terminie także poniżej 
ceny szacunkowej będzie sprzedana.

Cena wywołania 80 zł. w. a.
Wadyum 8 zł. w. a.
Beszta warunków licytacyjnych, tudzież j 

akt oszacowania i wyciąg hipoteczny są w \ 
registraturze do przejrzenia. |

C. k. Sąd powiatowy. \
Potok złoty, dnia 5 grudnia 1896. ;

dnia 20 kwietnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Młodzik w Limanowej.

Wadyum wynosi 112 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 30 października 1896.

L. 18281 (297 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia, ie celem zaspokojenia sumy 69 zł. 
50 et. z pn. odbędzie się na rzecz Kałuskie- 
go Towarzystwa zaliczkowego w tut. Sądzie 
sprzedaż posiadł ści whl. 333 i połowy po­
siadłości whl. 332 gm. Nowica dłużnika Hry- 
nia Ilkowego własnej w dniu 4 marca 1897 
i 8 kwietnia 1897 każdym razem o godz. 
10 rano.

Wadyum wynosi 41 zł. 75 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re ­

sztę warunków można przejrzeć w rogistra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos w Kałuszu.

Kałusz, dnia 20 listopada 1896.

L. 10776 (699 2 - 3 )
Sąd powiatowy podaje do wiadomości 

ie  w tymże sądzie odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności w Zaleszczykach położonej 
wedle whl. 472 tejże gminy dłużnika Boru- ' 
cha Eosenblata własnej na zaspokojenie pre­
tensji Banku krajowego w kwocie 15 zł. 
64 et. a. w. z pn. dnia 25 lutego i dnia 
26 marca 1897 każdym razem o godz. 10 
rano a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 300 zł.
Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby rezolueya li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ­
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli ustanowiony kuratorem adw. dr. 
Stoklasa.

Zaleszczyki, 31 grudnia 1896.

L. 19007
0. k Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia, że celem zaspokojenia, sumy 84 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Kałuskiego To­
warzystwa zaliczkowego w tut. Sądzie surze 
daż posiadłości whl. 51 i połowy posiadłości 
whl. 50 gm. Kopanka objętej dłużnika So- 
frona Dębieza własnej w dniu 4 marca 1897 
i S kwietnia 1897 każdym razem o godz. 10 
rano.

Wadyum wynosi 60 zł., 108 zł. 75 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos z Kałusza.

Kałusz, 8 grudnia 1896.

L 255 (691 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, źe celem zaspokojenia rat 
zaległych od wierzytelności c. k. uprzyw. 
gal. akc. Banku hipotecznego we Lwowie w 
kwotach 320 zł i 320 zł. w. a. z pn. odbę­
dzie się w gmachu sądowym dnia 25 lutego 
1897 i 24 marca 1897 każdym razem o go- 

(355 2—3) 1 dżinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż realności 
lwh. 744 gm. kat. Mielec.

Cena wywołania 16000 zł.
Wadyum 1600 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw, dr. Brandt.
Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

h; potoczny, akt oszaeowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 8 stycznia 1897.

L. 24294 (470 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. II 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz o. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecz­
nego we Lwowie 4 rat po 271 zł. 20 et. 
w. a. z pn. ncytacyę realności Władysława 
Szandrowskiego własnej wyk hip. 395 i 63 
gminy ks. Zamarstynów objętej na dzień 8 
marca 1897 i na dzień 21 kwietnia 1897 
zawsze o godzinie 10 rano w biurze IY.

Cena wywołania 13600 zł. w. a.
Wadyum 1360 zł.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Besztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hi­
poteczny, przejrzeć można w tus. regisira- 
turze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Piątkowski.

Lwów, 12 grudnia 1896.

L. 296 (524 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Matli 

-A-herdam w kwęeie 140 zł. zostanie połowa 
Palności lwh. 84 i połowa lwh. 90 ks. gr.

Spas Hersza Thoreschrńbera własnej 
dnia 2 marca 1897 i dnia 30 marca 1897 
0 godz 10 rano na pierwszym terminie tylko 
wJżej lub za cenę wywołania 400 zł. i 75 zł. 
ba drugim także niżej ceny wywołania
^fsedane.

Zakład wynosi 40 zł. i 7 zł. 50 ct.
O tern zawiadamia się wierzycieli, któ- 

po dniu 22 grudnia 1895 prawa rzeczo- 
r e du powyższych realności nabyli, lub któ- 
raC 0 bakowej uwiadomieni nie zostali do 
cJ kuratora Maryana Wladezyńskiego w

ai'em mieście i przez edykt.przez edykt.
C. k. Sąd powiatowy. 

Staremiasto, 10 maja 189(3.
L. 9804 (430 2 - 3 )
Wi u obwodowy w pBrzeżanach za-
, adamia, że w celu zaspokojenia rat pożyez- 
. ,wych galie. Towarzystwa kredytowego ziens- 

s !.eąo odbedzie się w zabudowaniu sądu w 
k. *. 12 w dniach 4 marca 1897 i 22

letnia 1897 i 22 kwietnia 1897 każdym 
*em o godz. 10 rano publiczna przymusowa

M e. 24 % dni* 31 stycasia 1

L. 9972 (45 2—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej Majera Brodingera 
przeciw Janowi vel Iwanowi Szustykowi 
względnie tegoż nieobjętej masie spadkowej 
do rąk kuratora Jana Dzielińskiego o zapła­
cenie kwoty 30 zł. 50 ct a. w. z pn. odbę­
dzie się na rzecz Maji?,ra Brodingera publiczna 
licytafeya przymusowa realności wyk. hip. 1. 
87 dla gm. kat. Glińsko objętego własnością 
nieobjętej masy spadkowej po Janie val Iwa­
nie Szustyku będącego dla powyższej preten­
s ji  za hipotekę służącej na 60 zł. a. w. oce­
nionej w dwóch terminach a mianowicie w 
dniu 4 marca 1897 i w dniu 7 kwietnia 1897 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedaną tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za też cenę, na drugim także poniżej ce­
ny szacunkowej.

Wadyum 6 zł. w. a.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony dr. Włodzimierz Maciulski adw. 
w Żółkwi.

L, 15494 (43 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
Jana Harasymkowa i Maryę z Kapuściaków, 
że w sprawie egzekucyjnej Barku krajowego 
Galicyi i Lodoraeryi z Wielkiem księstwem 
krakowskiem przeciw nim pto 3 zł., 19 zł. 
11 ct., 19 zł 8 ct., 19 zł. 5 et. i 412 zł. 
78 ct. wa. z po. dozwolono tus. uchwałą z dnia 
10 października 1896 1. 15494 egzekucyjną
sprzedaż tychże posiadłości w Bojanicach po­
łożonych wykazem Nr. 19 objętych ido prze­
prowadzenia licytacji wyznaczono termina na 
dzień 24 marca 1897 i na dzień 28 kwietnia 
1897 w tutejszym sądzie każdym razem o godz. 
10 przed południem.

Oraz ustanowił sąd dla tychże kuratorem 
ad actum p. dr. Samuela FrSnkla adwokata 
w Sokalu.

Wzywa się zatem Jana i Maryę Hara- 
symków, by udzielili zamianowanemu dla nich 
zastępcy potrzebnych infonnacyi lub innego 
zastępcę ustanowili, inaczej skutki zaniedbania 
sami sobie przypisać będą musieli.

Sokal, dnia 10 października 1896.

W  tutejszym Sądzie odbędzie się o godz. 
10 przed południem dnia 24 marca 1897 za 
lub po ryżej ceny szacunkowej, zaś dnia 28 

| kwietnia 1897 nawet poniżej takowej licytacja 
Beszta warunków licytacyjnych wyciąg : posiadłości w Bojanicach położonych objętych 

hipoteczny i akt oszacowania do przejrzenia j wykazami Nr. 19 i 165 Safata Kapuściaka,
w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy. 
Żółkiew, dnia 17 września 1896.

j Jana Harasymkor* a i Maryi z Kapuściaków 
j Harasymków, tudzież Josla Dawida Habera 
| własnych na rzeez Banku krajowego Galicji 
| i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 

3 jisk iem  pto 3 zł., 19 zł. 11 ct., 19 zł. 8 c t , 
f 19 zł. 5 ct. i 412 zł. 78 ct. wa, z pn.

Cena wywołania 1350 zł. wa., wadyum

L. 1701 (701 2
SPROSTOWANIE.

L. 1701. Edykt z dnia 9 grudnia 1896 
1. 23691, w sprawie licytacyi na rzecz c. k. 135 zł. wa.
uprzyw. akc. Banku hipot. we Lwowie real-1 Resztę warunków i wyciąg tabularny 
ności pod lk. 30 i 30/a w Drohobyczu wDs- i przejrzeć można w tus. registraturze. 
riej Markusa Tilleraana, umieszczony w Ga- j Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
zecie Lwowskiej Nr. 18, 19, 20 z r. 1897, • wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hipotecz 
prostaje się niniejszern mianowicie, że cena \ nych, ustanowiono kuratorem ad y. dr. Roberta 
wywołania tejże realności wynosi 27500 zl. \ Pawłowskiego w Sokalu, 
a nie 2750 zł jak mylnie podano. j Sokal, dnia 10 października 1896.

0. k. Sąd powiatowy i _ _ _ _ _ _
Drohobycz, 26 stycznia 1897. j L. 6226 (133 2—8)

0. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż ce- 
L 7808 (692 2 — 3) j lem zaspokojenia sumy 50 zł. odbędzie się

C. k. Sąd powiatowy w Potoku ztotym ; na rzecz Samuela Folkmana w tutejszym Są- 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia dzie powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 
uretensyi Mikołaja Krzywińskiego przeciw 267 w całości i połowy lwh. *3 gm. kat. 
Danyłowi Hryb w ilości 68 zł. z pn. realność Stopnice szlacheckie odbjętej dłużnika Jędrze- 
egzekuta pod N. K. 244 w Porchowie wyk. ja Slaryk i Michała Kąjma własnej w dwóch 
hip. 102 objęta w tymże sądzie w dniu 10 termin-ach mianowicie dnia 8 marcca 1897 i

L. 11414 (663 2 - 3 )
W celu wydobycia na rzeez Izaaka 

Ackerinanna kwoty 6 zł. 35 ct. z pn. odbę­
dzie się w tutejszym sąazie egzekucyjna sprze­
daż do nieobjętej masy spadkowej Iw anaSte- 
cyszynego należącej realności whl. 476 ks. 
gr. gm. Lipowce objętej w dniu 2 marca 
1897 i 2 kwietnia 1897 każdym razem o 10 
godzinie z rana, z tern że na pierwszym ter­
minie sprzedaż tylko powyżej lub za eenę 
szacunkową, na drugim także poniżej takowej 
nastąpi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 350 zł.

Wadyum wynosi 10°/# ceny szacun­
kowej.

Besztę warunków możra w tusąd. regi­
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Bronisław 
Zamorski.

Przemyślany, 16 listopada 1896.

L. 1094 (154 2 - 3 )
Dnia 1 kwietnia 1897 i doia 6 maja 

1897 zawsze o godz. 10 przed południem 
przeprowadzi się w Sądzie powiatowym tutej­
szym w zam'arze zaspokojenia wierzytelności 
Rachmuia Teuenbauma do Pańka Słobodziaka 
w kwocie 35 zł. aw. z pn. pod warunkami 
ułożonymi wedle ustawj z 10 czerwca 18S7 
1. 74 dz. p. p. publiczną przymusową sprze­
daż w drodze przetargu realności pod 1. rp. 
45 w Wierzbicy położonej) wh. 282 ks. gr. 
gm. kat. Wierzbica dłużnika Pańka Słobo­
dziaka własnej.

Cena wywołania 254 zł. aw.
Poreezne 25 zł. 40 et.
Beszta warunków i akt ocenienia jest 

do przejrzenia w Sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli no- 

taryusz Edward Sucharda w Chodorowie.
Chodorów, 29 października 1896.

L. 8628 (668 2 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Izaaka 

Ackermana kwoty 200 zł aw. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądz ę egzekucyjna sprzedaż 
do dłużnika Jakóba Kowala należącej realno­
ści whl. 69 ks. gr. gminy Ładańce objętej 
w dniu 2 marca 1897 i 2 kwietnia 1897 
każdym razem o 10 godzinie z rana z tern, 
że na pierwszym terminie sprzedaż tylko po­
wyżej iub za cenę szacunkową, na drugim ta­
kże poniżej takowej nastąpi.

Cenę wywołania stanowi wartuśó sza­
cunkowa 825 zł.

Wadyum wynosi L0°/o ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tusąd. regi­
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­
der Zaleski w Przemyślanach.

Przemyślany, 28 września 1896.

L. 17795 (292 2— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym miej. del. 

w Rzeszowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Gizeli Goldreiehowej z Rzeszo­
wa w kwocie 35 zł. w dniu 10 marca 1897 
i 8 kwietnia 1897 zawsze o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż 1/6 części realności 
lwh. 4 gm. Pobitno objętej dłużnika Michała 
Buczka własnej.

Cena wywołania wynosi 37 zł. 49 et.
Wadyum 3 zł. 75 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w Registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Fischer 2 Rzeszowa, zastępcą 
adw. dr. Segal z Rzeszowa.

Rzeszów, 10 grudnia 1896.

L. 18102 (222 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia, celem że zaspokojenia sumy 40 zł. z pn. 
odbędzie się na rzecz powiatowej Kasy 
Oszczędności w Kałuszu w tut. Sądzie sprze­
daż połów posiadłości whl. 453 i 477 gm. 
Nowica objętej dłużnika Jaremy Stefaniutyn 
własnych w dniu 17 marca i 21 kwietnia 
1897 każdym razem o pi dz. 10 rano.

Wadyum wynosi 7 zł.
Wyciąg hipoteczny akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wittlin z K»łusza.

Kałusz, 8 października 1896.

a w



L. 11381 (656 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy­
telności w kwocie 21 zł. 60 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 5 lutego 1897 i dnia 5 
marca 1897 każdym razem o 10 godzinie przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez lieytacyę 
realnośei objętej whl. 698 ks. gr. gm. Kulików 
dłużnika Iwana Prus własnej.

Cena wywołania 448 zł.
Wadyum 44 zł. 30 ct.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej registra­
turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, 13 grudnia 1896.

L. 18004 (647 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zniesienia wspólnej własności realności pod
1. wyk. hip. 15 i połowy realności pod 1. wyk. 
hip. 204 w Trzebini położonych własność 
Neehemiego Rosenberga, Ghany Siegmannowej, 
Hermana Lieblieha, Szymona Lieblicha, Sam- 
sona Lreblicha i Reizli Sprincy Feigenbaumo- 
wej każdego i każdej z nich w 1/7 części 
a zaś małoletnich Chaji, Ohany i Sprincy 
Lieblichowien każde.) z nich po 1/21 części 
stanowiących odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
11 lut go i 11 marca 1897 o 9 rano dobro­
wolna licytacya tychże realności.

Cena wywołania obydwóch realności 
1060 zł. 20 ct., wadyum 107 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w Registraturze tutejszego sądu ; ku­
ratorem niewiadomych wierzycieli adw. dr. 
Antoni Gaszyński z substytueyą adwok. dr. 
Józefa Kremera.

Chrzanów, dnia 7 grudnia 1896.

L. 6173 (659 3 - 3 )
W celu zaspokojenia pretensyi Józefa 

Suschnego w kwotach 350 i 250 zł. wa. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 12 lutego 
i dnia 15 marca 1897 zawsze o godzinie 10 
rano przymusowy publiczny przetarg realności 
w Białymkamieniu położonej według whl. 
397 księgi gruntowej gminy katastralnej część 
I Białykamień dłużnika Chaima Arona Mei- 
selesa własnej.

Poręczne wynosi 10%  ceny wywołania 
w kwocie 20 zł. 50 ct.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem ar­
chiwum.

C. k. Sąd powiatowy 
Olesko, 24 listopada 1896.

L. 5759  "..... (653 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Głogowie za­

wiadamia, iż w celu śeiągnięeia Baruchowi 
Raabowi przyznanej sumy 50 zł. zostaną 10)28 
cz. realności lwh 356, 2]4 cz. lwh. 98 i 2|8 
oz. lwh. 99 ks. gr. gm. Budy, dłużników Ję ­
drzeja i Antoniego Rychwów własne przez 
publiczny przetarg, na terminie dnia 23 lutego 
1897 i dnia 30 marca 1897 każdym razem 
o godz. 11 rano, na miejscu w Głogowie 
sprzedane.

Cena wywołania 92 zł. 4^'s ct. wa 
Wadyum 9 zł. 30 ct. wa.
Kurator nieobecnych Leon Gródecki. 
Akta oszacowania i wyciągi hipoteczne i 

w tut. c. k. sądzie przejrzeć można.
Głogów, 10 grudnia 1896.

j
L. 4394 (651 3 - 3 ) '

Podaje się do publicznej wiadomości 
iż w celu zaspokojenia Ewelinie Kaznowskiej 
przyznanej sumy 50 zł. zostanie realność 
wyk. hip. 1. 307 gm. Głogów, dłużnika Jana 
Małodobrego własna przez publiczny przetarg 
w terminie dnia 23 lutego 1897 i dnia 30 
marca 1897 każdym razem o godz. 11 rano 
na miejscu w Głogowie najwięeej dającemu 
za gotowe pieniądze sprzedaną.

Cena wywołania 1500 zł.
Wadyum 150 zł.
Resztę warunków w c. k. Sądzie przej­

rzeć można.

1. 140 w sumie 100 zł., połowy realnośei 
wyk. hip. 405 w sumie 35 zł., i 1/4 części 
wyk. hip. 1. 425 w sumie 112 zł.

Wadyum wyoosi po 10%
Warunki licytacyjne w registraturze a 

należytości rządowe w c. k. Urzędzie podatko- 
wem w Głogowie przejrzeć można.

Głogów, 11 listopada 18 6.

L. 10497 (661 3 - 8 )
O k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 

zawiadamia, iz celem zaspokojenia sumy 93 zł. 
40 ot. z pn. odbędzie się na rzecz Altera 
Ratha w tut. Sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości lwh. 1367 gm. kat. Peczeniżyn 
objętej dłużnika Pantatalemona Gregoraszezu- 
ka własnej w dwóch terminach mianowicie 
dnia 15 lutego i dnia 15 marca 1897 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli u-danowiony Ka­
rol Bałaban kandydat not. w Peezeniżynie.

Wadyum wyoosi 22 zł.
Peezeniżyn, dnia 10 grudnia 1896.

L. 6969 (654 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Husiatynie 

ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytelności
c. k. Prokuratoryi Skarbu imieniem Skarbu 
pocztowego w kwocie 2200 zł. 57 et. i w 
kwocie 86 zł. 28 ct. wa. z pn. odbędzie się 
dnia 25 lutego 1897 i dnia 26 marca 18-7
0 godzinie 10 rano w sądowem zabudowaniu 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika wyk 
hip. 1. 113 gminy kat. Probużna objętej pod 
lk. 4 położonej, która przy drugim terminie
1 niżej ceny szacunkowej 528 zł. wa. sprze­
daną zostanie

Zakład wynosi 528 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 

jest p. Konstanty Rudnicki c. k. notaryusz 
w Husiatynie.

O. k. Sąd powiatowy.
Husiatyn, 27 października 1896.

gm. Poręba wielka, Anny z Klisiaków Ur- 
bańczykowąj własnej.

Cena wywołania wynosi 1370 zł.
Wadyum 137 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

dr. Ludwik Gąsiorowski w Oświęcimiu.
Oświęcim, 30 października 1896.

| posadę, mają wnosić należycie udokumento­
wane podania za pośrednictwem swej Władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Husiatynie do końca lutego 1897.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Husiatyn, dnia 24 stycznia 1897.

L. 16101 (646 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Buezaczu poda­

je do wiadomości, że dla zaspokojenia nale­
żącej się Mozesowi Farbowi od niewiadomych 
z miejsca pobytu Dawida i Jechiela F reu­
dów sumy 600 zł. rozpisaną została przymu­
sowa sprzedaż publiczna połowy realności wy­
kazem hipotecznym 213 ks. gr. gm. Buc.zaez 
objętej własność dłużnika Dawida Freuda sta­
no'-' iącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna­
czone zostały dwa termina pierwszy na dzień 
1 marea 1897, drugi na dzień 1 kwietnia 
1897 zawsze w Sądzie o 10 rano

Cenę wy w łania wynosi kwota 1000 zł. 
zaś wadyum 00 zł

Bliższe warunki i wykaz hipoteczny 
przejrzeć można w Registraturze sądowej.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu i 
dla tych wierzycieli, którzyby po dniu 6 sier­
pnia 1896 t. j. po dniu wystawienia wyciągu 
hipotecznego prawo zastawu nabyli ustanowio­
no kuratora p. adw. dr. Reissa w Buczaczu. 

Buczaez, 21 grudnia 1896.

L. 10*22 . (658 3— 3)
W  tut. Sądz;e odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 25 lutego 1897 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 26 inarca 1897 nawet 
poniżej takowej licytacya realności 1. 22 we­
dług wyk. hip. 1. 392 gm. kat. Szozurowiee 
Chaima Lejby Seliga i Sprincy Kebrig vel 
Kibrig własnej na rzecz c. k. Prokuratoryi 
skarbu imieniem funduszu indemnizacyjnego.

Cena wywołania 50 zł.
Wadyum 5 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratora p. Leona Holzera e. k. uota- 
ryusza w Łopatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 25 grudnia 1896.

L. 20480 (223 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 144 zł. 53 ct. 
z pn. odbędzie się na rzecz powiatowej Kasy 
Oszczędności w Kałuszu w tut. Sądzie sprze­
daż posiadłości whl. 30 gm. Ldziany dłużni­
ka Andrija Kawy własnej w dniu 17 marca 
1897 i 21 kwietnia 1897 każdym razem o 
godz 10 rano.

Wadyum wynosi 29' zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w ivgistratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. W ittlin z Kałusza.

Kałusz, 80 listopada 1896.

(703 2 - 3 )
KONKURS.

Wydział powiatowy w Jaśle ogła­
sza konkurs na posadę sekretarza Rady 
powiatowej z terminem do wnoszenia 
podań do dnia 20 lutego r. b.

Płaca roczna wynosi 1200 zł., trzy 
dodatki pięcioletnie po 120 zł., prawo 
do emerytury po 35 latach.

Posada nadaną będzie prowizory­
cznie na rok jeden, a po roku zupeł­
nie zadowalnUjącej służby, stabilizaeyę 
udzieli Rada powiatowa.

Kandydaci do podań winni dołą­
czyć :

1. Dowód, że złożyli ze studyów 
prawnych przynajmniej 2 egzaminy 
państwowe na jednym z uniwersytetów 
w kraju.

2. Dowód, że odbyii dwuletnią 
praktykę przy jednej z władz polity­
cznych sądowych, autonomicznych u 
adwokata lub notaryusza.

3. Metrykę urodzenia, że nieprze- 
kroczyli 40 roku życia.

Z Wydziału powiatowego
Jasło, dnia 28 stycznia 1897.

(721 1 - 3 )

Głogów, 20 grudnia 1896.

1 5080 ~ (652 3 3)
C. k. Sąd w Głogowie zawiadamia, iż 

w sprawie kasy zaliczkowej i oszczędności w 
Łańcucie przeciw Kazimierzów i Zającowi, Ję­
drzejowi Zającowi, Janowi Zającowi i nie­
objętej masie spadkowej Stanisława Krydy 
w celu ściągnięcia sumy 817 zł. 41 cl. aw. 
wraz z procentem i kosztami, uskutecznionym 
zostanie w terminie dnia 23 lutego 1897 
i dnia 30 marca 1897 egzekucyjny przetarg 
następujących realności:

1. połowy realności wyk. hip. 1. 87 gm. 
kat. Głogó , Jana Zająca własnej.

2. jednej czwartej części realności wyk. 
hip. 1. 425 gm. Głogów Kazimierza Zająca 
własnej,

3. połowy realności wyk. hip. 1. 405 
gm kat. Głogów Jędrzeja Zająca własnej,

4. połowy realnośei wyk. hip. 1. 140 
gm. kat. Głogów Stanisława Krydy a względ- 
dnie masy spadkowej takowego własnej

Oma wywołania stósownie do sądownie 
wypośrodkowanej wartości szacunkowej wy- 
nod : połowy realności wyk hip. 1. 87 w 
sumie 70 zł., połowy realności wyk. hip.

L. 9298 (71 3 -3 )1
Dnia 2 marea i 30 marca 1897 każdym | 

razem o godz. 10 rano odbędzie się w tut. j 
Sądzie publiczna przymusowa licytacya real­
ności według whl. 738 ks. gm. Mikołajów 
Rozalii Bobela własnej celem zaspokojenia 
wierzytelności Katarzyny Kuryłas w kwocie, i 
50 zł.

Cena wywołania 80 zł.
Wadyum 8 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania ; 
lub wyżej, na drugim zaś terminie takżo ni- ! 
żej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­
potecznych ustanowiono Józefa Palidowicza z 
Mikołajowa

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 7 grudnia 1896.

L. 6340 ’ “ ' (16 3 - 3 )
Dnia 2 marca 1897 i dnia 80 marca

1897 każdym razem o godz. 10 przód polu d.
odbędzie się w tut. Sądzie publiczna przymu­
sowa licytacya realności według wyk. hip.
1. 45 ks. gr. gm. Drohowyż" dłużnieżej masy 
spadkowej po Jędrzejn D itka własnej celem 
zaspokojenia wierzytelności Sunuela Aksolrada 
w kwocie 72 zł. 80 ct.

Cena wywołania 60 zł.
Wadyum 6 zł.
Na pierwszym terminie realność ta

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni­
żej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Jana Mickiewicza
7, Mikołajowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 25 września 1896.

L. 17780 (296 1 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 75 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Kałuskiego To­
warzystwa zaliczkowego w tut. Sądzie sprze­
daż posiadłości whl. 909 gm. Kałusz objętej 
dłużnika Efroima Low własnej w dniu  4 
marca 1897 i 8 kwietnia 1897 każdym ra­
zem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 130 zf.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos z Kałusza.

Kałusz, dnia 30 września 1896.

L. 5510
KONKURS 

celem obsadzenia jednej posady kontrolera 
gorzelń.

W  obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu jest do obsadzenia jedna po­
sada kontrolora gorzelń w IX klasie rangi z 
systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o tę posadę mająwnieść 
f podania w przeciągu czterech tygodni w prze- 
! pisanej drodze służbowej do Prezydyum kra- 
jjowej Dyrekoyi skarbu we Lwowie i wykazać, 

że posiadają wymogi przepisane rozporządzeniem 
wysokiego c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 
12 czerwca 1890 1. 20866 (dz. rozp, Nr. 26).

Lwów, dnia 19 stycznia 1897.

patfłości

L. 19459 (298 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza, 

ie celem zaspokojenia sumy 64 zł. z pn. od­
będzie się na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Kałuszu w tut. Sądzie sprzedaż posiadłości 
whl. 465 gm. Nowica dłużnika Hrynia Ko­
huta własnej w dniu 4 marca 1897 i 8 kwie­
tnia 1897 każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 56 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re ­

sztę warunków można przejrzeć w registratu­
rze sądowej

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos z Katusza.

Kałusz, 13 grudnia 1896,

L. 9907 (704)
Na wniesek wierzycieli przy terminie 

wyboru 23 grudnia 1896 ustanawia się adw. 
dr. Maurycego Rotba tymczasowym zarządcą 

| masy konkursowej Majera i Mirli Katzów w 
i Podhajcach a Leizora Falsehberga w Podhaj- 
| caeh jego zastępeą.
| O. k. Sąd obwodowy,
i Brzeżany, 2 stycznia 1897.

i L. 25194 (584 1— 8)
| 0. k. Sąd obwodowy zawiadamia, że
| Dawid Wieselberg Salamona z Kołomyi stałym 
i zarządcą masy rozbiorowej Arona Scbustera, 
! a Schaja S. Chaj9» z Kołomyi zastępcą za- 
I rządcy wybrani i zamianowani zostali. 

Kołomyja, 12 grudnia 1896.

L. 20318 (299 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza, 

że celem zaspokojenia >umy 143 zł. odbędzie 
się u a rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Kałuszu w tu?. Sądzie sprzedaż posiadłości 
whl. 1720 gm. Kałusz dłużnika Benjamina 
Rosenberga własnej w dniu 4 marca 1897 i 
8 kwietnia 1897 każdym razem o godz. 10 
rano.

Wadruro wynosi 75 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re 

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos w Kałuszu.

Kałusz, 13 grudnia 1896.

Kuratele.
| K. 7879 (690 2 - 3 )

Antoniego, Bartosiewicza z Monasterzysk 
■ uznano umysłowo chorym, a ojca jego Igna- 
| eego Bartosiewicza ustanowiono kuratorem.

G. k, Sąd powiatowy.
Mon sterzyska, 20 listopada 1896.

L. 180 <9 -(268 3 -  3)
G. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Karoliny Polaszek w kwocie 432 zł. a. w. 
z pn. odbędzie się w Gmachu tegoż Sądu 
dnia 1 marca i dnia 5 kwiemia 1897 zawsze 
o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną lieytacyę realności lwh. 134 ks. gr.

L 190 (700 2 - 3 )
0. k Rada szkolna okręgowa w Husia­

tynie ogłasza Jiiniejszem konkurs na posadę 
nauczyciela .jednolilasowej szkoły w Czabaró- 
wce. Do posady tej jest przywiązana płaca w 
rocznej kwoeD 350 zł., wolne pomieszkanie 
i ogród.

O p-.-adę tę uhieopć się mogą kandy­
daci p-ci ' o-jąe.y i, w aldika yę do szkół ludo­
wych p; sp i'litych z językiem wykładowym 
polskim i ruskim.

Korapetenci ubiegający się o powyższą

L. 332 (689 2 - 3 )
Franciszkę Skikiewiczową z Kopyezyniec 

uznano umysłowo niedołężną, kuratorem 
Onufry Iwanków z Kopy czyn: ec.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopy czy uce, dnia 15 stycznia 1897.

L. 17805 (687 2 - 3 )
Pesie BUitha! z lRaszkowie. ■. uznana 

umysłowo chorą. Kuratorem ustanowiony 
Hersch Geller z Ułaszkowiec.

C. k Sąd powiatowy.
Gzortków, dnia 5 listopada 1896.

L. 8230 (683 2—3'
Jakóba Turka z Sułkowic uznano^umy 

słowo niedołężnym.
| Kuratorem Jan Turek z Sułkowic.

G. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów, dnia 25 listopada 1896.

| L- 11670 " _ 7 7  (612 2 - 3 )
Michał Godziriski z IUdrykowiec nzn&iń 

j marnotrawcą, kuratorem Michał Szymków z 
{Bedrykowiec.
\ G. k. Sad powiatowy.
1 Zaleszczyki, 24 listopada 1896.
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L. 14655 (681 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany 
w Kołomyi w miejsce zmarłego Tomasza 
Wyszywaninka mianuje dla marnotrawnego 
Dmytra Berkieszczuka kuratorem Mikołaja 
Mełnyczuka z Kamionek małych.

Kołomyja, dnia 27 lipca 1896.

notaryusza i temuż pozew doręczono i zarazem 
wzywa Fedora Legasa, aby ustanowionemu 
kuratorowi'/(dzielił środków do obrony albo
innego pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż 
inaczej złe skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisze.

Dukla, dnia 26 października 1896.

wa własności ciała hipotecznego wykazem
1. 354 ks. gr. gminy Łukawiec objętego, na 
rzecz Katarzyny z Sliwów Wojtyna, dorę-zył 

' kuratorowi, p. dr. Jakubowi Szłapie, adwoka 
j to w i w Lubaczów ie.
| 0. powiatowy,
i Lubaczów, 10 grudnia 1896.

L. 66912 (622 2— 3)
Samuel Rosenblum uznany umysłowo 

chorym, kuratorem jego Abrahama Staubsin- 
gera.

C. k. Sąd miej. deleer. cywilny 
Kraków', 31 grudnia 1896.

L. 7826 (572 2 - 3 )
U< hwałą c. k. Sądu obw y owejgó w 

Tarnopolu z 17 paź Giermka 1896 I 18558 
uznany został Wojciech Horl decki z Z-.rubi- 
n>ec marnotrawcą, kuratorem ustanowiony 
Wojciech Puklicz z Zarubiniac.

C. k. Sąd pcjgsiatowy 
Drzymałów, dnia 10 listopada 1896.

L. 3942 (595 2 - 3 )
Macieja Sziagora z Andrychowa uznano 

bez własnowolny m .
Kuratorem Jan Szlagor z Andrychowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 15 stycznia 1897.

f L.. 3804 (631 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiadamia 

! z miejsca pobytu niewiadomych Jędrzeja Sy- 
; saka i Stefana Baligrodzkingb, żfCTowarzyDwo 
i zali zkowe wMJukli wniosło przeciw niemu 
j pod dniem 19 kwietnia 1896 l.*ej8 0 4  pozew 
| o zaplute sumy 75 zł. 12 et., wsknjek k tor ego 
to pozwu termin do rozprawy. drobiazgowej 
na dzień 26 lutego 1897 na rodzinę 9 reno 
wyzna-zono i że do zastępowani a jto w tej 
sprawie ustanowiono na jego koszt i niJptj;- 
pieczeiistwo kuratorem Dmytra Dobrowolskiego 

i i temuż pozew doręczono i zararem wzywa 
i Jędrzeja Sysaka i Stefana Baligrodzkiego,-.ąby 
I ustanowionemu kuratorowi udzielił środków 
j do obrony albo innego pełnofnocnika sądow i 
I przedstaw ił, gdyż inaczej złe skutki zaniedbania 

sam sobie przypisze.
\ Dukla, dnia 20 maja 18 6.

18. (564)
3 m  Słam en © ein er Sftajeftat beS & 'aifctS!

f. f. BanbeS* a i§  3kej3gertd)t SSie.t 
l)at au f Stntrag ber f !. © taat8antoaItfdjaft  
erfan n t, baj} Der S n lja tt beś irt ber Dłum m er  
39 ber pcriobijĄ en $ e itfd )rift : »2J)pograpf)ifa)e  
K aricatu ren11 nom  15 Sartner 1896 cntfja iu .ten  
®ebicf)teg unter ber illuffdjrift: „© Ą luar^e 93rii= 
ber“, beginnenb m it „ ® ie  SSklt j u  . . . “ big 
jum  @c£)fuffe btefeS © ebidjteg *@. 8 , @p. 1 ) ba§  
Sfiergeljen nacf) § 303 © t. ®. begriinbe, unb 
fS tnirb nad) § 4 9 3  @ t. jp 0 .  ba£ SScrbot b i  
SBeiteruerbrnrung btejer ® ru £ fd jr ift auSgeftm- * 
djen, bie non ber f. f. © taatSan tnalifd ju ft oer* 
fiigte kłejdjtagnaljm e nad) § 489 © t. )JŚ. £). oe* 
jtd tigt unb  nad) § 37 ®. auf bie SBernidp
tu n g  ber faifirten © jem plare erfannt.

SBicn, ant 19. 3 anner 1897

L. 9382 (630 3 - 3 )
■(]. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiada­

mia z miepsca pobytu niewiad mego Wania 
Halika, że Beri Riemer wyniósł przeciw 
niemu pod dniem 14,10 1896 1. 9382 pozew 
o zapłatę sumy 15 zł. wskutek którego V» 
pozwu termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 26 lutego 1897 na godzinę 9 rtno 
wyznaczono i że do zastępowania go w tej 
sprawie ustanowiono na jego koszt i niebez­
pieczeństwo kuratorem Hryca Hubka i temuż 
pozew doręczono i zarazem wzywa Wania- 
Hulika, aby ustanowionemu kuratorowi udzie­
lił środków do obrony albo innego pełnomo­
cnika Sądowi przedstawił, gdyż inaczej złe 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 

Dukla, dnia 20 października 1896

L, 6320 (685 2—3)
O. k. Sąd powiat wy w Baligrodzie nie­

znanego z miejsca pobvtu Wasyla Makar z 
R• bnego zawiadamia, że wskutek pozwu Ja- 
kóba Szpiry d 1 praes. 5 lutego 1896 1. 772 
p rzec iw , niemu o zapłacenie 30 zł. termin na 
dzień 9 lutego 1897 wyznaczono, a dla niego 
kuratora w osobie -Jurka Rapaka ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacji 
udzielił, lub sądowi innego zastępie wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam sobie 
przypisać będzie, musiał.

Baligród, 31 października 1896

L. 6319 “   " ~  (684 2— 3)
0. k Sąd powiatowy w Baligrodzie nie­

znanego z miejsca pobytu Wasyla Makar z 
Rybnego zawiadamia, że wskutek pozwu Ja- 
kóba Szpiry de > radl. 5 lutego 1896 1. 780 
przeciw no mu o źąpłacenie 40 zł. 37 et. ter­
min na dzień 9 lutego 1897 wyznaczono, a 
dla niego kuratora w osobie Jurka Rapaka 
ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego v ynikłe, sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Baligród^ 31 października 1896.

, cyjskiej pożyi zki krajowej z roku 1891 z dniem 
f 1 maja 1897 i  z dniem tym, w którym także 
| ich dalsze oprocentowanie ustaje uznaje je za 

płatne.
Galicyjska kasa krajowa a względnie 

kasa pożyczek krajowych wypłacać będzie od 
dnia 1 maja 1897 wszystkie przedłożone jej 
obligacje tej pożyczki, zaopatrzone w kupony 
bieżące w ich nominalnej wartości.

Wydział krajowy zwiaca uwagę wszyst­
kich właścicieli wmkulowanych obligacy) po­
życzki krajowej z r. 1891, że we własnym 
swoim interesie powinni jak na,wcześniej po­
starać się u kompotem nyeb władz o zezwolenie 
na dewinkulacyę tak, ażebv obligaeye te mogły 
być z dniem 1 maja 1897 zre Jizowane.

Z Wydziału krajowego Królestwa 
Galicji i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 

Krakowsk em.
Lwów, dnia 27 -tyc-ma 1897. 

Marszałek krajowy; Stanisław Hr Badeni wr.
Członek Wydziału krajowego 

Tadeusz Romanowicz w. r.

® a §  !. f. Sre ig g crid jt in  & rem 8 (jat iiber 
Sln trag ber t. f. © taatgantu altfd faft erfan nt, ber 
ŚrdjaL  ber pcriobifdjcH (E ńucffd jrift: „Urtuer- 
faljdjte beutfdfe SBorte“ SJlmnnter 2 nom  16 
S iin n er  1897 begritnoe tn bem 2 lr tiM  a u f © ei*  
te 2 4 , © p a lte  I I I ,  beginnenb m it „ © d jr - t tb e «  
r t$ rer“ bi§ „9tebenregierung ttjre g a b e n  fp in n t“ 
ben SJjatbeftanb im  © in n e  be§ § 63 © t. ® .,  
beźfjalb bie non ber f f. © taatSatoalifd jaft  
SBien be fiigte 23cfd)lugnPl)me beftdtigt unb ba3  
IRerbot oer weiteren SSerbreitung auSgefprodjen  

S r e m § , am  19 g a n n e r  1897.

L. 1094 _ ' (670 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomą z miejsca pobytu Zofię Dziadoszową, 
że na skarcę Józefa Brydy przeciw niej o 
zapłalę sumy 200 zł. z pil. termin do rozpra­
wy sumarycznej na dzień 23 lutego 1897 o 
godziDie 9 przed południem wyznaczył i ku 
ratorem pozwanej ustanowił Michała Sarnę z 
Dobrzechowa, któremu potrzebnej informacyi 
udzielić lub nowego pełnomocnika sądowi 
wymienić pozwana jest obowiązaną.

Strzyżów, 25 września 1S96.

L. 11475 1 (694 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
i Jana i Tomasza Chowańców, iż przeciw nim 
wniósł Nu chi na W.ein pozew o zapłatę 348 
zł., na który wyznaczono termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 17 lutego 1897 o go­
dzinie 9 rano i że dla nchrony ich praw ku­
ratorem notaryusza Orłowicza z Rymanowa 
ustanowiono.

Wzywa -się’ ?atem Jana i Tomasza Cho­
wańców, by udzielili ustanowionemu kurato­
rowi potrzebnych informacyi, lub innego peł­
nomocnika sobie ustanowili, gdyż inaczej skutki 
tego zaniedbania sami poniesą.

Rymanów, 23 grudnia 1896.

L. 13389 (718 1—3)
Sąd powia'owy w Przemyślanach uwia­

damia Rachele Stolzpnherg z życia i miejsca 
pobytu nieznaną, że Michał Fuglewicz 1896 
wniósł przeciw niej pozew do 1. 13389 o 
uznanie prawa zastawu dla sumy 105 zł. cią­
żącego na karcie C wbl. 120 ks. gr. gminy 
kat. Przemyślany za zgasłe lub zapłatę 200 
zł., że dla niej postanowiono p dr. Si-henkera 
w Przemyślanach i że termin do rozprawy na 
dzień 18 lutego 1897 godz. 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zat m Rachelę Stolzenberg, 
aby temu kuratorowi udzieliła potrzebnej in­
formacji lub sądowi innego wskazała zastępcę, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sama sobie 
przypisze

Przemyślany, 7 grudnia 1896.

81. 21 (686) 
3 m  97am en © einer (K ajeftat bes S a iferS !

® a S  I. f. 2anbeS* a(S iprefjgericfjt SB im  
fiat a u f S ln trag  ber f. f. © ta a tS au toah fd ja ft er* 
cannt, bafj ber 3 n f)a (t ber m  ber (Pum m er 3 
ber periobifdjen S k u c fjd jr ift: „£>er @ifenba£)ncrl< 
bon 2 0  g a n n er  1897 ■© 8 , © p . I) 1. m it 
„ 3 n  sJB iefa= 0ber(eutcn§borf“ beginnenben Sfuf* 
ja|je§ tn ber © teUe non „ ® ie  © em ciuf)ettu b is  
»f)aben fie gfim jenb erb ra Ą tu, nnb 2. beS Sir* 
ttfelS (©. 5, © p  1 unb 2) m it ber S lu ffd jr ift ' 
» ^ ie  © tim m e eineS © tationSan ffe^ erS1' in  fei* 
her O d n je , unb jroan ad 1. baS Śergeljen  nacb 
§ 3 0 0  © t. & . un b  ad 2. SSergefjen nad) § §  
3 0 0  unb 3 0 5  © t. $ .  begriinbe, unb eS mirD 
h aĄ  § 493 © t. 1$. 0 .  ba§ 33erbot ber 2B'i«  
terb/rbrettung biefer 3)ntcffd)rift auSgefprod^en, 
Unb bie bon ber f. f G taatSantoaltfd ju ft ber* 
fttgte jScfĄ lagna^m e nacb § 489 © t. 0 .
beftatigt nnb nadf) § 87 $ r .  ®. au f bie SSer* 
Uic^tnnb ber faiftrten S jem p la re  erfant.

SBien, am  2 3  S a n n er  1 8 9 7

L. 11680 (660 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsea 

pobytu Jakoba Kanię, że przeciwko niemu 
wniósł ad w. dr. Nowak pozSP* de praes 18 
grudnia 1896 1. 11680 o zapłacenie 10 zł 
65 ct., że do rozprawy termin na 26 lutego 
1897 o godzinie 9 z rana w znaczono i dla 
niego kuratorem dr. Gąsiorowskiego adwokata 
w Oświęcimie ustanowiono.

Wzywa się Jakóba Kanie, aby potrzebne 
śroefki do obrony kuratorowi udzielił, lub 
innego zastępcę podał.

0. k. Sąd powiatowy 
Oświęcim, da. 17 stycznia 1897.

(693 2—3) 
w Rymanowie 
miejsca pobytu 

przeciw niemu 
o zapłatę 109

: . 11473
0. k. Sąd powiatowy 

zawiadamia niewiadomego z 
Sylwes ra K-rweckiego, iż 
wniósł Nochim Wrein pozew 
zł. wa. z pn., na który wyznaczono termin 
do rozprawy sumarycznej na dzień 17 lutego 
1897 n godzinie 9 rano i że''t dla ochrony 
jCjSo praw kuratorem c. k. notaryusza Orłowicza 
z Rymanowa ustanowiono.

Wzywa się zatem Sylwestra Karw^eckieg^ 
by udzielił ustanowionemu dlań zastępcy po­
trzebnych informacji, lub innego pełnomoc­
nika sobie ustanowP, gdyż inaczeysd utki tego 
zaniedbania sam poniesie.

Rymanów, 23 grudnia 1896.

L. 1061   (708 1 - 8 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 

do wiadomości, że w sprawie wekslowej Ba- 
rucha Jacobowitza przeciw Wolfowi Schild- 
krotowi pto 150 zł. wa. z pn., ustanowił dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Wolfa Scbild- 
krota kuratorem adwokata dr Jana Steea i  
substytucją adwokata dr. Tadeusza Tertila i 
wyznaczył do ukończenia rozprawy w sporze 
tym termin na dzień 26 lutego 1897 o godzinie 
10 rano.

Tarnów, dnia 21 stycznia 1897.

L. 9621 (628 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiada­

mia z mipjscą pobytu niewiadomego Jana 
Bąka, że Schyja Parnes wniósł przeciw 
niemu pod dniem 22 października 1896 
1. 9621 pozew o zapłatę sumy 150 zł. wsku­
tek którego to pozwu termin do rozprawy 
sumarycznej r a  dzień 25 lutego 1897 na 
godzinę 9 rano wyznaczono i że do zistępy- 
wania go w tej sprawie ustanowiono na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem Jana 
Moskala i temuż pozew doręczono i zarazem 
wzywa Jana Bąka,aby ustanowionemu kuratoro­
wi udzielił środków do obrony albo innego peł­
nomocnika Sądowi przedstawił, gdyż inaczej 
złe skutki zaniedbania sam sobie przypisze.

Dukla, dnia 31 października 1896

L. 7629 _ (655 3 ■ 3)
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

Wasyla Kupniekiego syna Iwana ze Samołu- 
skowiec zawiadamia się, że na pozew komer­
cjalnego towarzystwa kredytowego z Hu- 
siatyna o zapłacenie kwoty 33 zł. w. a. 
ustanowiono kuratorem Aleiandra Czajkow 
skiego kandydata notaryalnego w Husiatynie 
wyznaczając termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 24 lutego 1897 godz. 9 rano i 
wzywa się onegoż do udzielenia kuratorowi 
informacyi lub wkazania innego zastępcy.

0. k. Sąd powiatowy 
IJusiatyn, 27 października 1896.

$ )a §  f. f. 2anbe§-- a(8 ffSrejjgeriĄt in 
%rifft Ijat m it bem © rfem ttniffe Porn 2 £>ecem* 
bet )8 9 6 ,  $ a l) (  1370 12044, bie SBeitnmerbrei* 
*Ung bet Ulum m er 6 8 8 9  I  2luSgabe bet g f W  
itfjrift; „ L T n d it ić n d e n te 11 nom  28 Jlotiem bet 
1 Ś 9 6  megen ber © te lle  tum „E sta to  (jm udi 

paś8Bo“ b is  jun t © djlu ffe  be§ S lr tife lS : 
iLi*) c o n se ą u  nze tłi uji passo falsc“ nadj § 
300  © t. ®  perboten.

b w f ie s z G 2 e n l$ :
Ł 9486 (626 3— 3)

0. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiadamia 
* życia i miejsca pobytu niewiadomego Fedora 
Czyii Teodora Legasa z Wilszni, żeHryć Hawik 
f Sty lszni wmósł przeciw memu pod dmem 
^ października 1896 1,9496 pozew o zapłaię

shitiy 2 0 0 zł., wn ku i e k  k tó reg o  fo pozwu te r- 
f i n  do ro zp raw y  su m ary czn e j na dzień  25 
fUtego 1897 na g o d z in ę  9 ra n o  w yznaczono 
1 że do zastęp o w an ia  go w tej s p r awi e  u s ta ­
nowiono na lPffo kóśtft i n ieb ezp ieczeń stw o

C. k.
, -nono na jego koszt .  , -
Oratorem p. Flory a ca Minkusiew cza

L. 142 (657 3 — 3)
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia ni- 

niąjszem niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Antoniego Kiełbasę, że w sporze dro­
bi zgowym Antoniego Macha pto 85 zł. ifhf 
rjiego kiinti rem Jana Karasia z Giędlarowy 
ustanowił, temuż kuratorowi pozew doręczył 
i termin do rozprawy na dzień 2 ufarea 1897 
wyznaoirył.

Ldżajsk, dnia U stycznia 1897.

L 38945  ̂ ( l j j |3 - 3 )
C k. ’8ąd powiatowy nsej defig. w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomych z miejsca 
pobytu Gitlę E .erową, Leizora Pistronga, 
Mortka łhstronga i Ohaskla Piswenga, w 
celu doręczenia rezolucji hipotecznej z dnia 
31 maja; 1896 1. 1670Ó dla nich adw. dr. 
Glaser w (far no wie kuratorem ustanow-iony 
zosłał

Tarnów, dma 24 grudnia 1896.

L 13704, (135 S—3)
0 . k Sąd powiatowy w Lubaczowie za 

wiadam;a niewiado’oych z miejsca p Jiytu J o ­
zefa Podróżnik i Agatę z Baidów Po^roźmk, 
że przeznaczoną dla nich uchwałę z 22 sier­
pnia 1896 1. 8502, dozwalającą wpisanie pra­

L. 24829. (122 2—3)
Stanisławowski c. k Sąd obwodowy za -! 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Josla vel Józefa Kesslera, że w sporze pisem-1 
nym Scheindli Kessler przeciw niemu o u - : 
znanie prawa własności do realności Nr kons. i 
199V* wyk hip. 1. 514 gm. kat. Stanisławów j 
objętej, za złożeniem kwoty 6000 zt. z pn. 
kuratorem adwokata dr. Hamlicha w Stani- • 
sławowie ustanowiono, przyczem go wzywamy, 
by rzeczonemu kuratorowi wcześnie ^ trzebną 1 
inf rmacyę udzielił, lub innego zas^pcę so­
bie obrał i takowego Sądowi wymienił.

O k. Sąd obwodowy. |
Stanisławów, 14 listopada 1896.

L 7673. (127 2 - 3 )
C k Sąd powiatowy w Bełzie w spra­

wie spadkowej po Iwanie Woźniak z Prusino- 
wa, dla niewiadomej z miejsca pobył u Hondzi 
Woźniak, ustanawia kuratora w e_ąobie dr. Ja ­
na Kurysia, c. k. notaryusza w Bełzie, calewł 
doręczenia uchwał w tej fiprawd^dla Handzi 
W oźnial przeznaczonych.

Wzywa się Handzię Woźniak, bjs: kura­
torowi informację udzieliła lob innego peł­
nomocnika ustanowiła, inaczej złe skutki ztąd 
wyniknąć mogące, s |ąm a sobie prxypi.*ać bę­
dzie musiała.

O k- Sąd powiatowy.
Bełz, 16 września 1896.

L. S6 (688 1— 3)
Zawiadamia się Adama Orzecha, iż 

Bendet Seiden pod dniem 4 stycznia 1897 
1. 66 wniósł przeciw niemu pozew sumary­
czny o zapłacenie kwoty 250 z!, wal. austr. 
z przyn.

Kuratorem ad acturn Adama Orzecha, 
ustanowiono adw. dr. Bryka z Kolbaszowy i 
do rozprawy sumarycznej wyznaczono termin 
na dzień 21 kwietnia 1897 o godzinie 9 
rano.

Jest tedy rzeczą Adama Orzecha temuż 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielić, 
ewentualnie innego pełnomocnika sobie usta­
nowić i o tern Sąd tutejszy zawiadomić, w 
przeciwnym bowiem razie szkodliwe skutki 
sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 14 stycznia 1897.

L  5 3 0 1 (723)
OGŁOSZENIE 

w spra» ie wypowiedzenia obliga yi pożyczki 
krajowej z r. 1891.

D odatkow o do og ło szen ia  z ćma 11 1 
s ty czn ia  br do 1. 1852, k tó rem  zawiadomiono j 
o lo sow an iu  obligacyj pożyczek krajowych j 
w dniu 1 lutego br. Wydział krajowy Kró- ! 
lestwa G ahcy i i Lodomeiyi z Wielkiem Księ-j 
8twem Krakowskiein, podaje do wiadomości, '  
że w myśl uch la ły  Wysokiego Sejmu z dnia 
28 września 1892 wypowiada obligacje, gali-

L. 8941. (199)
0. k Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle podaje do publicznej wiadomości, że 
Prezydyum c k. Nanrestuictwa we Lwowie 
na wniosek tutejszego Sądu przeznaczyło na 
rok 1897 do umieszczenia ogłoszeń wpisu do 
rejestru handlowych, tudzież do rejestru dla 
Towarzystw zarobkowych i gospodarczych 
urzędową „Gazetę Lwowską" i wiedeńską 
„Wiener Zńtung", tndzi-ż czasopismo „Prze­
gląd prawa i adm inistraryi‘.

O. k. Sąd obwodowy.
Jasło, 31. g-udnia 1896.

L 9259. (247 1 _ |
O. k. Sąd powiatowy v, Zborowie z 

wiadamia niewiadomego z mLjsea poby 
Mikołaja Łyzan, że przeznaczona dla nieś 
uchwała tabularna z dma 19 września 18< 
l. 10539 kuratorowi adw. dr, Naglercwi 
Zborowa doręczoną została.

0. k. Sąd obwodowy.
Zborów, 25. listopada 1896.
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L. 29590 (611 1— 3) | 47. Stefana Moysę Rosohackiego, wlaśeicielal 9. Michała Zajączkowskiego, budowniczego 

Êkc*»35̂ łPSF£v-»i»41 I dóbr Rudniki (powiat Zabłotów), miejskiego w Przemyślu,
M f wrłf Sfe jSl £. *6 3 * jŁfluiŁ & h O ł7 a/vń««Ulnr*n T»; łn  n *i oi Al n AAVlV 1 A IJiwnn Ainnbn /l/imniTinn,. « « _ >  . L ‘ ... . .  *

0. k. wyższy Sąd krajowy we 
Lwowie postanowił na podstawia §. 24 
ustawy z dnia 18 lutego 1878 Nr. 80 
Ez. p. p. na wniosek e. k. Namiest­
nictwa ustanowić na rok 1.897 nastę­
pujących znawców do ocenienia przed­
miotów wywłaszczenia na rzecz kolei 
żelaznych, a w szczególności:
A) Z zaw cd u  g o sp o d arstw a  w ie js k ie g o :

1. Witolda Niezabitowskiego, właściciela dóbr
w Lankach małych (powiat Bobrka),

2. Tadeusza Linka, rządcę dóbr w Chodo-
rowie (powiat Ohodorów),

8. Tomasza Sehwettera, dyrektora dóbr pań­
stwa Bohorodezany (pow. Boborodczany),

4. Franciszka Hessa, dyrektora dóbr państwa
Sołotwina (powiat Sołotwina),

5. Artura Schnella, właściciela dóbr w Sta­
rych Brodach (powiat Brody),

6. Józefa Eopystyńskiego, dzierżawcę dóbr
w Potutoraeb (powiat Bursztyn),

7. Józefa Tyszkowsiriego, dzierżaweę dóbr
w Kozówce (pow. m. d. Brzeżany),

8. Kazim‘erza Traczewskiego, dzierżaweę dóbr
w Fmowicaeh (pow. m. d. Brzeżany).

9. Stanisława Wysockiego, właściciela dóbr
w Jasienicy (powiat Brzozów),

10. Albina Słoneckiego właściciela aóhr w
Zadorowie (powiat Monasterzyska),

11. Włodzimierza Morawskiego, właściciela j
dóbr w Olszy (powiat Monasterzyska),

12. Tytusa Artura Zarzyckiego, właściciela
dóbr Obotylub (powiat Cieszanów),

13. Józefa Nowosielskiego, współwłaściciela
dóbr Wojtkowa (powiat Bircza),

14. Józefa Petry, e. k. zarządeę lasów i dóbr
skarbowych w Bolechowie (pcwiafc Bo- 
lechów),

48. Włodzimierza Zagórskiego, właściciela dóbr 
Dziurów (powiat Zabłotów),

15. Henryka Głowackiego, właściciela dóbr

16.

Leśniówce (powiat Szczerzee) zamie­
szkały we Lwowie ul. Łyczakowska I. 3. 

Jana Bertemiliana Breuera właściciela 
dóbr w Suchej woli (powiat Janów) za­
mieszkałego we Lwowie ul. Kościusz­
ki 1. 20,

17. Ludomira Cieńskiego, właściciela dóbr
Okno (powiat Horodenka),

18. Seweryna Korytkę właściciela dóbr w 
Suehodoie (powiat Husiatyn),

19. Antoniego Brznszkiewicza w Ohorostkowie
(powiat Kopyezyńce),

20. Zdzisława Liskowackiego, dzierżawcę dóbr
w Nahaczowie (powiat Krakowiee),

21. Klemensa Torosiewicza, właściciela dóbr
w. Ostrowie (powiat Bask),

22. Stanisława Lidyńskiego, właściciela dóbr
w Nahorce małe (pow. Kamionka str.),

23. Romana Kniazia Puzynę, właścieiela dóbr
w Gwoźdzcu (powiat Gwoździee),

24. Walerego Łysakowskiego, właściciela dóbr
w Korszowie (pow. m. d. Kołomyja),

25. Franciszka Markesa, zarządcę dóbr w Ja-
sioniowie górnym (powiat, Żabie),

26. Marcelego Nadziaka, właściciela dóbr Se-
rednicy (powiat Ustrzyki dolne),

27. Dawiaa Abrahamowtcsa, właściciela dóbr
w Siemianówce (powiat Szczerzee) za­
mieszkałego we Lwowie,

28. Czesława Lekczyńskiego, właściciela dóbr
w Kemenowie (pow ra. d. S. II Lwów),

29. Stanisława Langego, emerytowanego nad-
inżyniera c. k. kolei państwowej we 
Lwowie,

30. Romualda Makarewicza, dyrektora Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy ofieyalistów I 
prywatnych we Lwowie, (

31. Adolfa G'-ochowalskiego, oceniciela sądo- ]
wego we Lwowie, j

32. Andrzeja Broniewskiego c. k. lustratora j
lasów i dóbr skarbowych we Lwowie,

33. Stanisława hr. Stadnickiego, właściciela

4 9 . Feliksa Obertyńskiego, właściciela dóbr
Sawezyn (powiat Sokal),

5 0 . Wacława Fabiańskiego, rządcę dóbr Po-
turzyny (powiat Sokal),

5 1 . Wilhelma Noah, inżyniera w Sokalu,
5 2 . Jana Burzyńskiego, właściciela dóbr w

Uhrynowie górnym (powiat m. d. Sta­
nisławów),

5 3 . Aleksandra Rodakowskiego, właściciela
dóbr w Jeziorku (s. powiat Halicz),

5 4 . Franciszka Topolnickiego, właściciela dóbr
w Posadzie chyrowskiej (pow. Starasól),

5 5 . Aleksandra Stojałowskiego, właściciela re­
alności w Stryju,

5 6 . Tadeusza Lachmana, zarządcę dóbr w
Mikulińcacb (powiat Mikulińce),

5 7 . Władysława Worosz.yńskiego, dzierżawcę
dóbr w Seredyńcach (powiat m. d Tar­
nopol) ,

-58. Franciszka Sawę łać. proboszcza w Tłu­
maczu (powiat Tłumacz),

5 9 .  Józefa Kaliniewicza, dzierżawcę dóbr Ple-
banówka (powiat Trembowla),

6 0 . Franciszka Pawłowicza, rządcę dóbr w
Poóhajezykacb Justynowych (powiat 
Trembowla),

6 1 . Józefa Sokołowskiego, dzierżawcę dóbr
Iwania (powiat Zaleszczyki),

6 2 . Maryana Kemplicza współwłaściciela dóbr
w Myszkowie (powiat Zaleszczyki),

6 3 . Tadeusza Rosinkiewieza, właściciela dóbr
w Szczytowcach (powiat Zaleszczyki),

6 4 . Franciszka Czerniakowskiego, właściciela
dóbr w Klinkowca b (powiat Nowesioło),

6 5 . Bronisława Ujejskiego, właściciela dóbr
Sewerynka (powiat Olesko),

66. Leona Winiarskiego, dzierżawcę dóbr La­
ckie wielkie i Bieniów (powiat m. d. 
Złoczów),

6 7 . Mieczysława Mniszka, właściciela dóbr w
Skarzawie nowej (powiat Żółkiew),

68. Stanisława Pawlikowskiego, właściciela
dóbr Bereźnica królewska (powiat Ży- 

, daczo w),
6 9 . Ździsława Joungę, dzierżawcę dóbr w Li­

powej (powiat Przemyślany)

10. Franciszka Gamskiego, przedsiębiorcę
właścieiela realności w Przemyślu,

11. Stanisława Grzegorzewskiego, inżyniera
w Borszczowie,

12. Józefa Jagermana, autoryzowanego inży­
niera cywilnego w Stanisławowie,

13. Józefa Hawliczka emerytowanego c.
inżyniera w Stryju,

14. Karola Negrusa budowniczego miejskiego
w Samborze,

15. Jana Zakrzewskiego, budowniczego miej­
skiego w Tarnopolu,

16. Romualda Winiarskiego, budowniczego w
Trembowli,

17. Waleryana Dzieslewskiego, cywilnego in­
żyniera budowy, i geometrę z upoważ­
nieniem rządowem we Lwowie ul. Ko­
ral ni cka 1. 2

1

i)) Z zawodu fabrykantów:
Lubina Biskupskiego, właściciela fabryki 

i narzędzi rolniczych w Kołomyi,
2. Franciszka Vinzenza, właść. dystel. nafty

w Sopowia (pow. Kołomyja),
3. Ju^usza Mikolascha, byłego właść. fabry­

ki spirytusu we Lwowie,
4. Józefa Baczewskiego właściciela fabryki

spirytusu ws Lwowie,
5. Jana Pacbmana, fabrykanta kotłów

Stanisławowie.
w

E) Dla przedmiot ów górnictwa:
1. Leona Syroezyńskiego, inżyniera górnic­

twa przy Wydziale kraj. we Lwowie,
2. Oypryana Oiepanowskiego, zaprzysiężonego

inżyniera górnictwa w Przemyślu.
Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 29 grudnia 1896.

B) Z zawodu leśnictwa:
1. Norberta Okołowicza, nadleśniczego dóbr

Wysuezka (powiat Borszczów),
2. Ludwika Ungera c. k. zarządcę lasów ka­

m era lnych  w D obrom ilu,
3. Józefa Petrę, c k. zarządcę lasów i dóbr

skarbowych w Bolechowie (powiat Bo- 
lechów),

4. Emanuela Mascbeka, nadleśniczego w
Ladwikówce (powiat Dolina),

5. Konstantego Linderskiego, leśniczego w 
Jaworowie,

L. 81678 (164 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie z powodu uniesionej przez Reinholda 
Hankego przeciw Jerzemu Siemiginowskiernu 
prośby o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
1150 marek z pn. de pr. 25 sierpnia 1896 
1. 55244, ustanawia kuratorem ad aetum dla 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu Je­
rzego Siemiginowskiego ad w. dr. Petruszewi-
CZcL z zastępstwem adw. dr. Michałowskiego
i wzywa niniejszem tego Jerzego Siemigi­
nowskiego, by co do swej obrony pomlumiał 
s:ę z ustanowionym kuratorem, lub innego 
swego pełnomocnika wskazał Sądowi tutej­
szemu, gdyż z zaniedbania tego wyniknąć 
mogące złe skutki, sam sobie przypisze.

O. k. Sąd krajowy.
Lwów, 23 grudnia 1896.

6. Ździsława Stoczkiewicza c. k. zarządcę
lasów i domen w Jasieniu (powiet 
Kałusz),

7. W ładysława Kórnickiego e. k. zarzadcę
domem i lasów w Kałuszu,

8. Artura Gretschla, nadleśniczego Państwa
Busk (powiat Busk),

9. Józefa Krupińskiego, c. k. zarządcę domu
i lasów w Berebach dolnych (powiat 
Ustrzyki dolne),

10. Antoniego Romańskiego, zarządcę lasów
w Winnikach (powiat Winniki),

11. Andrzeja Broniewskiego, c. k lustratora
lasów i dóbr skarb, we Lwowie,

12. Romualda Makarewicza, egzaminowanego
leśnika i dyrektora Towarzystwa wza­
jemnej pomocy ofieyalistów prywatnych 
we Lwowie,

13. Floryana Stornkę, leśnika i właścieiela
dóbr w Lipowcach (powiat Gliniany).

14. Wilhelma Kropatscbka, nadleśniczego w
Jaśliskach (powiat Rymanów’),

15. Bronisława Rozwadowskiego, właściciela 
dóbr w Turówce (powiat Skałat)

dóbr w Kresowicacb (powiat Mościska), 16. Antoniego Cihlarza, generalnego zarządcę
34. Antoniego Iwanickiego, właściciela dóbr

w Cucyłowie (powiat Nadworna),
35. Jozefa Bilińskiego, właściciela dóbr w

Panowicach (powiat Podhajce),
36. Ksawerego Korotkiewicza, zarządcę dóbr

w Podhajeach (powiat Podhajce),
37. Jakóba Sikorskiego,' byłego rządcę dóbr

biskupich w Przemyślu (powiat m. d. 
Przemyśl),

38. Kazimierza Zbyszewskiego, rządcę dóbr i
Rakońezyce w Eozubowicacb (powiat f 21 
Nizankowiee), |

39. Hipolita Bohdana, właściciela dóbr Za-1
dworze (powiat, Gliniany) zamieszkałego f 
we Lwowie ul. Stryjska 1. 22., j

40. Wiktora Kopestyńskiego, dzierżaweę dóbr j
Kuropatniki {powiat) Bursztyn), j

41. Wincentego Żelechowskiego, właściciela |
dóbr Hrehcrów (powiat Rohatyn),

42. Klemensa hr. Dzieduszyckiego, właściciela !
dóbr Martynów (powiat Bursztyn), 1

43. Władysława Spaustę, dzierżawcę dóbr j 
Tartarynowa (powiat Komarno), j

44. Ludwika Balickiego, właściciela dóbr w \
Wykotach (powiat m. d. Sambor),

45. Wojciecha Wasilewskiego, właściciela dóbr j
w Siemuszowej (powiat m. d. Sanok), \

46. Antoniego Oegleckiego, właściciela d ó b r '
Krasne (powiat Grzymałów),

dóbr w Spasie (powiat Staremiasto)
17. Jana Kołopajłę. samoistnego gospodarza

lasowego w Młyniskach (powiat Trem­
bowla),

18. Aleksandra Błażyńskiego, nadleśniczego
lasów miejskich w Trembowli,

19. Franciszka Tir/. ego, właściciela realności
w Sieniawie (powiat Zbaraż),

20. Tadeusza Rosinkiewieza, właściciela dóbr 
w Szczytowcach (powiat Zaleszczyki),

Adolfa Reinlicba, leśniczego w Oisnej (s. 
powiat Baligród).

C) Z zawodu budownictwa:
1. Michała Wiśniewskiego budowniczego w

Brzeżanacb.
2. Stanisława Rutkowskiego, budowniczego

w Jarosławiu,
3. Juliana Cybulskiego, budowniczego we

Lwowie,
4. Adolfa Kubna, architektę i budowniczego

we Lwowie,
5. Ludwika Ramułta, budownicz. we Lwowie,
6. Ludwika Radwańskiego, autoryzowanego

inżyniera cywilnego we Lwowie,
7. Zygmunta Kędzierskiego, autoryzowanego

inżyniera cywilnego-.-; we Lwowie,
8. Wincentego Rawskiego autoryzowanego

architektę we Lwowie,

L. 38794. (1 /0  1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowa- 

ny w Tarnowie zawiadamia niewiadomych z 
miejsca pobytu Jana, Bronisławę i Karolinę 
Wąchałów i wszystkich w spadku po ś. p. 
Stanisławie Boruchu w Tarnov?ie dnia 9 czer­
wca 1896 z pozostawieniem pisemnego testa­
mentu z dnia 10 maja 1896 zmarłym intere­
sowanych, którym odnośne rezolucye spadko­
we z jakichkolwiek powodów nie mogły być 
doręczone, że dla nich kuratora w osobie Sta­
nisława Kulikowskiego z Tarnowa ustanowił 
i teinuż doręczenie wydanych rezolucyi zarząi 
dzif, wzywając ich, aby w terminie 1 roku, 
licząc od trzeciego ogłoszenia tego edyktu, 
ustnie lub pisemnie się zgłosili, ile że w ra­
zie przeciwnym spadek ten z ich kuratorem 
i testamentowym dziedzicem przeprowadzonym 
zostanie.

O. k. Sąd powiatowy m. d.
Tarnów, 23 grudnia 1896.

szkały i Kazimrerz Lipiński w Sanoku z*' 
mieszkały,

b) że prokura udzielona Kazimierzowi 
Lioińskiemu przez wybranie go członkiem 
rady zawiadowezej zgasła.

O. k. Sąd krajowy.
Lwów, 2 stycznia 1897.

L. 12645. (220 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Delatynie za* 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Iwana Jakubiaka, że dnia 23 listopada 1886 
zmarł w Dorze bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostat-iej woli ojcBc jego Wasyl Jaku­
biak i wzywa Iwana Jakubiaka, by w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia "niżej wy­
rażonego zgłosił się w Sądzie i wniósł swe 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym razie 
spadek będzie przeprowadzonym z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem Michałem 
Jakiwczukiem dla niego ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 19 listopada 1895.

L. 8468. (148 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Brzeżanaeh, za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu p. 
Cecylię z Szeliskieh hr. Kalinowską że na jej 
koszt i niebezpieczeństwo ustanowionym zo­
stał dla niej kuratorem p. adw. dr. Rawicz 
w Brzeżanacb i temuż doręczoną została tus. 
uchwała z dnia 19 września 1896 1. 6882 za­
padła w sprawie komereyalnogo Zakładu kre­
dytowego w Kołomyi przeciw niej pto 4500 zł. 
w a. z pn.

Wzywa się przeto p. Cecylię z Szelis­
kich hr. Kalinowską, by do tegoż kuratora 
się zgłosiła i temuż ewentualnie swe środfc 
obrony podała, gdyż w przeciwnym razie złe 
skutki stąd wynikłe, sama sobie przypisać bę­
dzie musiała.

C. k. Sądjjóbwodowy.
Brzeżany, 19 grudnia 1896.

L. 81554. (275)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że dnia 18 gru­
dnia 1896 w rejestrze handlowym dia fiiin 
spółkowyek w tomie II na stronicy 226 we­
dle pozyeyi 343/3 przy firmie: „Pierwsze ga­
licyjskie Towarzystwo akeyjue budowy wago­
nów i maszyn w Sanoku, przedtem Kazimierz

L. 551. (232 1— 3)
C k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie z powodu wniesionej przez Jeehia 
Gerstlera prośby o nakaz zapłaty sumy 82 zł- 
z pn. przeciw Tadeuszowi Sroczyńskiemu do 

81407, ustanawia dla tegoż Tadeusza Sro­
czyńskiego z życia i miejsca pobytu niezna­
nego kuratora w osobie adw. dr. Godlew­
skiego, z zastępstwem adw. dr. Wróblewskie­
go i wzywa tegoż, by się z ustanowionym 
ruratorem co do swej obrony porozumiał, e- 
wentualaie wskazał sądowi innego swego za­
stępcę, gdyż wyniknąć mogące złe skutki sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 5 stycznia 1897.

L. 60547 (231 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża 

postępowanie amortyzacyjne względem obli' 
gacyi indem nizacyjiiyeh Galicyi zachodniej 
it. A. Nr. 8040 na 400 zł m. k. Nr. 3057 

na 2800 zł. m. k. i Nr. 4097 na 360 zł. m. k. 
winkulowanych na rzecz szpitala ubogich W 
Chorzelowie i wzywa posiadaczy tych obhga- 
cyj, by takowe w ciągu jednego roku, sześciu 
tygodni i trzech dni od dnia trziciigo ogło­
szenia edyktu licząc, tutejszemu Sędowi przed­
łożyli, gdyż inaczej obligaeye te na ponownąJ 
uośbę za umorzone uznane zostaną.

O. k. Sąd kraj wy.
Lwów, 3 października 1896.

2444. (270 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, ż® 
dnia 14 sierpnia 1895 urnarł w Mikłaszowie 
Saka Potocki bez pozostawienia testamentu.

Do spadku jego konkurują z mocy u* 
stawy także synowie Fedko i Wasyl Po­
toccy.

Ponieważ teraźniejsze ich miejsce po­
bytu nie jest znaneiu, przeto wzywa się icb, 
Dy się w dagi; roku od trzeciego ogłoszeni* 
edyktu w tutejszym Sądzie bądź osobiście* 
Dądź przez pełnomocnika zgłosili i deklaraey§ 
do spadku wnieśli, inaczej bowiem spadek 
niniejszy tylko ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i ustanowionym dla nich kuratorem Ja­

nem Wojtowiczem pertraktowany będzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Winniki, 1 kwietnia 1896.

(273 1—3)80747.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy rt'.0 

Lwowie ogłasza, że do tego Sądu dnia 20 li­
stopada 1895 do 1. 65595 wniósł Józef Cbrz*' 
nowski pizedw Łucyi z Łoóyńskieh hr. Kv 
morowskiej, celem zaspokojenia pretensyi *  
kwocie 1500 zł. a. w. z pn. prośbę o przy' 
znanie na własność intabulacyę <pret nsyi e' 
gzekutki w stanie biernym realności lk. 1702A 
we Lwowie intabulowanej.

Gdy miejsce pobytu dłużniczki Łucyi 2 
Łodyńskicb hr. Komorowskiej nie jest wiado' 
mem, został dla niej adw. dr. Czerny KU1®' 
torem, a tegoż zastępcą adw. dr. Buber ust*' 
nowionytn.

Wzywa się zatem p. Łucyę hr. Kom0'. 
row7ską, aby do swej obrony służące środ> 
ustanowionemu kuratorowi dostarczyła, lu  ̂
też innego zastępcę sobie obrała i tegoż Sł' 
dowi wymieniła, gdyż inaczej szkodliwe 
stępstwa sama sobie przypisze.

O. k. oąd krajowy.
Lwów, 2 stycznia 1897.

L. 16399. " (239 l ^ f
O. k. Sąd powiatowy w Dolinie ogł*s* ̂  

że w sprawie egzekucyjnej Skarbu Państ . 
przeciw’ nieobjętej masie spadkowej 
Femel 2 śl. Harasymczuk pto 232 zł 89
z przyn. ustanowił dla niewiadomego z $  
i miejsca pobytu Jana Fem la kuratorem 
Ciszka Stszeleckiego z Doliny, któremu P ^ j  
znaczone dla niewiadomego uchwały ^  
sprawie doręczył i poleca temuż niew i*^Lipiński" zanotowano

a) że uchwałą walnego zgromadzenia j memu, by co do swej obrony z Kuratorem 
akcyonaryuszy z 12 września 1898, liczba j po rozumiał, inaczej skutki zaniedbania 
członków rady zawiadowezej powiększoną zo-1 sobie przypisze, 
stała z 12 na 14, oraz że członkami rady za- i C. k. Sąd powiato7_y.
wiadowczej wybrani zostali: Andrzej Roma-1 Dolina, 12. listopada 1896. 
szkan, właściciel kopalni we Lwowie zatnie- * __________

▲



L- 82085. (276)
Kundmaehung.

, Kom Lemberger k. k. Landcs- ais Han- 
^hgeriehte wird hifm it kundgomaeht, dass 
111 21. Dezember 3 896: 

to. a) ira Handolsregister fur Gesellschafts- 
Band II. Seite 44 1. Post 191/8 die 

lrffia „Kesmarky & IIIe«?u geloseht wurde, — 
t. b) im Hanfiels-egister fur Einzelfirmen 
jfhd III. Seite 19 1. Post 926 die Firma 

-jKeamarky & Illes Następca* eingetragen, 
,Qd bei derselben angemerkt wurde, da«s 
Lf Inhaber dieser Firma Ladislaus Ciechnl- 
' sei und dass derselbe die unter der Ge- 

i®*lSchafi|rFirina „Kesmarky & Illes“ bis - 
f er botriebene Hsndelsniederlassung weiter 
fortfQhrt.

Lemberg &m 2. Jauner 1897.

L- 12b33. (245 1 - 8 )  |
0. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za- [

. parnia niewiadomego z miejsca pobytu Ma- 
leja Dziurę, że Jan Szeliga wniósł przeciw

niemu pozew de pracs. 1. grudnia 1896 
1 12333 o zapłacenia kwoty 15 zł., na który 
do rozprawy ustnej w postępowaniu drobiaz- 
gowem wyznaczono w tutejszym c. k. Sądzie 
powiatowym termin na dzień 9. marca 1897 
o godz. 8. rano.

Niewiadomego z miejsca pobytu Macieja 
Dziurę wzywa się, ażeby ustanowionemu dlań 
kuratorowi Michałowi Kowalowi z Woli wa­
dowskiej swych obron i dowodów udzielił, 
albo też innego pełnomocnika Sądowi przed­
stawił.

0. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 14. grudnia 1896.

Z. 24936.    (235 1—3)
Vom k. k. Kriegsgerichte ais Handels- 

geriehte in Przemyśl wird in dem Wechsel- 
rechtsstreite der Firma Brtider Laufer in 
Brunn geaen Isak Lampl poto 3^5 fl. 70 kr 
sNg. fflr den derzeit unbekannten Aufent- 
haltes Belangten Isak Lampl ein Ourator ad 
aotum in der Person des Advokaten Dr. Pei­

per bestellt uud demselben wird die an Isak 
Lampl adressirte Zahlungsauflage vom 5. De- 
zeinber 1896 Z. 23009 zugestellt.

Der Belangte Isak Lampl wird hiemit 
angewiesen beim genannten Ourator sich zu 
melden, oder einen Yejtreter namhaft zu 
macheu, wichigens die weiteren Beseheide an 
den Ourator mit der Recbtswirkung wtirden 
zugestellt werden.

Przemyśl am 28. Dezember 1896.

L. 1507 '■ (265 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Lenika, aby w przeciągu jednego roku zgło­
sił się do spadku po Rozalii Leuik w SLa­
winkach 30 września 1894 zmarłej lub peł­
nomocnika sobie ustanowił, w przeciwnym 
bowiem razie spadek z ustanowionym dlań 
kuratorem Jędrzejem Lenikiem przeprowadzo­
nym zostanie.

Kalwerys, 24 lutego 1896.

L. 17081 (260 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za­

wiadamia n.ewiadomą z miejsca pobytu Mary 
Waryas, ie  celem doręczenia jej ts. rezolucyi 
tabularnej z dnia 24 maja 1896 1. 5819 
ustanowiono dla niej kuratora ad aotum Ja- 
kóba Błocha z Radgoszczy.

Dąbrowa, dnia 7 stycznia 1897.

L 8461 (281 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada­

mia niewiadomego z miejsca pobytu Pawła 
Świerża, że w sprawie egzekucyjnej Towa­
rzystwa zaliczkowego w Gorlicach przeciw 
Józefowi Kuzi pto 260 zł. z pn. dla niego 
ustanowionym został kurator adwokat dr. Ga­
szyński w Jaśle ze substytueyą adwokata dr. 
Baranowskiego w Jaśle i że pierwszemu z nich 
doręczoną została tut. sąd. uehwała z ,dnia 3 
października 1896 1. 6476 dla Pawła Świerża 
przeznaczona.

Jasło, 19 grudnia 1896.

M ■idfc w a t n e

O g ło s z e n ie .
(478 2 - 3 ) (641 1— 3)Zl. 2638/97

v, - Coiiciarsaii^cltreillMiiig
v krajowej szkole cgrodnbzej w T ar-. von Posten, fur welche ausgediente Unterofficiere im Sinne des Gesetzes vom 19 April 1872 (E. G. BI. Nr. 60) auf 

rozpoczyna się rok szkolny j Grund des gesetzlichen Oertific&tes anspruchsberechtigt sind.
z dniem 5 kwietnia 1897. j Im I Halbjahre 1897 werden naehbenannte Dienststellen zur Besetzung gelangen :

rp Celem krajowej szkoły ogrodniczej w 
kukowie jest teoretyczne i praktyczne wy- 
^tałećnie młodzieży na ogrodników uzdol- 
l0uych do prowadzenia ogrodów wiejskich. 

l Do szkoły tej może być przyjęty każdy
d a t, który:

i 1. wykaże się : że przynajmniej 15 rok
Jcia ukończył, że odbył z dobrym postępem

owiązkową naukę w szkole ludowej, jest 
J^Wowo i fizysenie zdrów i nienagannych
C zajów ;

Ł 2. w terminie przez Dyrekeyę oznaczo-
złoży egzaimn wstępny służący do oee- 

j'®°ia czy kandydat jest w figóle dostatecznie 
Minięty umysłowo, ażeby mógł korzystać z 

y /te j szkole udzielanych. 
jM Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej
J^oroczna praktykę ogrodniczą a czynią 
)).dość powyż wymienionym warunkom, mają 

rtVfizeńsiv;o do przyjęcia przód innymi.
^ Koszta otrzymania ucznia w zakładzie
^ o sz l 165 zł. w. a. rocznie.

Uj Synowie ubogich rodziców przyjęci być
i™ koszt funduszu krajowego, 

k ,  Każdy wstępujący do zakład6, powinien
K ?a°pak**ońy w dostateczną bieliznę i do- 

6 jachtowe buty.
Rodanie o przyjęcie wnosić należy
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Bemerkung : Die im Miliłarverbande zugebraehte Dienstzeit wird in dieEisenbahndienstzeit bei unmittelbaren Gbertritte gegen nach- 
tragliehe Leistung der statutenmassigen Einzahluugen in den Provisionsfond ftir die seinerzeitigo Provisionsbemessung 
angereebnet.
Die Oompetenzgesuche mussen mit dera gcsetzlicben Original-Gertificate (oder mit geriehtlieh oder notariell begiau- 
bigtcn Abs< hriften) und einem ftrztlichen Zeugnisse tiber die yolikommene korperliehe Riistigkeit belegt sein. 

Krakau, im Janner 1897.
  K. k. Staatsbahndirection.

iw K  o n  k  r  §
1 kw">t 'isT" 1897~*5V' °/ od^skk- na P0Sa ŷ> d° których, na podstawie ustawowych certyfikatów s% uprawnieni wysłużeni podoficerowie w myśl ustawy 

'W .u  •. 1 0 0 -7 ' k i/ 0/ i z 19 kwietnia 1872 (az. p. p. 1. 60).
m j  'Zni.ii < /2 /o • ; W  p ie rw szem  p ó łro cz u  18 9 7  ro k u  zo s tan ą  n as tęp u jące  p o sad y  o b s a d z o n e :

ty. Towarzystwo Zaliczkowe i ochrony 
oftł :a°ści 'ziemskiej w Limanowy 
b?. 8za :a A. od wkładek złożonych n a ;
ojjfeczki po kocieft 1896 płacić będzie

?8zenie li iytacyi oferk wej.

sprg Ka mocy uchwały wydziału wierzycieli 
kom. a,Re zostaną towary należące do masy 
M u ?rsoW(‘j. Oajasza Gottlieba, jako to: ka- 

cylindry, parabole, rękawiezki, kra-

się
ofert

^óży’ kufryi torby i inne przybory do po- 
H1 ■ ’ oraz cale urządzenie sklepów uod 1. 35 

Ludwika i 1. 21 ul. Halicka, 
Haj^i^K-jycb ryczałtem za poir.oe 

ofiarującemu.
% et w artcść szacunkowa wynosi 17609 zl.

które wraz z oferta złożyć 
wynosi 760 zł.

% j6 .PWedająea masa rozbiorowa nie przyj- 
dUi Za odpowiedzialności ani za jakość 

^ ró w  ry 3zahem sprzedać się mających
rj

ofe^ d  zastrzega sobie prawo po otwar- 
Ôwb fnie 9rzyjąć żadnej oferty i zwrócić 

oterentom bez skutku.
'Inia6^  wniesi0Ile być mają najnóźoiej 

d^nifl kolego b. r. o godzinie 12-tej w 
1 kancelaryi podpisanego zarządcy 

vowio ul- Halicka 1. 1 (II piętro)
rk0ka^ilnW®n ârz P^ckkjńać i o bliższych 

acn poinformować sie można.
Za I ’ dnia 20 styczn'ia 1897. 

rządea masy rozbiorowej Ozyasza 
Gottlieba 

Dr. Jakób Diamand 
adwokat krajowy.
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Uwaga- W razie bezpośredniego przejścia ze służby wojskowej do służby kolejowej zostanie czas spędzony w służbie wojskowej 
wliczony do czasu służb* kolejowej za dodatkowem uiszczeniem statutem oznaczonych wpłat do lunduszu prowizyjnego 
i zostanie suma tych lat wziętą za podstawę do wymierzenia swego czasu prowizyi. Do podań należy załączyć 
oryginalne prawne certyfikaty (lub odpisy tychże sądownie, lub notaryaluie legalizowane) świadectwo lekarskie, 
poświadczające zupełne fizyczne uzdolnienie.

Kraków, w styczniu 1897.
0 . k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie.



Teatr* h r . S k a r b k a .
W niedzielę dnia 31 stycznia 1897. 

O godzinie 3 po południu
Sskl&sma

Baśń w 3 aktach, 5 odsłonach,
Z. Sarneckiego. 

Wieczorem o godz. w pół do ósmej

Gzaroiziej z nad I i

Do nabycia w księgarniach, podręcznik na­
u k o w y  pedagoga. Reussnera Cukier p o ta r ł t princkski 118

Opera komiczna w 3 aktach, Henryka B 
Smuha. muzyka Wiktora Herberta.
(Zrepertoaru ■wiedeńskiego Carltheatru) 

O S O B Y :
Ptolomeusz XIII, król Egiptu Lelewiez 
Bisgurnsa, jego druga zona Kasprowicz
Ridi patra, córka lo  Toto Bohusz
Kibaezki, prestidigitator Myszkowski
Ramuńcio, jego ueseń . Kliazewska
Piftrmigau, nadworny pianista Orzelski
Cnsops, prorok pogody Bogi "ki
Obeliska ) Bronikowska
MumfU ), oAeerowie Miohie. i | g  
Hieroglifla )koR $ fu amazonek Wj80eka 
W ielsi kapłan Oziris . Kratoehwil 
W ielki kapłan Izis . Patiuszenko

Rzeez dzieje się w M^mfis. 
uli;Reżyser Ju lian  Myszkowski.

Nowe dekoraeye i nowe kostiumy podług oryginal­
nych wzorów sprowadzonych z Londynu.

Na dochód funduszu eraerytalnjga

towarzystwa iim trn  Hdpi
odbędzie się

w  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  1  l u t e g o

w salach Teatru hr. Skarka
pierwsza i ostatnia w tym karnawale

WIELKA

R E D U T A
I. Olbrzymie saltomortale i wesoła sfa- 

cya ratunkowa.
II. Societa italiana artisti „Bel canto".
III. Dawid i Goliat, czyli walka sła­

wnych zagranicznych atletów.
IY. Igrzysko szczęt cia i radości pod 

włoskiem niebem.
Z uderzeniem północy:

V. Wesoły taniec szkieletów.
VI. Manewry japońskich cyklistów pod 

wodzą margr. Yamataki słynnego 
generała.

VII. Walka o honor lub życie, epizod 
t"rniejowy z XVI wieku.

VIII. Oaza szczęścia.
IX Ap deoza karnawału, czyli wielki 

po* hód masek.
X. Koncert dwóch muzyk wojskowych

pod batutą p. kapelmistrza RofL.
XI. Premii wanie ma^ek.

W spaniałe nagrody otrzymają: a) Najpię­
kniejsza maska damska, b) najdowcipniejsza 
maska męska.

XII. Komisya moralności, złożona z wó.ita,
pisarza i woźnego, urzędować będzie przez 
cały czas trw ania reduty, ogłaszając za po­
mocą starożytnego tarabanu początek każdej 
produkeyi

P o c z ą t e k  r e d u t y  o  g. 9 .

W antraktach powinno się pańć papierosy 
tylko w tutkach Niemojowskiego.

O robne o g ło s z e n ia

T K T a k a r n a w o ł .  Chapeau-claque atłasowe uaj- 
■1^ modniejsze po zł. 5, 6 i 8. — Najnowszego fa­
sonu cylindry H abiga po zł 9, Plessa zł. 8 poleca 
fabryka k a p e l u s z e  A n t o n i e g o  K a f k i  przedtem 
A. Kożeloużek, Rynek 1. 29, przechodnia kamienn-a 
Andriolego, od strony 00 . Jezuitów ul. T ea t-a i.a  
1. 12 we Lwowie. 176

D

Polsku Francuski z objaśnieniem wymowy 
i akcentowania (kurs I. w 13 a kurs I ł,  
w 24), razem w 37 zeszytach O ęść  Prak­
tyczna i w 10 zeszytach gramatyka fran­
cuska, ogółem 47 sosz., każdy po 2:! ct. 
Num eracja Zeszytów idzie kolejno od 1 do 
47. Na zaliczkę pocztową wysyła się tylko 

20 lub pj3yiiaMjj\iei 10 zeszytów.
Skład główny w Księgarni 175

G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.

V2 kilo w głowie .
,, częściowo .
,, w kostkach

tylko w handlu

17- et 
17 y, ct. 
17% et.

169

11
L w ó w , u l i c a  F a to r o g o  1. tS

przepyszne pieczywka do herbaty wyrabian® 
codzień świeże na sposób zagraniczny w ga' 
zowym aparacie, poleca H .  T r e t e r ,  fa* 
b r y k a  p a r o w a  c z e k o l a d y  £ c u k r ó ł *  
p r z y  sil. I l o p e r n i l t a  1. 3. P ó ł  kilogn 
Prin.-esków 1 zł. Pół kilogr. n^wyborniej* 
szych cukrów deserowych 1 zł. 20 ct. Cze* 

koladę i kakao zawsze naiświeższe.

Dwa Piedals zasługi!
Proszę żądać tutek

n i e m o j o w s k i e g o
wszędzie do nabycia.

N o w o ś ć :  Tntki egipskie O r i e n t 1
U z n a n ie  

Lwowskiego Laboratorynm 
chemicznego.

Otworzyłem przy ul. Grodzickich 4 róg Ormiańskiej
K A W I A R N I Ę

pierwszorzędną, wygodnie urządzoną j polecam 
względom P. T. Publiczności

Z poważaniem 

" W  •  1 7 9

N. B. Bogata czytalma. — Osobny pokój do gior. 
B ilardy  najnowszej konstrukcyi.

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu
Carc i  Jellim ek

s p c d j ł o i  z y  
L w ó w , f  u l .  S y k s t i i s h a  2 6

tó\
str
fra

an<

O U B R Y N O W I C Z  & S C H M I D T  W E  L W O W I E
polecają najw iększą w  k r a j u

|  7  V  T  F  I EJ I C  polską, francuską, niemiecką 
S iL i l  fi Ę, i angielską

przeszłe 6 0 .0 0 0  tomów tudzież

W Y P O Ż Y C Z A L N I Ę  NUT 70.000 sztuk
na fortepian i inne instrumenta i śpiewfortepian i inne instrumenta i śpiew

przedtem KAROLA W ILD A  stale uzupełniana nowościami.

T T e le fo m . 4 0 3 . 1310
Budapeszt. Avany Janos utcza 34. 

Wiedeń L, BSrsegaase y.
W erth eim a

m a szy n y  do szycha
o podwójnym ściegu stchuowym.

pierwszorzęc.iiy niemiecki fabrykat dla użytku 
domowego i przemysłu, który dostarczam z W ie­

dnia do wszelkich miejse w monarchii.

Wielka insprucka loterya C iągn iec ie  n ieodw o ła l­
nie 30 lutego.

G - łó ^ r n a ,  w y g r a n a
7  3 * 0 0 0  l i o r o r .3 gotówką 20  prc. potr.

Losy po 50 ct polecają: M Jonasz, Kitz i Stoff, M. Kłarfeld, Samuely 
i Landau, Kormann i Feigeubaum, Gustaw Max Scheilenberg i Kreyser,

A. S tfheihńJbarg i S yn , Sokal i L ilien .

wysokorsm.
nożna.

wysokoram.
ręczna

z czółenkiem 
pierśeiennym

30-dui' wy 
czas próby:

zł. 35.£0

zł. 31.50

zł. 49.—

=   ___  ___ 5 letn ia
gwaraue'3 'a

W zo ry  s/,ycia  i c e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  g  a ie. . 
K a ż d ą  m aszynę ,  k tó fa h y  w . e ^ s i e  p róby  nie  

o k a z a ła  się doskona łą ,  b iorę  n»*ad.
Do-‘i w y s y l k o w -  m s*.  u  do

L i.'b W I X  S T R A U S S
proioko: owuna firma, dos>awca Towarzystwa

c. k. urzędników państw. 135
W iedeń IV, Marga rethenstr. 12 c l .

_____

■•S a  r:if

Wit

na
rze

wie
k i i

r a' 
p o

nrv.

nu 
i ni
Pio;

»  sp' i ćy

N ajkom ple tn ie j  czysLy i n ie szkod l iw y  leczy

48 GODZIN
n ą ju p o rc z y w sz e  rzeźaczk i ,  co d aw n ie j  w y m ag a ło

B i 1 kilka tygodni czasu  przez  użycie kopaiw y ,  kubeby ,
ii S  p a s ł  z op in iam i i szp ry c o w a ń .

W e  w sz y s tk ic h  aptekach .

a g !
inoż
nun
lute

Vyfi Lwowie vi— VIi, -. !, !hr.  vVa*.óiaŚKego, Beiuera, Krzyżanowskiego, 
Ebrbara, Ruekera i SkhynćsKieeo 156

t o  w y d z i e r ż a w i e n i a  w powiecie rohatyń- 
1 skii ” 4 folwarki oł szara 2000 morgów, w po­

wiecie brzeżańskim 2 folwarki obszaru 2100 mor­
gów, w powiecie przemyślane kim 1 folwark obszaru \ 
A JO morgów pod korzystnymi w arunkanr. Bliższej ; 
wiadomości udziela :aucelarya adwokatów dr. Lisie- I 
więzów, Lwów, ul. Kościuszki 1. 16.

K a l e n d a r z e  po J0 centów zuniast po 50 ct. ' 
m żna dostać n Leon* Bodeka ive Lwowie, 

ul. Ormiańska 1. 3. — Z p row incji 25 et wraz z 
przesyłką. Kwotę uprasza się przekazem lub mar- j 
kami przesłać. ’ 161 i

j B i t a r n s z k a  80-letnia J . D rabnicka prosi o ła- 
®  skawe wsparcie za pośrednictwem Administra- 
eyi Gazety Lwowskiej.

A R T U R  K O S C I f K I
(8YRIU8Z) 1255

Lwórr, nJ. Zam arstynowska 1. 11 (dom 
własny) u l. T rzeciego Maja I. 2. 

poleca wprost z Ameryki wyborną k a w ę  
pół kilo zł 1. — Najlepsze herbaty  poł 
kilo zł. 1.50 do zł. 6. — k on iak  kura­

cyjny but-lka zł, 1 80 do zł. 5.

( telem  położenia tamy naemsymom niektć 
Jrych restauratorów, mam zaszczyt podać 

do publicznej wiadomości, że
piHT€> o k o c im sk ie

sp rz e d a ją  n a  szklanki tyiko u ujące firmy: 
K a ftu Ja  T oepfer, ulica T iy b u n a f lU S ^ ć , 
A pisdorf, ul Sobieskiego 14.
W ilhelm  A rnold , ul. Batorego T6J 
W ład . B u k a lsk i ul. Szeptyckich.
Jó ze f E s .rlich , kawi— lą Teatralna,
Jó ze f BHeg, ul. Jagiellońska 1. 22.
W ilhelm  U ellinan , ul. Kazimierzowska.
D aw id K ep le r, ul. Puńska 1. 12, pod Sehliekiem. 
Je rz y  K irsch , m. Solami 1. 6.
W ład y s ław  K ozłow sk i, ulica Gródecka 1. 79, 
M ichał L andcs, ul. Skarbkowska 1. 4 
J a k ó b  LiJw enheck, ul. Trybunalska.
J a n  L udw ig , ulica Krakowska 1. 7,
N owożeJiiuk J . ,  ul. Kopernika 4.
Szymon P o st, ul. Krakowska.
K a ro l P rz y b y lsk i, ulica T eatia lna 1. 13. 
A braham  iło th b e rg , ul. Kazimierzowska.
A nton i R udzińsk i, .estauraeya koie.jowa,
H  S a łzb erg , ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej 
S. Stoff. ulica Sobieskiego pod Słoniem.
S. B- T en so r, ChorążczFzna.
Teófll T elchm anE, Jagiellońska.
H e n ry k  V uise, piwiarnia okocimska, róg ul. Syks- 

niskiej i Słowackiego 
J a n  W ażny, ul. Czarnieckiego

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. © z y a s y ,a  W i x l a  i  S yna, ul. Bogusławskiego 

I. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa flaszKowego 

u o. S. W iesera , Sykstuska 14, telefon J49.
Na pi zyszłośó ogł uszać będę każdej nie­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska reat.au 
ratorów, którzy p i go o k o cim sk ie  sprzedają, 

adto zastrzegam sobie wystąpić w  drodze
sądowej przeciwko sprzedaży ojjeego piwa 
pod marką okocimskiego.

Jan Gotz,
i > r » » s s r  w  © t e ^ i u B Ł i e .

Towarzystwo Eskontowe w  Krakowie
Stowarzyszenie zarejestro aTie z odpowiedzialnością ograniczoną

O hwi Bgsczenie.
Na mocy uchwały Bady Nadzorczej powziętej na posiedzeniu z duia 28 styl 
eznia b. r. zwołuję niniejszem w myśl §. 28 statutu III zwyczajne walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa Eskontowego w Krakowie Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z odpowiedzialnością ograniczoną, które się odbędzie w nie' 
dzielę dnia 14 lutego b r. o godzinie 10 p^zed południem w sali Koła 

obywatelskiego w Krakowie ulica Zielona 1. 7 parter 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1896 i przedłożenie bilansh;
2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wniosek o udzielenie Zarządowi 

i Radzie Nadzorczej absolutoryum,
8 . Uchwała co do rozdziału zysku za rok 1896,
4. Wybór uzupełniający 3 członków Zarządu w myśl § . 21  stat.
5. WTybór uzupełniający 5 członków Bady Nadzorczej w myśl §. 28 stal
Kraków, dnia 28 stycznia 1897.

Prezes Bady Nadzorczej 
Towarzystwa Eskontowego w Krakowie, stowarzyszenia zarejestrowanego ^

odpowiedzialnością ograniczoną.

e. k. 
do 1. 
do ( 
powi

6)

O g ł o i z e n l e .

Dyrękcya towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Rzeszów^ 
zwmłuje w myśl §, 29 statutu walne zgromadzenie członków na dzień ^ 
lutego r. b. o godzinie 4 po południu we własnym lokalu przy ulicy Trzecirg1- 
Maja w domu Wgo dr. J. Fechtdegena, z następującym porządkiem dzienny#

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i rady nadzorczej,
2. Sprawozdanie komisyi szkontrującej, co do udzielenia absolutoryh# 

Dyrekcyi,
8. Rozdział zysków,
4. Wybór 4 członków rady nadzorczej,
5. Wybór Dyrekcyi i jednego zastępcy,
6 . Zmiana statutu.
7. Wnioski.

Za radę nadzórczą prezes: Mo-ies G^sehwind. ^

miał
poni
był
Więc
też i 
hieir
sk ie |
fozu
tak,
jakie
l’Zec5

po w
cle, j
Jodz
pray
2wią
>Qa
któri
ekod
Pozo i

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


